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GAZETA LWOWSKA
Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o e z n ie  82 K., p ó ł r  o e z n ie  16 K., k w a r t  a ln ie  8 K., 

m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 R., p ó ł r o c z n i e  12 K,  k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literack i44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej1', otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipea do końca grudnia, ćwiereroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K, 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

codziennie o godzinie 5. po południu 
* wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
. .  , ^ ™ er, pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
nlino n • ~  Biura Eedakeyi i Administraeyi

a Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
n- geneyi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 

smanna B 9* — Listy należy frankować.
Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Eedakeyi nr. 88.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
P. K ierow nik  M in is te r s tw a  W y z n ań  i 

Oświaty zam ianow ał zastępcę nauczyciela 
w państw ow em  g im n a z ju m  w Drohobyczu, 
F ranc iszka  E r g e t o w s k i e g o ,  prowizorycz­
nym  nauczycie lem g łów nym  w sem inaryum  
nauczycie lskiem  m ęskiem  w S ta ry m  Sączu.

P. K ierow nik  M in is te rs tw a  sp raw ied l i ­
wości zam ianow ał sekre tarzam i sądowymi, 
adjunktów  sądowych: J a n a  G r z e g o r c z y k a  
w Mieleń d la  L eż a jsk a ,  S tan is ław a  W i ­
s ł o  w s k i  e g  o w Białej dla Gorlic i J a n a  
O z a p i k a  w A n d ry ch o w ie  dla Przeworska.

O bw ieszczenie
c. k. N am ies tn ic tw a  z 12 w rześn ia  1905 r. 
1. 125.701 o zm ianie nazw y m ia s ta  „Gró- 
d ek “ koło Lw ow a n a  „G ródek  J a g ie l lo ń s k i“ .

0. k. M in is te rs tw o  sp raw  w ew n ętrz ­
nych , w  porozum ieniu  z c. k. M in is te rs tw em  
sprawiedliwości i c. k. M in is te rs tw em  s k a r ­
bu, resk ryp tem  z d n ia  19 s ie rp n ia  1905 r. 
1. 43 .550 zezwoliło n a  prośbo g m in y  Gródek 
pode Lwowem, aby m iasto  to ocl 1 s tycznia 
1906 począwszy, używało nazw y „Gródek 
Jag ie l lońsk i" .

C. k. N am ies tn ik  
P o t o c k i .

Obwieszczenie.
N in ie jszem  rozpisu je  się w ybór  uzupeł­

n ia jący posła  do Izby depu tow anych  Rady 
pańs tw a  z ku ry i  w iększych  posiadłości o- 
kręgu wyborczego K raków  - Chrzanów, n a  
dzień 31 październ ika 1905.

W y b ó r  ten  będzie przeprow adzony  w 
Krakowie, a godzina i lokalności,  w k tórych  
w ybór się odbędzie, będą  podane  do w iad o ­
mości wyborców  k a r ta m i legitymacyjnemu,

k tó re  im  we w łaśc iw ym  czasie b ędą  dorę­
czone.

L is tę  wyborców powyższego okręgu w y­
borczego ogłasza się jednocześn ie  w dzien­
n ik u  u rzędow ym  Gazety Lwowskiej.

Tj, P rezydyum  c. k. N am ies tn ic tw a .

CZĘŚĆ N I E U R Z Ę D O W A .
Lw ów , 2 0  września.

Po p ierw szym  dniu  se jm owym  odbyła 
się pod przew odnic tw em  bar. F e j e n riiry’ego 
r a d a  m in is trów , a p rzedm io tem  je j  obrad 
było  omówienie dalszego s tanow iska  rządu, 
k tó ry  la d a  dzień zam ierza ustąpić . W pon ie­
działek uda ł  się w ęg ie rsk i  p rem ie r  do W ie­
dnia, w ezwany przez M onarchę  i o trzym ał 
n a ty c h m ia s t  posłuchanie w Burgu. T en  po­
spiech je s t  najlepszym  dowodem, że K orona 
dąży do szybkiego rozw ik łan ia  sytuacyi,  aby 
zwolnić d y m is jo n o w a n y  rząd od p rowadzenia  
s te ru  sp raw  i złożyć je  w takie ręce, które 
zapew niłyby  pańs tw u  rów now agę  i spokój.

P os łuchan ie  t rw ało  pó ł to ra  g> dżiny. 
Bar, F ó je rvary  zdał sp raw ę z przebiegu p o ­
siedzenia  Izby posłów i m agna tów  i p rzed­
łożył, podobno, lis tę osobistości ze świata 
polity^ ;::*ogo VTęgier, jak ie  mają być .v n ie ­
dalekiej przyszłości pow ołane do Burgu  M ó­
wią, że uk łady  z koalieyą zakończą się j e ­
szcze w tym  miesiącu. N a  koalicyi spoczywa 
więc te raz  odpowiedzia lność za losy  W ęgie r ,  
jej bowiem upór  może tylko zniweczyć n a j ­
lepsze zam iary  K orony  p rzyw rócen ia  n o r ­
m a lnych  s tosunków  w rządzie i w Sejmie 
węgierskim .

W ezw anie  bar. F e je rv a ry ’ego do W ie ­
dn ia  było n iespodzianką  dla budapesz teń ­
skich  kół politycznych. Spodziewano się, że 
wyjazd M o n arch y  n a  o twarcie kolei gaszte in- 
skiej odroczy dalszą Je g o  in ieya tyw ę w sp ra ­
wie p rzesilen ia  do końca , tego tygodnia .  T e­
raz zaś n ab ra n o  już pewności, że powzięcie 
rozstrzygającej decyzyi nas tąp i  bardzo rychło . 
Po tw ierdza  to wiadomość Węyierslcicgo B iu ­
ra  korespondencyjnego, donoszącą o is tn ien iu

zamiaru, aby był obrany  now y homo regius. 
k tó ry  o trzym ałby  misyę prow adzen ia  w  im ie ­
n iu  Korony rokowań z p rzyw ódcam i koalicyi, 
celem w yrów nan ia  tych  różnic zdań, jak ie  
is tn ie ją  pomiędzy p ro g ram em  K orony  i opo­
zycji. ' "Wszelkie je d n ak  pogłosk i o dokona­
n y m  już rzekomo wyborze takiej osobistości 
są przedwczesne. -Jedni w ym ien ia ją  b. m in i ­
s t r a  skarbu, inn i  wspólnego  M in is t ra  skarbu  
bar.  B uriana,  lecz są to ty lko dom ysły ,  k tó ­
ry m  b rak  oficyalnej podstawy. M ianow anie  
takiego męża zaufan ia  nas tąp i  p raw dopodo­
bnie  za kilka dni po powrocie M o n a rc h y  do 
W iednia .

N iewiadomo również dotąd, kogo z 
przywódców koalicyi pow oła  Najj .  P a n  do 
Burgu. K om ite t wykonawczy zbierze się w 
ty m  tygodniu  n a  n a ra d ę  i zgodzi się może 
n a  kandyda tu rę  hr. A ndrassego , k tó ry  ma 
obecnie najwięcej widoków objęcia po br. 
F e je rv ś ry m  teki p rezyden ta  m in is trów . J e ­
żeli zaś k o a l ic ja  nie będzie m ogła ,  lub nie 
zechce podjąć się m yśli u tw orzenia  gab inetu ,  
w  tak im  razie w y p ły n ą  zapewne n a  św iatło  
dzienne nowi mężowie stanu, s to jący po za 
s tronn ic tw em . P ra sa  w ęg ie rska  w ym ien ia  
naw et ich  nazwiska. Są to br.  J a n  Z ichy i 
Koloinan Szell. W  dom ysłach  tych  musi 
tkwić ziarno praw dy , bo, jak  donosi N. Pe- 
ster Journal, h r .  J a n  Zichy wyjeżdża dzi­
siaj do W iednia ,  celein odbycia k o n fe re n c j i  
ze w spólnym : M inistram i.  Xombin.:..%;: poli­
tyczne z ro lą  br. Banffyego w przyszłym  
gabinec ie  w ęgiersk im , są, o ile sądzić m o ­
żna z u rzędowych in fo rm ac ji ,  n ie p ra w d o p o ­
dobne.

Za kilka , lub k ilkanaście  dni rozstrzy­
g n ą  sie wszystk ie te  pytania,  które zaw ie­
szone są obecnie w atmosferze kombi nacyj 
i dom ysłów. Dzisiaj przewidzieć jednak  m o­
żna, że w razie dojścia do porozum ienia  z 
przyw ódcami koalicyi, co n ie napo tka  już na  
takie t ru d n o śc i ,  ja k  poprzednio, w dniu  
o tw arc ia  odroczonego do d. 10 października 
Sejmu, n a  ław ach  in in is te rya łnych  zasiądzie 
już now y gab ine t .  B a ro n  F e je rv a ry  opuści 
więc n iezad ługo  swoje s tanow isko, za czem 
p rzem aw ia  także w iadom ość, że wszyscy jego 
m in is trow ie  w strzym ali  już  ogólne audyeneye.

*

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i  liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 9; we 
Franeyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Yarenno.

A fe ra  b roszu ry  Ziganyego n a p s u ła  n ie  
mało k rw i opozycyi. Codziennie n iem al w y­
chodzą n a  ja w  nowe szczegóły, rozmazujące 
sprawę, k tó ra  dzia ła  bardzo ujem nie  n a  opi­
nię publiczną. Nazwisko barona  Banffyego 
łączą coraz częściej ze sp raw ą  Z iganyego, 
podkopując jego dawniej pew ną kan d y d a tu rę  
n a  m in is tra .

P ra sa  w ęg ie rska  zajmuje się obecnie 
gorliwie l is tem  barona  Banffyego, zn a jdu ją ­
cym się w aktach. D yrek to r  p o l ic j i  R udnay  
oświadczył, że je s t  to pismo ko m p ro m itu ­
jące w wysokim stopniu  b aro n a  Banffyego. 
N a  wieść o tem  w m ieszał się w tę aferę 
obrońca Z iganyego, adw okat dr. H alm ai,  i 
udał  się do sędziego śledczego z p rośbą o 
pokazanie mu tego listu, d la  p rzekonan ia  się, 
czy treść  jego j e s t  is to tn ie  kom prom itu jąca .  
Sędzia śledczy jednakże oświadczył,  że tem u 
życzeniu n ie  może zadość uczynić, gdyż list 
je s t  w  depozycie sądowym , uw ażany więc 
być musi za ta jem nicę  urzędową.

O sta tn ie  te leg ram y  donoszą rów nież  o 
uwięzieniu dr. Halmaia. n a  rozkaz p row adzą­
cego śledztwo radcy  Berczyego, pod zarzu­
tem  rozpow szechnian ia  broszury. Dr. Halm ai 
został je d n ak  wczoraj wypuszczony n a  w ol­
ność. P rze trzym an ie  w areszcie śledczym 
obrońcy oskarżonego w yw ołało  p ro tes t  w szyst­
k ich  adw okatów  peszter^k ich ,  uchw alony  na 
zgromadzeniu, w którem  wzięło udział 150 
członków Izby adwokackiej.

W  odpowiedzi n a  szereg ar tykułów  
ogłoszonych w dzienniku A z  Ujsag, sk ie ro ­
w anych  przeciwko osobie bar. Banffyego, 
postanow ił  on pojawić się dzisiaj u sędziego 
śledczego i prosić go o pokazanie listów, 
aby m ógł je  opublikować, gdyż wie na-  
pewne, że n ie mogą być kom prom itujące,  
oraz wnieść przeciw pism u A z  Ujsag z p o ­
wodu jego oszczerczych a r tyku łów  skargę  
p rasow ą; a przeciw dyrek torow i p o l ic j i  Ru- 
dnayowi doniesienie karne.
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WOJCIECH DZ1EDUSZYCKI.

D EK AD EN CL
I .

(C iąg dalszy).

Mój sąs iad  ze wsi, p a n  S tan is ław  K or­
czak, po s ia d a ł  n iegdyś  wąsiki płowe, o które 
n ie  dbał  zbyt w ie le ;  te raz  zapuścił  w do­
datku s trzyżoną i szpakowatą brodę. Bardzo 
lub ił rozprawiać o rzeczach oderw anych ,  bo 
zachow ał u m y sł  zupe łn ie  młody, a odjechał 
n a  k ilka  tygodn i powiat, k tórego  b y ł  m a r ­
szałkiem, i pozostawił gospodarstw o pieczy 
bardzo zapobiegliwej żony, aby módz w Za­
kopanem  pogadać z rozm aitym i ludźmi o 
rozm aitych  sp raw ach , o k tó rych  w iedzia ł ua- 
pewno, że tak  samo n a  ich  tok  n ie  w p ły ­
nie, ja k  zdanie, które o tych  sp raw ach  p o ­
weźmie, n a  jego  w łasn e  n ie  w p ły n ie  pos tę ­
powanie .  — M yślał,  że nad a rzy ła  się teraz 
sposobność do zajmującej dyskusy i ;  ode­
zwał się więc z pow ątp iew an iem  :

— To je d n a k  py tan ie ,  czy is to tn ie  słońce 
i poeta  są pow odem  cudów, w yw ołanych  
przez siebie w  duszy w idza lub  słuchacza, 
czy też raczej ź ród łem  w szys tk ich  uniesień  
n ie  je s t  wyłącznie ten, k tó ry  wrażeniom  u- 
lega. P rzezwanie  s łońca poetą  j e s t  m etaforą ,  
bo w iem y doskonale, że s łońce an i n ie  m y ­

śli, ani nie czuje. M e ta fo ra  ta  je d n a k  może 
n am  się przydać do wyraźnego postaw ien ia  
kwestyi.  N iepodobna  także twierdzić, aby 
słońce świeciło. N auka  n ie  wie, co się n a  
pow ierzchni s łońca  dzieje, n ie wie także na- 
pewne, co się dzieje w próżnej o tch łan i ,  przez 
k tó rą  prom ien ie  s łońca  przelatu ją .  Pośród  
m nós tw a  hypotez m niej więcej n ie p ra w d o ­
podobnych , najbardzie j w zię tą  je s t  ta, k tóra  
m niem a, a częstokroć n a w e t  tw ierdzi,  że j a ­
kieś dość skom plikow ane fa low anie  eteru  
nieważkiego, w ypełn ia jącego  ca łą  przestrzeń,  
w yw ołu je  w rażenie  św ia tła ,  skoro do naszej 
dojdzie źrenicy. Między tem  je d n o s ta jn em  
je d n a k  a zupełn ie  m echan icznem  falowaniem 
eteru , a w idow isk iem  czarodziej skiem, które 
oglądam y, n iem a  na jm nie jszego  podob ień ­
stwa, tak  ja k  n iem a podob ieńs tw a pomiędzy 
m a r tw ą  a ciężką i do tego w g łęb i już zu­
pełn ie  n ieprzezroczystą  m asą  słodkiej wody, 
w ype łn ia jącą  rzeczywiste  M orskie Oko, a 
przezroczystą, św ie t laną  przepaścią , jaka  przed 
nam i w idnieje .  Z tego w niosek  oczywisty, 
że n ie  słońce je s t  czarodziejem, w praw ia ją ­
cym nas  w  om am ien ie  cudowne, w którem  
samo najm niejszego n iem a i mieć n ie może 
udziału, że czarodziejem je s t  je d y n ie  nasz 
podm iot,  nasza  w rażliw a dusza, dusza każde­
go z nas  z osobna, a ta  okoliczność', że c h m u ry  
już ani szczytów górskich ,  ani s łońca  n ie za: 
s łan ia ją ,  da ła  jedyn ie  pochop naszej jaźn i  do 
w ytw arzan ia  w sp an ia ły c h  w idziadeł.  Bodaj 
czy poeta, czy wogóle a r ty s ta  n ie j e s t  p o ­
dobny do s łońca, czy on tworzy is to tn ie  to, 
co dusza m iło śn ika  poezyi lub sztuki, choćby 
tylko wrażliwego s łuchacza lub w idza od ­
czuwa, og lądając  dzieło, k tó re  je j  się w y­
daje wzniosłem , p ięknem , albo zabaw nem , 
które podziw ia? Jesc to fakt n iezawodny, że

każdy człowiek zachowuje się inaczej,  in d y ­
w idualnie w obec dzieła sztuki. Znam  ludzi 
wczytujących się całe życie w Szekspira  i 
unoszących się nad  n im  n ieus tann ie ,  a wielu 
innych ,  k tórzy  próbowali go czytać i od ło ­
żyli książkę, ziewTając. Za mego pokolenia 
większość młodzieży czyta ła  Słowackiego i 
g łosiła,  że to os ta tn ie  słowo poezyi, a m nie j­
szość p rze k ład a ła  o całe niebo Krasińsk iego  
nad  tęczowego twórcę B alladyny . J e d n i  za­
rzucali S łow ackiem u b rak  rozum u głębszego 
i samodzielności,  d la d rug ich  b y ł  K ras ińsk i  
zgoła n iezrozum iałym  m is tyk iem , a w ie lb i­
ciele różnych  wieszczów n ig d y  się z sobą po ­
rozumieć n ie m ogli .  Co więcej, różni ludzie 
z różnych  zupełn ie  powodów  jed n o  i to s a ­
mo dzieło c h w a l i l i ; je d n i  dopatryw ali się 
w P anu  Tadeuszu n iew yczerpanej  skarbnicy  
m ądrośc i życiowej i narodowej, drudzy  uno ­
sili się nad  op isow ą s t ro n ą  p o e m a tu ; sp ie ­
rano  się o to, czy to szlachecka idylla, czy 
epopea n a ro d o w a ;  nie b rakło  i takich , dla 
k tó rych  P a n  Tadeusz był pop ros tu  tylko 
zabaw nem  czytaniem , w yw ołu jącem  prawie 
ciągle uśmiech, dającem  n iek iedy  sposobność 
do g łośnego  śm iechu. A  teraz p raw ie  wszy­
scy moi rów ieśn icy  n ie  mogą się z dzisiej-  
szem m łodera poko len iem  porozumieć, a są, 
zdaje rai się, bardzo n ierozsądn i ,  kiedy u s i­
łu ją  wielbicieli symbolizmu, czy secesyi, czy 
dekadentyzm u, przekonać o tein, iż tego, co 
im  się w łaśn ie  podoba, podziwiać nie po­
w inni.  To d a rem ne  rzeczy! Dusze ludzkie 
już od u rodzenia  różne, różnie jeszcze b y ­
w ają  n as tro jo n e  przez życie, a doznają m a ­
rzeń w znios łych  łub rozkosznych  pod w pły ­
wem p rzeróżnych  okoliczności, przeróżnych 
wrażeń. To czyte ln ik  w k ład a  w poem at tę 
piękność, k tó rą  z w łasnej czerpie duszy.

Każdy w k ład a  w naczynie  próżne co innego. 
Poeta n ic  do naczyn ia  może n ie  w lał ,  s two­
rzy ł tylko naczynie, w k tó rem  się przeróżne, 
mieścić mogą p łyny. Sam  zapew ne swój u- 
tw ór  odczuwa i rozumie w sposób zupełnie 
odm ienny  od każdego c z y te ln ik a ; a może 
być naw et,  że na jw y traw n ie jszy  poeta tworzy 
ca łk iem  n a  zimno rzecz form aln ie  urob ioną  
w sposób, k tó ry  n a k ła n ia  wielu ludzi we 
w spó łczesnem  pokoleniu, a mianowicie wielu 
m łodych  do ro jen ia  m arzeń,  n iem ających  z 
treśc ią  u tw oru  n ic  w spólnego.

P a n  S tan is ław  p ra g n ą ł  widocznie w y­
w ołać d y sk u s ję .  N ie  udało się; to n a  r a ­
zie, może dlatego, że nasze tow arzystw o było 
zanadto  zapatrzone w cudow ną przyrodę  g ó r ­
ską, ale g łów nie  dlatego, że Eolion ,  k tó ry  
zachow yw ał się w sposób, św iadczący o ja­
k im ś w ew nętrznym  niepokoju  i n iezadowole­
niu, p rzyw oła ł  sta rego przew odnika  Gąsie­
n icę i zaczął się z n im  g łośno  uk ładać .  Ż ą­
dał, aby go G ąsienica zaraz poprow adził  n a  
szczyt M nicha.  S tary  góral o orlim  nosie  i 
smagłej,  d ługie j,  chudej,  dziwnie pom arszczo­
nej twarzy, p rzestrzegał ,  że to d roga n ad  
wyraz n iebezpieczna,  że tam  zachodzą tylko 
kozice, a zrzadka górale i to tylko b o s o ; że 
p an  m ias tow y boso po ska łach  d rapać  się 
nie po traf i  i p raw ie  pew nik iem  tam  kark  
skręc ić  m u s i ; że zresztą w południe zapóźno 
zaczynać w ypraw ę, noc koniecznie u szczytu 
śm ia łków  chwycić musi, a ta m  u szczytu i 
s traszno i zimno.

(C iąg  dalszy n as tąp i) .
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JE. P. lister Ir. Bflait-BlGl
o ubezpieczeniach robotniczych.

N a  pierw szera zebraniu  obradującego  
w W iedn iu  VII. m iędzynarodow ego kongresu  
ubezpieczeń robotn iczych , w yg łos ił  pow itan ie  
im ien iem  Eządu  P. M in is te r  sp raw  w ew n ętrz ­
nych  hr .  B y land t-R he id t .

Już  poprzednie  k o n g resy  — mówił P. 
M in is te r  — wzbudziły  żywe zajęcie w kołach  
zawodowych. Obecnie je s t  ono tem  większe, 
że V II .  kongres  p rzy p a d ł  n a  dobę, gdy  we 
w szystkich  p ań s tw ac h  m ających  za sobą już 
pokaźną liczbę la t  t rw a n ia  ubezpieczeń robo­
tn iczych, w eszła n a  porządek dzienny kwe- 
stya  reform y tych  ubezpieczeń, sp row adze­
n ia  ich  do jednolite j  formy. A us tryack ie  
urządzenia  asekuracy jne  zna jdu ją  się obecnie, 
w nadzw yczajnie  ważnej fazie przejściowej, 
gdyż za ła tw ien ie  p rob lem u tak pożądanych 
ubezpieczeń soeyalnych , stw orzenie  więc no­
wej, ważnej gałęzi — iść musi r ęk a  w rękę 
z w yczerpującą, g ru n to w n ą  refo rm ą już is tn ie­
ją c y c h  gałęzi asekuracy jnych . Jakko lw iek  zaś 
z zadowoleniem może A u s try a  spoglądać na  
dotychczasowy rozwój sw ych  ubezpieczeń 
robotn iczych , to je d n ak  i n a  tem polu, jak  
w każdem ludzkiem działaniu, daleko jeszcze 
od tego, co się zdziałało, do tego, co p r a ­
gnęło  s ię  zdziałać. N ie  tylko w łasna  p ra k ty ­
ka, lecz także porów nanie  z .zagranicą pou­
czyło nas ,  że n ie jedno  w w ym ienionej sp ra ­
wie u lepszyć należy, a n ie jedno  nieda się 
dłużej u trzym ać. I dlatego też w łaśn ie  Rząd 
m a  szczególny w tem in te res ,  by obradom 
k o n g resu  poświęcić baczną uwagę. M am y 
nadzie ję , że zebranym  tu znawcom zawodo­
w ym  w szys tk ich  pańs tw  cywilizowanych, uda 
się tak  t ru d n y  p roblem  ze wszystkich  s t ron  
oświecić i poprzeć. Użyczcie nam , panowie, 
poparc ia ,  byśmy znaleźli w łaściw ą drogę dla 
reform y zgodnej z potrzebam i k las p rac u ją ­
cych i ze s tanem  naszego ekonomicznego 
rozwoju. Że bowiem w ie lka  budowa aseku- 
racyi. socyalnej je s t  n ieodzow ną — to rzecz 
pewna. (Oklaski).

N ie  ta ję  zresztą wobec siebie, że owo 
ubezpieczenie je s t  ty lko częścią ogólnych 
zabiegów, obowiązujących P ańs tw o  we w ła ­
snym  in te res ie  a poświęconych tej części 
ludności,  której całe życie up ływ a w pracy. 
Każdej akcyi państwowej celem osta tecznym  
je s t  dopomódz do zaw arow ania  p raw  oby­
czajności. A le  wysoce etyeznem w łaśn ie  je s t  
żądanie, by ci, k tórzy  z p racy  rąk  żyją mieli 
zapew nioną  g o d n ą  ludzi eg zys tenc ję .  (H u­
czne oklaski) .  W  dążeniu naprzód nie wolno 
nam  odwracać oczu od tego w zniosłego celu, 
którego osiągnięcie pozostaje zachow ane dla 
p ań s tw a  przyszłości, — a k tóry  m a urzeczy­
w is tn ić  zasadę p raw a  do eg z y s te n c j i .  N a  r a ­
zie je d n a k  m usim y skrom nie  pracę  naszą 
wytężyć ku zdzia łaniu  tego, co dzisiaj mo­
żliwe d la  ludzi,  zagrożonych w swej egzy- 
s tency i sku tk iem  wieku lub n iezdolności do 
p racy , przez nieszczęśliwy w ypadek  w yw o­
łanej .  Jeże li  panom  uda  się doprowadzić do 
porozum ienia w tym  k ierunku  co do n a j ­

bliższych zadań  i sposobu ich rozwiązania, 
to zdobędziecie sobie tem ogrom ną i n ieza­
pom nianą  zasługę wobec so c ja ln eg o  postę­
pu! (IIuczm'. d ługo trw ałe  oklaski).

KORESPONDENCIE.
W iedeń, 18 września.

(Uregulowanie finansów' krajowych. — Sprawa 
propiuacyjna. — Opłaty szynkarskie i krajowa 

opłata od piwa).

(i) P ode jm u jąc  p rze rw aną  przez w y­
wczasy le tn ie  czynność koresponden ta ,  z uczu­
ciem szczerego zadowolenia zapisuję na  pierw- 
szem miejscu, że oto dzięki rozum nym  i usil­
n ym  zabiegom, przedstawicie li  k ra ju  i n a ­
czelników W ładz krajow ych , a życzliwości 
Rządu cen tra lnego ,  — przedew szystk iem  zaś 
jego Szefa, M in is tra  skarbu i p rzeds taw i­
ciela  k ra ju  w Radzie M in is trów  — po­
wiodło się uzyskać rozwiązanie kw esty  i pro- 
pinacyjnej,  k tó re  usuwając tę  draż liw ą a 
t r u d n ą  spraw ę —  jak  się to dziś mówi — 
„z porządku dziennego",  g ru n tu je  zarazem 
nadzieję „lepszych czasów" dla G alic j i .  P r o ­
p in a c ja  bowiem, razem  ze wszystkiem i jej 
urządzeniam i i dodatkowym i objawami, p rze ­
stan ie  z końcem roku .1910 — jak to za ­
kreśla ją  ustaw y z roku 1875 i 1889 — 
osta tecznie i zupełnie is tn ieć ;  p raw o w y­
szynku będzie także i w naszym  kraju  — 
jak  w in n y c h  — w olnym  przem ysłem  kon ­
ce s jo n o w a n y m , a z o p ła t  szynkarsk ich  i z 
podwyższonej o p ła ty  krajowej od p iw a uzy­
ska kraj bardzo znaczny dochód roczny, k tó­
ry pozwoli mu uregulow ać swe f inanse  i u- 
ezynić zadość najważniejszym  przynajm nie j 
wym aganiom  ku ltu ra lnym , społecznym  i g o ­
spodarczym, Doniosłość tego rezu lta tu  k o n ­
ferencją,  k tó re  w zeszłym tygodn iu  toczy­
ły  się tutaj między naczelnikam i naszego 
kraju a przedstaw ic ie lam i cen tra lnego  R zą­
du, ocenić m ożna  w całej pe łn i  dopiero, 
gdy się uwzględni,  ja k ą  zaporą  do roz­
woju i rozkw itu  k ra ju  był dotychczasowy 
sm u tny  s tan  jego finansów, — jaką t r u ­
dność przedstaw ia ło  d la W ydz ia łu  k ra jo ­
wego i Sejmu corocznie zestawienie budże­
tu, —  ja k ą  obaw ą i t ro ską  prze jm ow ać m u ­
sia ł każdego z k ierowników spraw  publicz­
nych  w k ra ju  horoskop c iąg łych  pożyczek 
na zaspokojenie najkoniecznie jszych  bieżą­
cych potrzeb lub też podwyższanie już  i tak  
wysokie), dodatków  krajowych, do podatków! 
T rzeba było zaiste  podziwiać rozw agę decy­
dujących czynników krajow ych, Sejmu i j e ­
go o rganu  wykonawczego, że potrafiły  mimo 
nad w yraz t ru d n y ch  stosunków  utrzym ać ś r o d ­
kową drogę między n ieug ię tem  odrzucaniem  
w szystk ich  now ych  w ydatków a uw zg lędn ia ­
n iem  w szystk ich  s łusznych  życzeń i potrzeb, 
między równie n iebezpieczną ho jnośc ią  i roz­
rzu tnośc ią  jak  sk ra jną ,  bezwzględną oszczędno­
ścią. M usiano  wiele p i ln y c h  potrzeb  odk ła ­
dać, spe łn ien ie  wielu s łusznych  życzeń od ra­
czać, — a m im o to wszystko s tan  finansów 
kra jow ych  ciągle się pogarsza ł  i różn ica  po ­
między tem , co było potrzebne i s łuszne, a co

w danych  w aru n k ac h  możliwe, s ta w a ła  się. 
coraz bardz ie j rażąca. Powszechnie miano
w rażen ie :  Tak dalej być nie, może! I  oio 
teraz troska  ta  będzie od ję ta  krajowi i jego 
p rzo d o w n ik o m !  Zaiste, zw rot to n ie s ły c h a ­
nie don ios ły  d la  całego życia naszego k r a ­
ju, —- s łuszny  ty tu ł  do gorącego uznania  
d la tych, którzy  się do rezu lta tu  tak iego  
przyczynili .  A  jest to zarazom ty tu ł  do szcze­
rego uznan ia  i wdzięczności względem  Szefa 
Rządu, k tó ry  da ł  nowy dowód dobrej swej 
woli i prawdziwej życzliwości dla nas  i k ra ju  
naszego.

inspektorów przemysłowych.

(!)  Dla poznan ia  soeyalnych  i ekonomicz­
nych  s to s u n k ó w , doroczne spraw ozdan ia  
inspektorów  p rzem ysłow ych  są nieoceniouem  
źródłem. Ściśle rzeczowe, na  fak tach  tylko 
i cy frach  oparte ,  dają  one dok ładny  obraz 
rzeczywistego s tanu  s tosunków, przyczetn 
n iepodobna  pominąć, że je śli  co roku ów 
obraz n ab ie ra  barw  ja snych ,  je s t to  w łaśn ie  
zasługa sprawozdawców.

Tegoroczne spraw ozdanie  s tw ierdza p o ­
cieszającą okoliczność, iż w r. z. zauważyć 
było można w wielu zawodach p rzem ysło ­
wych polepszenie sytuacyi ekonomicznej. 
W zras ta  również  zrozumienie so c ja ln eg o  po­
stępu  i konieczności większego niż!i dotąd  
s ta ra n ia  o dobro robotn ików  zarówno fizy­
czne, jak duchowe. Zacofanie pod tym  w zglę­
dem cofa się do n ie licznych  już warowni, 
które prędzej czy później zm ieni fala po ­
stępu.

Jako  bardzo dodatn i objaw podnosi 
sp raw ozdanie  dążność do skrócen ia  czasu ro ­
boczego, u jaw n ia jącą  się obecnie — po zwalcze­
niu pewnej w tym  k ierunku  s ta g n a c j i  — już 
wTe w szys tk ich  gałęz iach  przemysłu. T roska 
o zdrowie i bezpieczeństwo robo tn ika  poczy­
n i ła  również  znaczne postępy. U rządzenia 
w en ty lacy jne  i dla usuw ania  py łu  z pracowni 
zna jdu ją  coraz szersze zastosow anie .Także  d b a ­
łość o zdrowe m ieszkania robotnicze zwiększą 
się zarówno u bezpośrednio  in te resow anych  
t. j. robotników, ja k  w kołach pracodawców. 
Coraz liczniej pojawiające się przy  zakładach 
p rzem ysłow ych  łazienki,  są  dow odem , że 
również  t ro ska  o je d en  z g łów nych  w aru n ­
ków zdrowia, o czystość ciała, zna jdu je  co­
raz więcej zrozumienia. Sprawozdani." pod­
nosi przy tej sposobności,  że nie Wystarcza 
dać robotnikow i łazienki,  lecz trzeba  go j e ­
szcze przekonać o konieczności ko rzys tan ia  z 
tego dobrodziejstwa, co n ieste ty  niewszędzie 
byw a regułą.

Pod w zględem  hygien icznyin  ciągle j e ­
szcze w na jm nie j ko rzys tnych  s tosunkach  
pozostaje d robny  przem ysł.  Sprawozdawcy 
podają n. p. o pomieszczeniu czeladzi, i uczniów 
u d ro b n y ch  m a js tró w  szczegóły, od k tórych  
is to tn ie  włosy jeżą  się n a  g łowie. Wobec tego 
trudno  dziwić się, że przy s t re jk ae h  p raco­
w ników  tej ka tego ry i  jedne in  z g łów nych  
je s t  wyswobodzenie od przym usu przy jm ow a­

n ia  m ie sz k a ń  In natura . I n t e r w e n c ja  in sp e ­
ktorów  przem ysłow ych  wiele dobrego zdzia­
ła ła  i n a  tom polu, j e s t  wszakże je d e n  zw ła ­
szcza przemysł,  k tóry  opiera się wszelkim 
ich w ysiłkom  — m ianow icie piekarstwo. 
P iek a rn ie  naw e t  w wielk ich  m ias tach  i to 
n ie ty lko  na W schodzie M onarch ii  u rągają  
częstokroć na jp rym ityw nie js  y m  pojęciom 
schludności i hygieny . W ytęp ić  to złe z ko ­
rzeniem, jes t,  wedle sprawozdawców , obowiąz­
kiem praw odaw stw a  i adm inistracy i. . . .  Pie- 
ka rs tw o  opie ra  się w ogóle wszelkim inno ­
w ac jo m . T ak  n. p d la  zastosowania przepi­
su o uzupełn ia jącym  dniu  w ypoczynku dla 
robotn ików  na ję tych  w niedzie lę  m usiano  w 
wielu p iek arn iach  uciec się aż do surow ych 
grzyw ien  pieniężnych, wszelkie bowiem u p o ­
m nien ia  pozostawały  bez skutku.

Zdaniem  sprawozdawców, trudno  dopa­
tryw ać się w iny  tych  s tosunków jedyn ie  w 
złej woli i an tisocyalnem  usposobieniu  m a j­
strów  s to l a r s k ic h ; powodem jest  tu  raczej 
n ies łychan ie  ciężka walka, jaką toczyć m u­
szą d robne  zakłady z wielkimi, urządzonymi 
n a  m odłę  postępową. N iem ożliwern jest  je­
dnak ze względu n a  dobro publiczne po b ła ­
żać wykroczeniom przeciwko przepisom  usta­
wy. Surowe ich w ykonanie zniszczy może 
n ie jedną  s łabą  egzystencyę, podniesie  je d n ak  
i wzmocni prawdziwy, opar ty  n a  r a c jo n a l ­
nych  podstaw ach  p rzem ysł p iekarski.

S m utną  kartę  spraw ozdan ia  s tanow ią 
choroby zawodowe. Do najn iebezpiecznie j­
szych i na j t ru d n ie jszy ch  do zwalczenia n a ­
leży m a rtw ica  fosforowa. N a  ośiu jej w y­
padków, podanych  przez spraw ozdanie ,  dwa 
skończyły  się śmiercią . P ra g n ą ć  wobec tego 
w ypada  gorąco, by uchw alony  na  b e rn e ń ­
skiej konferencyi zakaz używania białego fo­
sforu uzyskał jak najrych le j  sankcyę u s ta ­
wodawczą. Licznego ko n ty n g e n tu  dostarcza 
chorobom zawodowym również zatrucie o ło­
wiane, a ubolewać n ad  tem  w ypada tem 
bardziej,  że zatrucie  takie je s t  niemożliwe 
tam, gdzie ściśle p rzes trzega  się w ydanych  
w  tej mierze przepisów.

W Królestwie Polskiem.
Najw ażnie jszym  faktem  ostatniej doby, 

to p rzyznanie  K ró lestw u 86 posłów 
w  Dum ie państwow ej, 

o czein doniosła  n am  wczoraj depesza. 
Dzisiaj wyjaśniają ,  że zdobycz n ie spodz ie ­
w anych  dziewięciu m andatów  uzyskał,  we­
zwany do współudziału  w o b radach  ko- 
misyi hr.  Solskiego, z iem ianin  kielecki, pan 
E u s ta ch y  Dobiecki, k tóry  przekonał decydu­
jące  sfery, że nie należy czynić Królestwu 
tak znacznej krzywdy. Je ś l i  tak jest w istocie, 
zasłużył sobie p. Dobiecki na  rze te lną  wdzię­
czność w kraju.

W  uzupełnieniu  depeszy o 
przerwaniu podróży pasterskiej 

biskupa Jaczew skiego, kom unikuje  Warsz. 
Af/eri. lelcgr. Koresp. nas tępujące  szczegóły: 
YV sobotę w południe, kiedy biskup Jaczew ­
ski w izytował parafię Skrzeszów, na  s tacyi 
Siedlce o trzym ano te leg ram  kancelary i  ge-
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l LITERATURY ZAGRANICZNEJ.
Ś L E P Y STROI CI EL.

(Z francuskiego).

X.

(Ciąg dalszy).

„N a chw ilę  o tw ar ła  oczy.
„U jrza ła  ten n iezw ykły  widok : przy 

s łabym  blasku la ta rn i ,  w otoczeniu w yso­
k ich  sosen  zR o u r tan e ts ,  ci dwaj ludzie n ie ­
znani,  wraz ze m ną, — pochylen i nad  nią. 
U n io s ła  się, przerażona i zarzuciła  mi obi '  
ręce n a  szyję :

„ — H en ry k u  1 H en ry k u  ! N ie  chcę, aby 
m n ie  z tobą rozłączali.. ..  Zabierz m n ie !  Z a ­
bierz 1

„I n a ty c h m ia s t  po p ad ła  w p ros traeyę  
podobną do śmierci.

„Nie mogło  już  być mowy, pojmuje 
pan, o w iezieniu na s t a c j ę  kolei tej biednej 
is to ty ,  w yg ląda jące j  ja k  trup....  J e d y n y iu  środ ­
k iem  było wyrzec się, choć tymczasowo, za­
m iarów  ucieczki i odnieść, Ju lię ,  bezw ła­
dną  i nieczułą, napow ró t  do pałacu.

„Tak też zrobil iśmy obydwa z Pćrilhou.
„Oświecaliśmy sobie drogę la ta rn ią  wziętą 

z powozu i przebyliśm y w ten  sposób w iel­
ką  p rzes trzeń  — więcej, niż dwa k ilom e­
try  1 — dzielącą P o u r ta n e ts  od Pagoureau.. . .  
Skoro doszliśmy do parku,  u su n ą łem  mego 
przyjacie la . Obawiałem  się, aby nas  ludzie 
z P agoureau  n ie  spo tka li ,  a p rzy tem , ła tw o

mi już było przez znane dobrze aleje, n ieść 
sam  słodki ciężar mojej ukochanej.  O o m n ie  
obchodziło, że by ła  noc, gdy  moje oczy p o ­
g rążone by ły  w w ieku is tych  ciem nościach !

„YV jak i  sposób w ytłóm aczy łem  ten  
pow rót spóźniony, zem dlenie Ju l i i  i moją 
w łasn ą  obecność, dopraw dy, n ie  mogę sobie 
p rzy p o m n ieć :  i n ie  sądzę, abym  dużo czasu 
s t ra c i ł  n a  tem tłóm aezeniu. Mąż, w edług 
zwyczaju, był n i e o b e c n y : pora  zresztą  n ie 
by ła  jeszcze bardzo p ó ź n a ;  w łaśn ie  dzwon 
wzywał służbę n a  wieczerzę... , Z pomocą 
M arce liny  udało nam  się wreszcie rozbudzić 
isk ierkę  życia w z łam anym  organizm ie mo­
jej ukochanej .  Około jedenas te j ,  s tan  jej 
zdrowia, k tó ry  zna łem  dobrze, p rzes ta ł  bu­
dzić we m n ie  niepokój. U suną łem  się, ale 
nie opuśc iłem  P agoureau .  1 noc ta, skoń ­
czyła się d la m nie na bezcelowej w ędrówce 
i bo lesnych  posiedzeniach w parku.

„Może pan  sobie wyobrazić, ja k ie  były 
moje rozm yślan ia  lej nocy. Drzwi tego domu 
zam knię te  były d la  mnie , a całe źródło mego 
życia w tych m urach  się znajdow ało! Jul i a 
ciągle c ierpiała ,  a m nie  n ie  było wolno, na  
ko lanach  przy jej łożu trzym ać j ą  za rękę!

XI.

„W te d y  to, panie, mogę powiedzieć, że 
dowiedziałem się co znaczy ca ła  m arność 
ludzkich  nadziei.

„ Dwa  nasze p rag n ie n ia ,  dwie wole, 
pociągały  nas  gw ałtow n ie  do życia, do szczę­
ścia, nareszc ie  obiecanego i.... dozwolonego; 
aby to szczęście osiągnąć, skupil iśm y w szyst­
kie nasze s i ł y ; nasze a s p ira c je  były tak 
pełne zapału, tak potężne, że już  nasze m a ­
rzenie zaczynało się spełniać.

„I oto, nagle ,  spad liśm y  jakby  z n ieba 
n a  ziemię!

„Z łowroga rzeczywistość m ś i ła  się n a  
nas. O kru tnym  kon tras tem , obrazy szczęścia, 
którym i zachw ycaliśm y się, ustępow ały  b r u ­
ta ln ie  m ie jsca  przerażeniu  w obee śmierci... .

„Ozy pan  kiedy uczynił to spostrzeże­
n ie ?  W życiu wszystk ich  prawie ludzi — 
tak mi się przynajm nie j zdaje — je s t  pew na 
chwila, w której zbliża się jak  można n a j ­
bliżej, oczekiwane i u p rag n io n e  szczęście; 
m a się bardzo ja sne  wrażenie, że ono je s t  
blisko, p rzystępno ,  praw ie już zdobyte i za­
czyna się doznawać w myśli, radości je g o  p o ­
siadania. Czyni się ręką  ruch  m im owolny  i 
ruch  ten  rozprasza  cały  gm ach  zwodniczy. 
N iem a już nic, wszystko się w gruzy roz­
sypało.

„Było nap isane ,  że Ju lia  nie m ia ła  być 
n igdy inoją towarzyszką, że m ieliśm y tylko 
poznać bolesne upojenia  bra te rsk ie j  prawie 
zażyłości, n a  którą wspólnie  z łoży liśm y: ja ,  
moją nędzę fizyczną i moją sztukę, ona swoje 
smutki i ska rby  egzaltowanego swojego p rzy­
wiązania. W m yślach  naszych, m arzy liśm y 
.o i nnym związku, doskonalszym, życzyliśmy 
go sobie i skosztowali, p ragnąc  go z całej 
duszy: na  to jedyn ie  los nam  pozwolił.  N a ­
sze zaślubiny n igdy n ie  były dokonane na 
tej ziemi i dziś jeszcze, jes teśm y dwojgiem 
narzeczonych, k tórzy  czekają n a  siebie, każde 
na  p rzeciw nym  brzegu wieczności. ..

„Cieszę się przyna jm nie j ,  że by łem  po ­
słuszny Ju l i i  w jej najdroższej woli, że także 
dążyłem do tego m ałżeństw a, k tóre  n ie  p rzy ­
szło do skutku, że je  p rzygotow ałem , że p ra ­
gną łem  gorąco, aż do chwili, gdy  marzenie 
naw e t  w zbronione nam  zostało.

W ten  sposób, n ie  mogą sobie wyrzu­
cać, żem się sprzeciw iał życzeniu mojej na j­
droższej : przeznaczenie samo potrafiło  nas 
rozłączyć.

„N iech  p an  nie w ym aga  odem nie, ab y m  
szczegółowo opowiedzia ł s t raszne  chwile o- 
sta tn ie j choroby mojej przyjaciółki.  P odobne  
opow iadania  zajmują tylko tego, k tó ry  mówi, 
a myśl moja wywołuje te szczegóły tak często, 
że n ie  czuję potrzeby pow tarzać ich k o m u ­
kolwiek.

„W ysta rczy  panu dowiedzieć się, że 
cierpienie, przez czas d ługi pozostające w 
tem  sam em  stadyum , pogorszyło  się w p rze­
rażający sposób nazaju trz  po usiłowanej u- 
cieczce.

„Zawołano dokto ra  z N erac ,  k tó ry  bez 
żadnego w ysiłku  odgad ł od razu, że d ług ie  
poprzednie zdenerw ow anie  a n as tępn ie  n a ­
g łe  i s ilne wzruszenie, było pow odem  recy­
dywy. Skoro oddalił  się od szezląga, n a  k tó ­
rym Ju l ia  — nie mogąc już  leżeć — na 
pół siedziała , zdyszana, doktor, n ie  miał 
kogo innego, prócz służby, tylko mnie, aby 
dyagnozę postawić. W ziął mnie, sądzę, za 
jak iegoś  sekre tarza ,  lub m arsza łka  dworu 
kalekę, którego pani domu przez litość t rzy ­
m ała  przy sobie. Pow iedzia ł mi p raw dę w 
całej swojej b ru ta lnej otwartości,  i  zapewne 
wielkie musiało  być jego zdziwienie, gdy 
zobaczył podw ładnego , do k tórego p rzem a­
wiał,  padającego  na  ziemię ja k  je d n a  masa, 
znicestwionego pierwszera wrażeniem  tego 
strasznego  s ło w a : śm ierć  1

„W róciwszy do przytom ności,  uczepi­
łem  się je d n e j  tylko m y ś l i :  n ie  opuszczać 
już ani na  chwilę mojej biednej p rzy ja ­
ciółki.

„—  Chyba s i łą  oderw ą  m n ie  od jej 
łoża — m yślałem .

„A le mój zam iar  n ie w y m ag a ł  ani bo­
ha te rs tw a ,  an i naw e t  oporu.

(C iąg  dalszy  nas tąp i)
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nera ł  - guberna to ra  z rozkazem n a ty c h m ia ­
stowego doręczenia go biskupowi. Telegram  
zawierał' polecenie natychm ias tow ego  przy­
jazdu dostojnika Kościoła do W a  rszawy. B i­
skup Jaczewski posłańcowi te legraficznemu, 
po o trzym aniu  depeszy, wręczył 'n as tępu jącą  
odpowiedź: „Z uwagi, że m arsz ru ta  ułożona 
została w te n  sposób, iż bez jej zm iany w y ­
jazd je s t  niemożliwy i z uwagi na  to, że do 
wielu parafij, k tóre m ają  być wizytowane, 
nadchodzą z odległych okolic t łum y, biskup 
prosi o wyznaczenie mu innego dn ia  po ukoń­
czeniu objazdu11. N a  te legram  ten  kancelarya 
g e n e r a ł - g u b e r n a to ra  odpow iedzia ła : „JE . b i­
skup Jaczewski zechce bezzwłocznie nrzvbvć 
do W a rsza w y “ .

Po otrzym aniu  nowej depeszy, ks. biskup 
Jaczewski uda ł  się n a  stacyę Siedlce, skąd o 
g. b wieczorem w y jechał  pociągiem  kuryer-  
skun do W arszawy. Towarzvszył mu ks. dzie­
kan ^Pruszkowski. W  niedzielę w południe  
•>yf biskup n a  audyencyi u gene ra ł-guberna-  
° r a  S kałona  w zamku. W ynik iem  jej : od ­

wołanie dalszych wizytacyj,  oraz wyjazd ks. 
iskupa z powrotem do Lublina . Po połu- 
nm  g en e ra ł-guberna to r  wizytował w hote lu  

ks. Jaczewskiego.
Delegatowi W arszaw skiej Agencyi ks. 

biskup udzielił nas tępu jących  inforinacyj : 
rL polecenia gen e ra ł-g u b ern a to ra  wyjeżdża z 
W arszawy w poniedzia łek  rano w pros t  do 
Lublina. O wznowieniu przerw anego objazdu 
zawiadomi oddzielnie, wyjazd je d n ak  n ie  n a ­
stąpi prędko, b iskup bowiem w ys ła ł  dziś te ­
legram  do ks. dziekana Sokołowskiego, po­
lecający odw ołanie przygotow ań do wizytacyi. 
Do Siedlec b iskup m ia ł  przybyć 28 b. m. 
p rzygotow ania  do jego przyjęcia czyniono 
juz od dni kilku. W izy tacya  zapow iadała  się 
imponująco. G uberna to r  siedlecki, W ołżyn, 
do którego się zw racano o pozwolenie n a  
urządzenie przyjęcia, by ł n iep rzychy lny  wi- 
zj tacyi.

Bezustanne agitacye
sprowadziły  n a  K rólestw o Po lsk ie  dwie n ie ­
obliczalne w  sk u tk a ch  klęski. S k rupu la tny  
obrachunek pon ies ionych  przez kraj s t ra t  
M oralnych i m a te rya lnych  w ypadn ie  bardzo 
smutno, a jeśli  aposto łom  przewrotu  o to 
is to tn ie  chodziło, dopięli celu, zwycięstw a 
jednak  tego n ik t  im  winszow ać nie będzie. 
K ilkumiesięczne bezrobocia zadały  cios s t r a ­
szliwy miejscowej p ro d u k c y i , u ła tw iając  
w spółzaw odnic tw o zarówno zagranicy , jak  i 
fabrykom rossyjskira . Zw ycięska ta  konku­
r e n c j a  widoczna je s t  już dzisiaj,  przede- 
w szystkiem n a  w arszawskiej komorze cel­
nej, zawalonej fo rm aln ie  zagranicznym i to ­
w aram i ; widoczna w u trac ie  w ielu  rynków  
zbytu w cesarstwie,  k tóre  dawniej z p ro d u k ­
c j ą  w arszaw ską niem al w  wyłączny  w cho­
dziły kontak t .  I  n ie  mogło stać się inaczej: 
fab rykańc i warszawscy, dzięki s tre jkom , n ie  
mogli podjąć się znacznych  te rm inow ych  
dostaw, zas tąp ił  więc ich pochopn ie  kto in ­
ny, a odbiorca, raz stracony, najczęściej nie 
w raca do dawnego swego dostawcy, chyba, 
ze uzyska u niego us tępstw a, uniem ożliw ia­
jące w prost pokrycie  kosztów produkcyi.

Klęska m o ra ln a  je s t  stokroć większa: 
podszepty, głoszące, iż fab ryka  na leży  w ła ­
ściwie do robotników, a n ie  do owej g a r s t ­
ki „wyzyskiwaczy potu i k rw i ludzkiej“ , 
w ytw orzyły  w kraju  dw a w rogie  obozy, nie- 
ufająee sobie, n ienaw idzące się wzajemnie. 
B ezstronność przyznać każe, iż zgrzeszyli 
tuta j poniekąd  i pracodaw cy, k tórzy  często­
kroć t rak tow ali  sw ych  robo tn ików  wyłącznie  
jako  s iły  robocze, n ie  w nika jąc  zbytnio w 
ich rzeczywiste potrzeby. U jaw niło  się to 
zwłaszcza w tak  licznych  w K róles tw ie  za­
k ładach  przem ysłow ych, należących  do cu­
dzoziemców, a p rzedew szystk iem  do N iem ­
ców, w śród  k tó rych  zasady haka ty s tyczne  
dość s ilne zapuściły  korzenie.

T łum  obałam ucony w yjątków  n ie  czy­
nił ,  n ie  odróżnia ł z łych  p racodaw ców  od 
dobrych, a rezu lta ty  owej karygodnej agita- 
cy i :  o lbrzym ia k lęska k ra ju  całego, m ate- 
ry a ln a  i m ora lna ,  k tó ra  rów nie  s iln ie  od­
bije  się na  sam ycb-że  robotn ikach .

Zapom nieć również n ie  m ożna o opinii , 
ja k ą  o Kró lestw ie  u rab iano  w P e te rsbu rgu .  
Bossy jska  b iu rokracya  gene ra lizow ała  skw a­
p liw ie  wszelkie sporadyczne objawy b raku  
lojalności, a bezustanne  s tre jk i  polityczne, 
w ym uszane n a  robo tn ikach  groźbą te rro ru ,  
i zamachy, nas tręcza ły  do jej m em oryałów  
m a te ry a ł  dowodowy bynajm nie j  nie ladajaki.

O szkodliwości bezrobocia szkolnego 
pisa liśm y już n ie je d n o k ro tn ie ;  w os ta tn ich  
d n ia c h  nazw ał je  przecież m in is te r  Kokow- 
cew krótko i w ę z ło w a to : buntem , a w iem y 
bardzo dobrze, co te n  wyraz oznacza w ce­
sa rs tw ie  rossyjskiem.

P o d łu g  w iarogodnyeh  wiadom ości z P e ­
te rsburga ,  w rossy jsk icb  kołach rządowych 
u jaw n ia  się od pew nego czasu p rąd  p rze­
ciwny m onopolow i pańs tw ow em u w sprawie 
w ychow an ia  publicznego, a jednocześn ie  myśl 
p rzyznan ia  in icyatyw ie  p ryw a tne j  większego 
niż dotychczas pola dzia łan ia  w tej dziedzinie. 
S tw ierdza to zresztą rezu lta t  deputacyi,  k tó ra  
jeździła  do m in is trów  ośw ia ty  i ska rbu  w 
sp raw ie  spolszczenia w ykładów  w szkołach 
h and low ych  i przywiozła z P e te rsb u rg a  od­
powiedź zupełn ie  pomyślną.

Bardzo charak te rys tycze  szczegóły p rze­
sy ła  warszaw ski koresponden t Czasu  o 
postaw ie żydów  w obec strejku szkol­

nego.
Je s t  ona bardzo znam ienna. „Żydzi tu te js i  
n a jg ło sn i i j ,  a przynajm nie j na |k rzykiiw iej 
dzwonili n a  bojkot szkoły rossyjskiej.  W  rze­
czy też samej najbogats i wśród n ic h  w ysła li  
swe dzieci do szkół zagranicę, przeważnie do 
Niemiec, Belgii i Anglii,  albo też do g im n a ­
z jó w  w cesarstwie, zwłaszcza do P e te rsb u r ­
ga, o ile je  tam  przyjęto. N a tom ias t  mniej 
bogaci, korzysta jąc z tego, że s t re jk  uczniów 
polsk ich  opróżnił  tutejsze szkoły rządowe, 
rzucili się ca łą  ła w ą  n a  te  szkoły, umieszcza­
ją c  w n ie b  swe dzieci. N atom ias t  szkoły 
pryw atne ,  z polskim językiem  w ykładow ym , 
lecz bez praw , n ie  zna jdu ją  uznan ia  w oczach 
tych  patryotów, k tórzy wolą zw racać się do 
gim nazyów rządowych, rossy jsk icb  w praw ­
dzie, lecz zapew nia jących  p raw a  sw ym  ucz­
niom ".

Podobno — pisze ten  sam k o respon ­
den t — na  podstawie papierów, znalezionych 
podczas rewizyi w obserw atoryurn  astrono- 
micznem, aresztowano w nocy z p ią tku  n a  
sobotę około 800 osób. W  niedzielę znów 
około godziny 5 po po łudn iu  aresztowano 
pew ną  liczbę osób przy ul. Królewskiej pod 
1. 25, gdzie wykryto  podobno sk ład  broni. 
W ogóle  w ciągu ub ieg łych  dni k ilkunastu  
ujęto, j a k  wieść niesie, k i lka  tysięcy osób, 
należących lub podejrzyw anych  o należenie 
do rozm aitych  tu te jszych  orgaaizacyj s o c ja ­
lis tycznych. Tern się też tłómaczy, je ś li  n ie  
wyłącznie, to przeważnie, w zględny  spokój, 
ja k i  w W arszaw ie panuje od pew nego czasu.

Za dw a tygodnie  przybyw a n a  dłuższy 
pobyt do S pały  car Mikołaj z rodziną.

W e d łu g  Neue F reie Presse, m a  n a s tą ­
pić z a o s t r z e n i e  s t a n u  o b l ę ż e n i a  w 
W a r s z a w i e .  P owodem  są liczne nowe 
m ordy  polityczne.

Położenie w Kossyi.
Car Mikołaj odbywa wT otoczeniu ro ­

dziny wycieczkę m orską  n a  yachcie  „G w ia­
zda po la rna" ,  n a  której p rze p ły n ą ł  wczoraj 
w po łudnie  koło W yborga ,  a tym czasem  w 
stolicy jego  pańs tw a policya odkryw a coraz- 
to now e składy zagranicznej broni, zamyka 
pod klucz tysiące n ie lo ja lnych  poddanych .  
IN a czem się ta  cała a fe ra  skończy, dzisiaj 
przewidzieć t ru d n o ;  n ie  u lega  już je d n a k  
wątpliwości,  że jakaś ta jn a  konsp iracya o g a r ­
nę ła  szerokie ko ła  rossyjskiego społeczeń­
stwa, że rozporządza ona znacznymi fundu­
szami i sp ry tn y m i agentam i,  k tórzy  — m i­
mo bacznej uwagi rozsianych  po całej E u ­
ropie przedstaw ic ie li  rossyjskiej ta jnej poli­
c j i  — zdołali poczynić tak  duże zakupy 
broni i am u n ic j i ,  potrafili  w dodatku cały 
te n  podejrzany  t r a n sp o r t  przewieźć przez p i l ­
n ie strzeżone g ran ice  cesarstwa.

I  dziwie się zbytnio w podobnych  w a­
runkach  nie można, że p o l ic ję  i żandarm e- 
ryę  rossy jską  opanow ał form alny  szał,  t raw i 
gorączka pochw ycenia  c ien iuchnycb  nici owej 
pajęczej s i a t k i : broń  w ykry to  w P e te r s b u r ­
gu, W arszawie, na  Kaukazie, w F in landy i ,  
sprzysiężenie objęło więc n iewidzia lnem i m a ­
ckami olbrzymiego polipa całe p a ń s tw o ; ob­
ję ło, mimo wszelkie ś rodki ochrony; mimo 
s tosow ania  s tanu  oblężenia, śledztw, sądów 
w ojennych  i k a r  bezwzględnych. U kry ty  
wróg w zras ta  widocznie w siłę, wobec k tó ­
rej policya nic zrobić nie je s t  w stan ie  i w 
tem leży cały  trag izm  położenia.

F unduszów  w znacznej części dostarcza 
zagranica. „Socja liśc i n iem ieccy  —  pisze 
D zienn ik  Poznański - kalkulując, że bez p ie­
niędzy skutków swoich osięgnąć n ie  mogą, za­
jęli się na  szeroką skalę zb ieran iem  sk ładek  
„na  rzecz ofiar rossyjskiej walki wolnościo- 
w7e j“ . Rej wodzi w tem  berlińsk i  Yorwćirts, 
a pom aga ją  m u : M drkische Yolksstimme, 
M ainzer Yolkszł., w roc ław ska  Yollcswacht, 
erfu rcka  Irib iine  i k ró lew iecka Yolksztg. Za­
angażow ane więc są dw a n adg ran iczne  cen­
t r a  so c ja l is tyczne  n iem ieckie , a m ianowicie 
Królewiec i W rocław . Ze spraw ozdan ia  k a ­
sowego soc ja l is tycznego  kasyera  G erischa  w 
Berlinie , ogłoszonego w os ta tn ich  du iaeh , 
okazuje się, że składki te  pow7ażne p rze d s ta ­
wiają  cyfry. Obecnie w p łynęło  razem  m arek  
87.ÓÓ2-7B, a p rzedtem  już  skw itow ał Geriseh 
z sum y 58.525-85 marek, co czyni razem  
95.528-78 m arek" .

O finansach  pań s tw a  rozm aw ia ł m in i­
s te r  skarbu, Kokowcow — ja k  pisze Russkoje 
Słowo  —  z je d n y m  z dz iennikarzy  z a g ran i­
cznych. Oświadczył mu, że wobec Dum y, n a  
zasadzie całego szeregu liczb, wykaże bez­
podstaw ność a rg u m e n ta c j i  M a r t in a  i obali 
wszystkie pogłoski,  mające n a  celu szkodze­
nie kredytow i rossyjskiemu. D um a —  zda­
n iem  m in is t ra  — je s t  to je d y n e  miejsce, w 
k tórem  m in is te r  ska rbu  w Rossyi będzie m ógł 
o tw arc ie  b ronić  swej polityki finansowej. 
A n i wojna, ani rozruchy  w ew nętrzne  nie 
zmniejszyły dochodów pańs tw ow ych .  W y ­
padki w Baku by ły  n as tęp s tw e m  nie polity­
cznych, lecz narodow o-re lig ijnych  zatargów.

Skutki f inansowe ich  są bardzo poważne, ale 
dziś trudno  byłoby określić  ich  rozmiary. 
Wit.te n ie  został upoważniony do zaciągnię­
cia w A m eryce 400,000.000 p ożyczk i ." Jego 
uk łady  z bank ieram i m ia ły  ściśle in fo rm a­
cy jny  charak ter.

Duma będzie obradow ać nad  budżetem 
n a  r. 1907, a nie na  1906. M in is te r  nie 
przypisuje szczególnego znaczenia podatko­
wi dochodowemu, k tó ry  w na j lepszym  razie 
dać może rocznie 40,000.000 rubli.

W końcu rozmowy m in is te r  energicz­
n ie  zaprzeczył pogłoskom o sw em  ustąpieniu .

W itte  tymczasem p rzyby ł  wczoraj przed 
południem , w otoczeniu rodziny  oraz człon­
ków rossyjskiej misyi pokojowej, do Paryża, 
gdzie wyprosił sobie usiln ie  oficyalne p rzy­
jęcie, powitało  więc go n a  dw orcu  tylko k i l ­
ku najbliższych przyjaciół. K o re sp o n d en t  
dziennika M atin, k tóry  tow arzyszył mu w 
podróży do Europy, powiada, że W it te  za­
bawi 8 do 4 tygodni w P aryżu , jednakże,  
wedle jego informacyi,  wyłącznie ' w s p r a ­
w ach  osobistych a nie finansowjmh. N aste-  
poie uda się do Brukseli,  skąd  wyszle s p r a ­
wozdanie do cara, poczem wyjedzie n a  od­
poczynek do W łoch.

Równocześnie z pow ro tem  do E uropy  
rossyjskiego w y s ła ń ca  pokoju, n a d b ie g ła  do 
P e te rsb u rg a  wiadomość, że w tych  dn iach  
l im e s  zacznie drukować a r ty k u ł  ad m ira ła  
N iebogatow a o przyczynach  p an ik i  pod Cu­
szimą. A r ty k u ł  ten  przeznaczony by ł d la  p ra ­
sy rossyjskiej i m ia ł n a  celu u sp raw ie d l i ­
wienie się ad m ira ła  N ieboga tow a przed opi­
n ią  publiczną, lecz w obec w ykluczen ia  go 
ze służby, z pozbawieniem  praw , N ieboga- 
tow postanow ił  w ydrukować a r ty k u ł  w L o n ­
dynie.

N ie fo r tunny  adm ira ł  floty rossyjskiej 
inauguru je  w ten  sposób seryę w zajem nych  
oskarżeń, a echa te n iedaw nych  k rw aw ych 
zajść na  Dalekim  Wschodzie, dostarczą  p r a ­
sie europejskie] n iechybn ie  bardzo dużo cie­
kaw ych i charak te rys tycznych  zarazem  in ­
fo rm a c j i ,  w których oświetleniu uw ypuklą  
się dopiero tragiczne obrazy zapasów ros- 
s y j s k o - j a p o ń s k k \

W czoraj ou .sz ła  z Odessy do B atum u 
dywizya p iechoty  z 18 działami szybkostrza- 
łowem i, celem uśm ierzenia t rw a ją cy c h  j e ­
szcze ciągle rozruchów  n a  Kaukazie.

M in is te r  sp raw  w ew nętrznych  upow a­
żnił  ziemstwo el izaw etgradzkie do zw ołania 
kongresu  w łaścicieli z iemskich w ca łem  p a ń ­
stwie, celem u regu low ania  kw esty i  agra rne j .

KRONIKA.
Lw ów , 2 0  września.

-  Kalendarz.
O z w a r t c k (2 i w rześn ia):
Su cli. Mateusza Ap. —- Bożydara. — Eożdż. 

Boli or.
Wschód słońca o godzinie o 52 rano, za­

chód słońca o godzinie 5 '54  po południu.

— Z c. i k. armii. Naji. Pan zarzą­
dził przeniesienie generała broni Karola Drath- 
sclimidta, komendanta Terezyańskiej Akademii 
wojskowej, na własną prośbę w stan spoczynku 
i z ara inno wal w jego miejsce komendantem 
Akademii genorał-majora br. Artura Giesla. N a­
stępujący oiicbrowie sztabowi z korpusu sztabu 
generalnego, przydzieleni do służby w obronie 
krajowej, zostali uwolnieni z dotychczasowych 
stanowisk służbowych: majorowie August Ur­
bański, szef sztabu generalnego 46 dyw. obr. 
kraj. w Krakowie; Wilhelm Bańkowski, szef 
sztabu generalnego 21 dyw. obr. kraj. w P ra ­
dze; Henryk Alpenbach-Wieden, szef sztabu ge­
neralnego 45 dyw. obr. kraj. w Przemyślu; Fer­
dynand Wlaschiitz, szef. sztabu gen. 43 dyw 
obr. kraj. we Lwowie.

— JE. P. Kierownik M inisterstwa
handlu, szef sekcyjny Leopold lir. Auersperg, 
udzielać będzie audyencyi każdego poniedziałku 
i czwartku między godz. 10 a 12 przed po­
łudniem w gmachu Ministerstwa handlu.

—- JE. dr. Biliński, gubernator Banku 
austro-węgierskiego, powrócił z urlopu do Wie­
dnia i objął urzędowanie.

— Prezes K oła polskiego, JE. Woj­
ciech hr. Dzieduszycki, wyjechał wczoraj do 
Wiednia.

— W ybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Kałuszu z grupy 
większych posiadłości rozpisało Prezydyum c. k. 
Namiestnictwa na dzień J8  października b. r.

Wybór ten odbędzie się w mieście powia­
towym o godzinie i w lokalnościaeh, wskazańych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy­
borcom dotyczące starostwo.

— Strejk czeladzi rzeźnickiej skoń­
czony. Wczoraj po południu zakończył się ró­
wnież strejk czeladzi rzeźnickioj, po przewodzo­
nej w rzeźni miejskiej konfereucyi, w której 
wzięło udział 7 delegatów majstrów7, 7 delega­
tów7 robotników oraz zastępca szefa departamentu 
przemysłowego magistratu p. Danielski i dyre­
ktor rzeźni p. Gottlicb. Przebieg obrad konfe­
rencji  ugodowej był niezwykle namiętny. Chwi­

lami sytuacya bywała tak naprężona, iż zda- 
w7ało się, że do porozumienia nie przyjdzie, a 
najgorętsza polemika toczyła się nad sprawą 
trzechmiesięcznego wypowiedzenia. Ostatecznie 
jednak podpisano ugodę, mocą której majstro­
wie podwyższyli czeladzi dotychczasowe wy­
nagrodzenie o 1 0 ' j ,  zobowiązali się zatrudniać 
czeladź w niedziele i dni świąteczne najpóźniej 
do godz. 10 rano. W końcu obowiązywać ma 
ustawowe 14-dniowe wypowiedzenie.

Dziś stanęła już czeladź do pracy.
Równocześnie zakończył się wczoraj wie­

czorem. także strejk czeladników masarskich, któ­
rym podwyższono płacę o 20 V* i przyznano 
14-dniowe wypowiedzenie. Czas pracy w dni 
powszednie trwać ma najdłużej do godziny 10 
w7 nocy a w niedzielę i święta ma praca trwać 
najdłużej 4 godziny.

Tańsze m ięso. Dziś dowóz tańsze­
go mięsa na plac Strzelecki znowu zwiększony; 
ośmiu dostawców7 przywiozło 1841 klg. woło­
winy, cielęciny, wieprzowiny i baraniny. Policya 
konna i piesza wr dostatecznej liczbie czuwa nad 
bezpieczeństwem sprzedających i kupujących. — 
Wczoraj weterynarz p. Krzyształowicz zakwe­
stionował na wadze miejskiej dwie ćwiartki 
cielęciny, ponieważ były zbyt clmU, miasto bo­
wiem żąda od dostawców prowincjonalnych, by 
sprzedawali we Lwowie tylko jak najlepsze ga­
tunki mięsa.

W bazarach i halach z mięsem dzisiaj już 
1'ucli targowy jest zupełnie normalny.

Ze strony wielkiej własności otrzymuje już 
magistrat lwowski zgłoszenia na dostawę (bez 
pośredników) bydła grubego na targowicę tutej­
szą; jest to skutek uchwalonego założenia miej­
skiego biura pośrednictwa sprzedaży bydła i 
mięsa; ziemianie nasi rozumieją to bowiem na­
leżycie, że usunięcie rozpanoszonego we Lwowie 
pośrednictwa targowego prywatnego, przyniesie 
nietylko konsumentowi, lecz i. producentowi re­
alną korzyść.

#■ B udżet m. Lw owa. Uchwalone 
przez magistrat na odbytych w sobotę i wczoraj 
posiedzeniach rubryki budżetu gminy m. .Lwowa 
na rok 1906 są następujące: Rub. T. Repre­
zentacja miasta 39.060 koron, w tem 8.000 
koron na przyszłoroczne wybory do Rady pań­
stwa z kuryi miejskiej i powszechnej. — Ru­
bryka II. płace urzędników i służby wstrzyma­
no do rozstrzygnięcia, przez Rade miejską pety­
c j i  o przyznanie dodatku aktywalnego wedle 
skali I.., albowiem magistrat uznał, że obecne 
kwaterowe czyli dodatek aktywalny wobec dro­
żyzny mieszkań i tego faktu, iż urzędnicy miej­
scy muszą mieszkać w pobliżu śródmieścia, ja- 
kote.ż, że uie mogą być przesiedlani do miaste­
czek, gdzie są tańsze mieszkania i ■wiktuały, 
jest zupełnie niewystarczające, jeśli notorycznie 
złe stosunki materyalne urzędników gminy lwow­
skiej nie mają iść jeszcze bardziej ku gorszemu. 
Różnica dodatku aktywalnego I. klasy w po­
równaniu z takim dodatkiem II. klasy dla urzę­
dników gminy wyniesie 66.000 koron rocznie.

Rub. III. A) teatr miejski, uchwalona w 
kwocie 25.453 koron (więcej o 4.431 koron, 
niż na r. 1905), a to głównie na pokrycie wy­
datków na roboty około chodników otaczający cli 
gmach teatralny i około tarasów bocznych na
I. piętrze.

Rub. IV. (koszta utrzymania realności) 
wstrzymana.

Rub. V. podatki z dodatkami i ekwiwa­
lent należytości prawnych, 35.922 koron.

Rub. VI. zapomogi urzędników i służby 
miejskiej 20.000 koron, czyli 4 .500 koron więcej 
niż dotąd, w skutek drożyzny, doskwierającej 
służbie i urzędnikom niższych kategoryj.

Rub. VII., wynagrodzenia za czynności 
szczególne 5.860 koron.

Rub. VIII. pensye emerytów, wdów i sie­
rót, 144.168 koron.

Rub. IX. dary z łaski,  dla funkeyonaryu- 
szy niestałych 34.747 koron.

Rub. X. koszta kancelaryjne, biblioteka i 
archiwum miejskie, 66.822 koron (w tem 1.500 
koron na wydawnictwo „Pomników dziejowych 
m. Lwowa"),

Rub. XI. policya miejscowa, 149.038 koron, 
w tem 24.218 koron dopłaty za lata 1901 i 
1902, jako 50 pro. kosztów utrzymania policyi 
konnej; od r. 1903 opłaca gmina za policję, 
rządową już tylko ryczałtową sumo 80.000 ko­
ron rocznie.

Rub. XII., policya sanitarna, 166.477 
koron, w tem zwiększona dotacja na nowych 
dezynfektorów i ich pomocników, oraz 4.000 
koron na bezpłatne wykonywanie dezynfekcji w 
mieszkaniach ludzi ubogich po chorobach za­
kaźnych.

Rub. XIII., policya targowa, 65.171 ko­
ron, w tem znaczny wydatek na wyszutrowanie 
całego szeregu targowisk w li. i Ii I. dzielniej, 
na których zły stan publiczność słusznie się. 
skarży.

.Rui). XiV. policya ogniowa, 86.068 kor.
Rub. XV, pomieszczenie i pobór do woj­

ska, 43.306 koron, t. j. mniej o 2.608 koron 
niż na rok bieżący, dzięki korzystniejszym sto­
sunkom najmu koszar, oraz w skutek ubytku 
nadzwyczajnych wydatków na konserwacyę ko­
szar gminnych.

Rub. XVI ., wydatki na kościoły, ustalono 
na kwotę 50.087 koron, t. j. taką, jaka odpo­
wiada dochodom z opłat cmentarnych i między 
innemi wstawiono potrzebną kwotę na dokona-
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nie restauracji  plebanii przy cerkwi św. Piotra 
i Pawła.

Kub. XYTL, wydatki na oświatę publi­
czna, ustalone zostaną po uchwaleniu budżetu 
funduszu szkolnego.

Kub. XVIII., Zakład miejski sierót, 65.020 
koron, w tern. miedzy iunemi remuneracya dla 
lekarza miejskiego i kredyt na zakupuo przy­
rządów chirurgicznych i na ich pomieszczenie, 
tak, by lekarz mógł na miejscu wykonywać do­
raźne operacjo.

Kub. XIX., dobroczynność publiczna, 
303.810 koron (więcej 56.860 koron), w tern 
stosowna dotacya, celem ostatecznego wprowa­
dzenia w7 życie miejskiego biura dobroczynności 
publicznej.

Ostatnią uchwaloną rubryką jest XX\ lII., 
obejmującą wydatki rozmaite; ustalono je w 
kwocie 77.242 koron, czyli o 31.000 koron 
więcej niż na rok 1005. Mieści się w tej kwo­
cie T. rata na amortyzacjo gwarantowanego przez 
gminę udziału w budowie kolei Lwów-Podhajco; 
rata roczna wynosi 18.200 koron, potrzebne na 
oprocentowanie w 74 latach kapitału 400.000 
koron.

— M ylna w iadom ość. Czas donosi: 
7 Zakopanego przybyłe osoby opowiadały w 
poniedziałek w Krakowie, jakoby Julian Duna­
jewski zaeliorował obłożnie. Chcąc wyjaśnić tę 
wiadomość, która zaniepokoiła szerokie stery, 
zasięgnęliśmy informaeyj telegraficznie w po­
niedziałek popołudniu i otrzymaliśmy uspakajają­
cą wiadomość: „JE. Dunajewski był lekko prze­
ziębiony, ale dziś całkiem zdrowy, wyjeżdżał na 
spacer". I

— Fałszerze 50-koronow ych bank­
notów . 7 Wiednia donoszą: Aresztowany tu z 
powodu fałszowania not 50-koronowych Ohaim 
Schwnlb zeznał, że puścił takich not w Wiedniu 
jedenaście. Falsyfikaty otrzymał od Nuchima Scha- 
piry w' Londynie, który przed 10 laty został skaza­
ny w Wiedniu na 6 lat więzienia za -fałszowanie 
pieniędzy. Trzech innych agentów tej spółki uwię­
ziono" Dalej stwierdzono, że takie 50-koronowo 
podrabiane banknoty puszczono w obieg prócz 
Wiednia także w Budapeszcie, Lwowie, Krako­
wie, Czerniowcach, Przemyślu, Tarnowie, Sta­
nisławowie, Krośnie, Lisku, Stryju i kilku mniej­
szych miejscowościach. Ogółem puszczono w o- 
bieg 66 sztuk.

— Zarząd głów ny „Kółek rolni- 
ęzycłl" na odbytem wczoraj posiedzeniu do­
konał wyboru wydziału wykonawczego na dal­
sze trzechleeic. Prezesem wybrany został pono­
wnie przez aklamnoyę p. Artur 7aremba Ciele­
cki, wiceprezesami ks. kanonik Biliński i dr. 
Steczkowski, sekretarzem dr. Bronisław Dulęba, 
skarbnikiem prof. Rylski. Członkami komitetu 
wykonawczego wybrano dr. Grabskiego, dr. Gar- 
gasa, ks. Wesolińskiogo, prof. Pomorskiego i p. 
Adamskiego, dyrektora kancclaryi „Kółek rolni­
czych". Nadto kooptowano do wydziału wyko­
nawczego dr. StcTczyka i nauczyciela Zyszkie- 
wieza.

— Konkurs na dwa stypendya po 240 
koron rocznic z fundacji imienia ś. p. Leona 
Maeielińskiego, przeznaczonej dla ruskiej mło­
dzieży męskiej i żeńskiej, uczęszczającej do szkół 
ludowych, średnich, na Uniwersytet lub Poli­
technikę, lub oddających się rzemiosłu, kupie- 
ctwu i przemysłowi, rozpisała rada zawiadowcza 
Narodnego Domu we Lwowie z terminem wno­
szenia podań po dzień 31 października b. r.

— Przeciw  sznurówkom . Miejska 
Rada szkolna okręgowa rozesłała okólnik do 
dyrekcyj szkół żeńskich, polecając im zwracanie 
uwagi i występowanie przeciw używaniu sznu­
rówek i podobnych surogatów z wkładkami ro- 
gowemi lub stalowemi, dalej przeciw używaniu 
wysokich, twardych i obcisłych kołnierzyków, 
przeciw podwiązkom uciskającym i przeciw wy­
sokim korkom u bucików. Okólnik swój kończy 
Rada szkolna poleceniem dyrokeyom, aby 1. na 
powyżej zaznaczone momenty zwracano przy 
nauce somatologii szczególniejszą uwagę i pou­
czano młodzież dokładnie o zgubnym wpływie 
sznurówki na organizm kobiecy; 2. ażeby u- 
czenieom klas wydziałowych zabroniono nosze­
nia sznurówek w szkole z wyjątkiem tych, któ­
re wykażą się świadectwem lekarskiem, iż dla 
celów leczniczych sznurówki używać muszą. —■
W miarę wzrostu piersi stosować wolno tylko 
t. zw. leniuszki, lub nie uciskające, lecz pod­
trzymujące je kaftaniki bez rogów i stalówek. 
Dawne proste podpinki kobiet greckich zasłu­
giwałyby ze wszech miar na wejście w m odę:
3. ażeby uczenicom opornym pod tym wzglę­
dem stosowne, za uwiadomieniem rodziców, wy­
mierzano kary, a te, które przekroczyły wiek 
szkolny, przedstawiano Radzie szkolnej okręgo­
wej do usunięcia z nauki codziennej ; 4. wresz­
cie, ażeby przynaglano młodzież żeńską do naj­
większej skromności i prostoty w strojach, nie 
tylko ze względu na wiek , ale głównie ze 
względu na powszechne niekorzystne położenie 
materyalne ludności i na kształcenie wielkiej 
cnoty skromności i powściągliwości w niepo­
trzebnych wydatkach.

— O bw ieszczenia Prezydyum c. k. 
Namiestnictwa o rozpisaniu nowych wyborów 
do Rady powiatowej w powiecie dąbrowskim 
i w sprawie terminów licytacyjnej sprzedaży 
wybrakowanych, ale zdatnych do rozpłodu kla­
czy wojskowych, są zamieszczone, w „Dzienniku 
uShdow.ym" dzisiejszego numeru G azety Lw ow ­
skie).

| A  Zgubiono książeczkę wkładkową 
galic. Kasy oszczędności, opiewającą na 31 K. 
97 hal.

A Kradzież. 7 zamkniętego mieszka­
nia Salamona Leuchtera przy ulicy Szpitalnej 
1. 30, skradł wczoraj jakiś rzezimieszek, po 
rozbiciu kufra, banknot na 100 koron, oraz 
garnitur marynarkowy ciemnego koloru i je ­
dną ciemną kamizelkę.

A  Podrzucenie dziecka. Do mie­
szkania właścicielki realności przy ul. Żół­
kiewskiej 1. 101, p. Maryi Czerwcowej, przyszła 
wczoraj rano w czasie jej chwilowej nieobe­
cności służąca bez zajęcia, Karolina Prokopoza- 
kówna i położywszy na jej łóżku 3-miesięozne, 
niezwykle wygłodzone niemowlę płci żeńskiej, 
zbiegia. Dzieckiem zaopiekował się komisaryat 
III. dzielnicy, polieya zaś wdrożyła dochodze­
nia, celem wykrycia wyrodnej matki.

Zmarli w ostatnich dn iach : we 
Lwowie Emilia Padwet, właścicielka trafiki, w 
63 r. życia.

W Uhnowie, Julian Celewicz, notaryusz, 
w 62 r. życia.

— Pogłoski o sprzedaży Zako­
panego. Korespondent D ziennika  P oznań­
skiego donosi z 7akopanego, że obiegają tam 
pogłoski o bliskiej sprzedaży dóbr zakopiań­
skich ze strony ich właściciela, obecnie leczące­
go sio we Francji .

— Egzam in dojrzałości w prywa- 
tnem seminaryum nauczyeielskiem żeńskiem dy­
rektora, Franciszka Preisendanza, w Krakowie, 
złożyły po wakaeyach: Marya Bogdańska, Ka­
rolina Bronikowska, 7 o fi a Franciszka Oieluchó- 
wna, Eugenia Jaśkiewicz, Karolina Stobiecka, 
Helena Szufówna.

— Z Krakowa donoszą: Magistrat tu­
tejszy uchwalił, aby targ na tańsze mięso pro­
wincjonalne na placu św. Ducha odbywał się 
codziennie, gdy dotąd odbywał się tylko dwa 
razy w tygodniu, we wtorek i piątek.

Komisy! droży/miana Rady miasta uchwa­
liła wczoraj wieczorem dla otworzyć się mają­
cych z dniem 1 października, jatek, bić tygo­
dniowo po '20 sztuk bydła rogatego i 20 cie­
ląt, a mięso sprzedawać po cenie własnych ko­
sztów7.

Rzcźnicy krakowscy przedłożyli wczoraj 
prezydentowi miasta projekt utworzenia na wła- 
sną rękę wielkiej rzeźni i proszą gminę o po­
parcie i przystąpienie z pewnym udziałem. Ko­
m is ja  drożyźniaua upoważniła prezydenta do 
dalszych rokowań z rzeźnikami w tej mierze.

Dziś przed trybunałem sądu przysięgłych 
rozpoczęła się rozprawa karna przeciw7 Józefo­
wi Kowależeniu, znanemu atlecie cyrkowemu, o 
zbrodnię kradzieży. Przyznał się on do kradzie­
ży 1490 koron oraz 200 rubli na szkodę ks. 
Moszyńskiego ze Zgromadzenia OO. Zmartwych­
wstańców.

— Przed N ajw yższym  Trybunałem
I administracyjnym w Wiedniu toczyła sio wczoraj 

rozprawa z powodu skargi miasta Podgórza, 
które sprzeciwiło się urządzeniu przez miasto 
Kraków na Grzegórzkach targów na bydło, a 
to opierając się na przywileju, zawartym w kon­
cesji z roku 1839, mocą której Podgórze otrzy­
mało prawo urządzania targów na bydło doro­
cznych i dwa razy w tygodniu, we wtorki i 
piątki. W r. 1891 mianowicie Kraków otrzy­
mał pozwolenie na codzienne targi bydła bez 
zapytania miasta Podgórza. Targi owe odby­
wały się najpierw na Prądniku, o milę od Pod­
górza, którego gmina wówczas nie miała żadnego 
powodu do zażalenia. Atoli w r. 1903 gmina 
m. Krakowa zamiast dotychczasowych, urządziła 
targi dwa razy w tygodniu, również we wtorki 
i piątki i to na Grzegórzkach, bezpośrednio są­
siadujących z Podgórzem, a umowy z producen­
tami i komisyonerami pozawicrała tak, że ruch 
na targu podgórskim zupełnie ustał.

Gmina miasta Podgórza wniosła przeto 
zażalenie do Namiestnictwa i powołując się na 
Najwyższe postanowienie z roku 1788, że kon- 
cesyj takich można udzielać po zasięgnięciu o- 
pinii gmin sąsiednich, które już poprzednio o- 
trzymały koncesye, zażądała zniesienia konce­
s j i  krakowskiej. Namiestnictwo i Ministerstwo 
spraw wewnętrznych odrzuciły zażalenie miasta 
Podgórza, którego zastępca prawny, dr. Edmund 
Kornfeld, odwołał sio do Najw. Trybunału ad­
ministracyjnego. Wczoraj odbyła się rozprawa, 
na której zastępca Podgórza podnosił, że roz­
porządzenie Cesarskie z dnia 30 czerwca 1788 
roku ograniczyło udzielanie koncesyj, ze wzglę­
du na interes gmin sąsiednich, a rozporządze­
nie z dnia 3 listopada tego samego roku, któ­
rego ważność rozciągnięto również na Gfalicyę, 
zatwierdziło to ograniczenie.

Natomiast zastępca Ministerstwa, sekretarz 
Soukup, i zastępca gminy miasta Krakowa, 
adwokat dr. Binder, dowodzili, że rozporządze­
nie Cesarskie z dnia 30 czerwca 1788 r. od­
nosi się tylko do targów dorocznych, a nie ty­
godniowych. Rozszerzenie zaś tego ograniczenia 
na targi tygodniowo nie jest w Galicyi obowią­
zujące. Trybunał administracyjny odrzucił zaża­
lenie miasta Podgórza z powodu, że Najwyższe 
postanowienie z roku 1788 brzmi w rzeczywi­
stości inaczej, aniżeli je podano w dolno-au- 
stiyaekiom zbiorze ustaw. Postanowienie, na 
którem oparło się miasto Podgórze, zdaniem 
Trybunału administracyjnego, nakłada ograni­

czenie co do udzielania koncesyj targowych je ­
dynie na gminy sąsiednie tego samego powiatu, 
zaś Kraków i Podgórze należą clo rozmaitych 
powiatów.

— K rwawy dramat ‘ rodzinny.
7 Krakowa donoszą: W dalszym ciągu wczo­
rajszej rozprawy karnej przeciw Włodzimierzowi 
Piseckiemu o zbrodnię morderstwa bronił się 
obwiniony dalej jeszcze tc,m, że w chwili speł­
nienia zamachu na żono i dziecko, był -zupeł­
nie nieprzytomny. Przesłuchani następnie jako 
znawcy lekarze sądowi orzekli, że obwiniony 
jest neurastenikiem w bardzo wysokim stopniu 
i miewał rozmaite wizye. Przysięgli po nara­
dzie zatwierdzili jednogłośnie pytanie co do 
zbrodni morderstwa, a zarazem potwierdzili je ­
dnogłośnie pytanie dodatkowe, że obwiniony 
działał w stanie chwilowego zaburzenia umy­
słu. Trybunał na podstawie tego werdyktu wy­
dał przeto wyrok uwalniający Piseokiogo.

— M iędzynarodowy kongres w  
sprawie ubezpieczenia robotników  w  
W iedniu. Na wczorajszem posiedzeniu kon­
gresu w sprawie ubezpieczeń robotniczych, prze­
wodniczył były minister francuski Millerand. 
Ożywiona dyskusja toczyła się na temat ogól­
nych zasad ubezpieczenia. Na końcu posiedze­
nia delegat Boodieker wyraził Millerandowi po­
dziękowanie za przewodnictwo. Po południu 
członkowie kongresu zwiedzali gremialnie wie­
deńskie mieszkania ludowe.

— Gholera. W iener Abendpost dono­
si, że ani z Galicyi, ani z innych prowincyj 
nie doszły żadne wiadomości o nowych wypad­
kach cholery.

Berliński S taa ts-A n ze ig er  donosi, że od 
18 — 19 b. m. wydarzyło się w Prusach 7 no­
wych wypadków cholery tak, że dotąd było ogó­
łem 208 wypadków zasłabnięć, a 75 wypadków 
śmierci na cholerę.

— Trzecim w iceprezydentem  mia­
sta, W iednia wybrany został na wczorajszem 
posiedzenniu tamtejszej Rady miejskiej p. Henryk 
Ilierhammer.

— Otwarcie szlaku Schwarzach- 
St. Veith-Bad Gastein kolei górskiej, przez 
pasmo gór Tauorn prowadzącej, odbyło się dzi­
siaj w obecności Najj. Pana, P. Prezydenta Mi­
nistrów br. Gautseha, dalej PP. Ministrów Ko­
ska i hr. Boiu|noy, wreszcie P. Kierownika Mi­
nisterstwa kolei, Vrby. Nowa ta linia ma 30 
kilom, długości i na razie nie łączy się z dal­
szą linią kolejową, lecz urywa się na ostatniej 
stacyi. (Niemcy nazywają to „Sackbalin"). 7na- 
czenio tej nowej kolei przedewszystkiem będzie 
doniosłe dla rozwoju znanego już dziś na całym 
świece- uzdrowiska Gasteinu, oraz dla 1,kiero­
wania mnogiej rzeszy turystów do prześlicznej 
doliny Gasteinskiej i sąsiadujących z nią szczy­
tów górskich. . Po dalszem wykończeniu zamie­
rzonych budowli kolejowych, nowa ta linia bę­
dzie częścią drugiego połączenia kolejowego z 
Tryestem.

Kolej Schwarzach - Gastein ma wszystkie 
właściwości prawdziwej kolei górskiej: z jednej 
strony obfituj o ona w zajmujące szczegóły tech­
niczne, jak  tunele, wiadukty, roboty dla ochro­
ny przed lawinami i spadającemu skałami, prace 
w celu odwodnienia gruntu i t. d., z drugiej 
zaś strony przód okiem podróżnego, jadącego tą 
koleją, roztaczają sio coraz to inne. pełne ma­
lowniczego urozmaicenia krajobrazy i panoramy 
górskie. Najpiękniejszym punktem jest wspa­
niały, dziko-romantyczny wąwóz, przez który 
przepływa pieniący się potok górski Aclie.

Na dzisiejszą uroczystość cała okolica przy­
brała się w odświętną szatę, wszędzie powie­
wają chorągiewki i cała ludność gotuje sio do 
owacyjnego przyjęcia Monarchy, który osobiście 
dokonywa otwarcia kolei.

— Strejk. W fabryce armat w Pilznio 
zastroj kowali wczoraj wszyscy robotnicy. Strajk 
ten jest bardzo dotkliwy, gdyż fabryka ma clo 
wykonania większe zamówienia.

— O dsłonięcie pom nika Schillera
w St. Póiten, wzniesionego staraniem tamtej­
szego stowarzyszenia śpiewackiego, odbędzie się 
w niedzielę, dnia 24 b. m.

— W ielki pożar. 7 Budapesztu tele­
grafują: Młyn parowy firmy Haveis i Syn w Mi- 
trowioy zgorzał doszczętnie. Komendant straży 
ogniowej ochotniczej i 2 strażaków zostało cię­
żko poparzonych.

— „Forgo“ wyścigowiec hr. Stefana Ti- 
szy potknął się na torze kolejowym w Nagy 
Varad, gdy go wyprowadzono z wagonu — i 
to tak fatalnie, że nie wypadało nic innego 
uczynić, jak  dla ukrócenia męczarni zastrzelić 
cenne zwierzę. „Forgo" miał doskonałą markę, 
wziął już kilka nagród i wart był „pomiędzy 
braćmi", jakich 10.000 koron.

— Wąglik. W Debreczynie zginęły sku­
tkiem wągliku dwie dziewki wiejskie i parobek. 
Nieszczęśliwi nabawili się tej choroby przy 
zdejmowaniu skóry z krowy, zabitej z powodu 
wąglika.

— Teatr polski na Litwie. Gene- 
ra-l-gubernator wileński postawił wniosek o u- 
chylenie ograniczeń, dotyczących teatrów pol­
skich na Litwie i o pozostawienie im swobody 
działania. Dyrektorowi teatru łódzkiego, p, Ma- 
ryanowi Gawalewiezowi, pozwolono na trzy 
przedstawienia polskie w Wilnie. Na pierwsze 
przedstawienie pójdzie „Pan Damazy".

§ 7 j a z d  o k r ę g o w y  „ K ó ł e k  r o l n i ­
c z y c h "  powiatu lwowskiego odbędzie się w 
niedzielo, 24 b. m., w Barszezowic-aoh.

§ N o w a  k a p l i c a .  We wsi Chlebowi­
cach, powiatu bobreekiego, odbyło sio onegdaj 
poświecenia kamienia węgielnego pod nowolm- 
dującą się kaplicę rz. kat.

§ W K r y n i c y  spłonął onegdaj tartak, 
należący do ks. Gabryela Hnatyszaka. Szkoda 
w znacznej części ubezpieczona, wynosi 4900 
K. Ogień, jak  przypuszczają, wznieciła zbrodni­
cza ręka.

§ P o ż a r .  W gminie Ptaszkowej, powia­
tu grybowskie^-o, spłonęło w tych dniach 7 go­
spodarstw włościańskich. Szkoda nieubozpieczona 
wynosi 9000 K.

§ W y p a d e k  n a  k o l e i .  W Monasterzy- 
skaeh zginął w niedzielę przy przesuwaniu wa­
gonów na tamtejszej stacyi, zastępca kondukto­
ra, Jabłczyński ze Stanisławowa. Pufry wago­
nów rozgniotły mu zupełnie klatkę piersiową, 
tak, że Jabłczyński zginął na miejscu. 7marły 
osierocił żono i czworo dzieci.

§ N a ka r ę .  ś m i e r c i  przez powiesze­
nie skazał w tych dniach trybunał sądu przy­
sięgłych w Samborze włościanina z Szadego, 
Hryńka Karczmara, za zbrodnię morderstwa, do­
konanego dnia 10 sierpnia b. r. w Szadem na 
osobie włościanina Józefa Borysa.

Kronika zagraniczna.

* K s i ą ż ę M i k o  ł  aj  N  a s s a u s k i , brat 
przyrodni W. Księcia Luxemburskiego, zmarł 
dnia 17 b. m. wieczorem w Wiesbadenic, w 
73 r. życia.

* W  P a r y ż u  zmarł onegdaj były mini­
ster wojny Thibaudin.

* W y s t a w a  g o s p o d a r s t w a  d o m o ­
w e g o  urządzona ma b } ł  w miesiącach kwie­
tniu i maju r. 1906 w Antwerpii, jako wysta­
wa międzynarodowa przy pomocy rządu belgij­
skiego i wielu miast w - Belgii. Zakres jej ma 
być dość szeroki i obejmie wszystko, co się wią­
że jak  najluźniej z pojęciem domowego gospo­
darstwa. Adres generalnego sekretaryatu wy­
stawy jest Antwerpia (Aavers) rue Yondel 
nr. 9.

* C h o r o b a  br.  K o m i n y ,  Konsylium 
lekarskie — jak  telegrafują z Nowego Jorku — 
stwierdziło polepszenie stanu zdrowia br. Ko­
mary.

* M o r d e r s t w o. 7 Berlina donoszą: Wczo­
raj rano znaleźli w Haseuheide niedaleko wie­
zienia wojskowego idący do pracy robotnicy tru­
pa 2 3 — 2 5 -letniej kobiety. N a szyi znaleziono 
znaki, pochodzące prawdopodobnie od udusze­
nia. Identyczności zamordowanej dotąd jeszcze 
nie stwierdzono. Przypuszczają, że padła ona 
ofiarą gwałtu, a następnie została zamordowaną.

* W i a d o m o ś ć  dzienników o buncie te­
lefonistek w głównym urzędzie telefonicznym w 
Paryżu była — jak  wykazały dochodzenia — 
nieprawdziwa.

* W p ł y w  t r z ę s i e n i a  z i e m i  n a  
w z r o s t  p v o d u k cy i r o p y .  Amerykańska g a­
zeta Pacific Oil Reporter donosi, że trzęsienie 
ziemi w okręgu Kern River County w Kalifornii 
wywołało nadzwyczajnie silne wybuchy ropy w 
tamtejszych kopalniach. To samo zjawisko za­
obserwowano w okręgach naftowych w Junset 
i Mc. Kittrick.

* T a j e m n i c z y o k r ę t .  7 I lelsingforsu 
telegrafują: 7ałoga okrętu „ John-G rafton" ,  
który przed kilku dniami wyleciał w skutek 
eksplozyi w powietrze, przybiła w jednej lodzi 
do Ratan, w Szwecji, w drugiej do Bjórkii. 
Siedmiu ludzi z łodzi, która przybiła koło La­
tań, udało sio na południe do Umei.

„LA MATTCHICHE“.

( Z )  Słynny, ekscentryczny, niemal cuda­
cki „Gake-Walk" ma doświadczyć na sobie 
znikomości wszech rzeczy ludzkich. Jak  drzewo 
pod toporem, runęła jego popularność, zasza­
chowana przez nowe dziwactwo któremu na imię 
„ L a  Mattchiche“ (Mat-tchi-tscho).

Nowy ten taniec, rzekomo „hiszpański", 
ujrzał światło dzienne w Paryżu. Kolebką jego 
M oulin de la Galette, gdzie obecnie zawraca 
wesołym szaleńcom głowy i..,, nogi. M oulin  
nie należy, co prawda, do instytneyj wykwin­
tnych. Otwiera on gościnne podwoje każdej 
„damie", za oplata 50 centymów. Mężczyźni — 
jako ten rodzaj zawsze musi być pokrzywdzo­
ny — płacą potrójną taksę. Warto jednak rzu­
cić tego franka, choćby dla widoku ; cały nie­
mal Paryż roztacza się u stóp dzielnicy Mont- 
martre, gdzie dla M oulin  wzniesiono osobny 
przybytek. Tam to wytańcowują się do upadłe­
go wesołe, młode dziewczęta całej dzielnicy. 
Główny ich kontyngent stanowią robotnice ró­
żnych zakładów przemysłowych, a fama dużo 
opowiada nietylko o ich urodzie, lecz także o 
cnocie!
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Owóż te cnotliwe, a pełne ognia tancerki 

piacują obecnie z całym zapałem nad wywal­
czeniem Mattchićhe takiego samego praw a oby­
watelstwa, jakie posiadł był —  brzydkiej pa­
mięci Cakewalk. Nowy taniec nie wymaga 
specjalnej muzyki. Kto słyszał melodye, przy 
których dźwięku tańczy słynna Otero, zrozumie 
odrazu, iż L a  Mattchiche, jest zlepkiem różnych 
muzykalno-ohoreografieznych ewolucyj. T tu tkwi 
wiaśnic „hiszpański11 charakter tańca: w isto­
cie bowiem kapryśnośó i błyskotliwość melodyi 
pizypomina brylantami obsypaną Hiszpankę.

Oto wszystko, czem zachwyca sio obecnie 
c'ały P a r y ż ! Kilka melodyj — kilka taktów 
marsza — u następnie akompaniament bez me- 
lodyi: czimtadarata, czimta, czimta, czimtada- 
i'ata i t. d. bez końca i bez sensu, a co gorsza, 
bez najmniejszego wdzięku. Tańczący Mattchiche 
trzymają się w objęciach, kołyszą się, automa­
tycznie wykonując różne obroty. Szczegółowy 
ich opis nie dałby nikomu należytego pojęcia: 
to trzeba samemu przerobić, a przynajmniej wi­
dzieć. Cakewalk miał przynajmniej podobień­
stwo do kankana, elektryzował swych zwolen­
ników rozpustną werwą, Mattchiche zaś jest 
metylko niedorzeczną, lecz nadomiar —  nu­
dną. A jednak i ją  czekają piękne chwile wzię- 
tości i sławy!

Notatki litoracko-artystyczne.
Prof. M elcer - Szczaw iński bawił 

przez kilka ostatnich dni we Lwowie dla od­
bycia swych lekeyj w zaszczytnie już znanej 
szkole muzycznej p. Ottawowej. Coroczne popi­
sy tej szkoły, które cieszą się ogólnem uzna­
niem najpoważniejszej krytyki lwowskiej, są 
najlepszem świadectwem starannego, pod k a­
żdym względem wzorowego jej kierownictwa. 
P. Ottawowej udało się pozyskać cenny współ­
udział prof. Melcera-Szezawińskiego do końca 
roku szkolnego. Najbliższy swój przyjazd na­
znaczył prof. Melcer na koniec października, po- 
traliwszy pogodzie zobowiązania w obec zagrani­
cznych impresaryów z lekcyami w szkole p. 
Ottawowej.

Karolina K liszew ska opuszcza na 
i-.zas sezonu operowego naszą scenę, udając się 
dla poratowania zdrowia za granico. Dyrekcya 
teatru chcąc dać sposobność publiczności lwow­
skiej pożeguania się ze swoją ulubienicą, której 
zawdzięcza tyle miłych wieczorów, przeznaczyła 
piątkowe przedstawienie operetki p. t. „Figle 
wiosenne11 Józefa Straussa na benefis zasłużo­
nej artystki. Nie wątpimy, że ten wieczór zgro­
madzi wszystkich szczerych wielbicieli jej ta­
lentu.

(db) Berlin. W  nowej berlińskiej operze 
komicznej wystawiono nowość muzyczną w je­
dnym akcie p. t. „Reklama11 z muzyką i tek­
stem M. Jaeobiniego. Dzieło to odznacza się ła ­
dną i zręcznie opracowaną instrumentacyą.

W najbliższym sezonie ujrzy światło kin­
kietów nowa operetka Oskara Straussa p. t. 
„Indyjska wdowa11.

(eh) W Petersburgu odbyła sio wy­
stawa współczesnej rossyjskiej sztuki w pałacu 
Tauryekim. Znajdują sio na niej obrazy naj­
lepszych malarzy rossyjsldch jak  : Ejepin, Uja- 
now, Kramsk oj, Gues, Jaroszenko, Makowskij, 
Sierow, Bras, Nikitin, Matwiejew, Ljewickij, 
Borowikowski, Kiprjenski, Bryłow; z zagrani­
cznych malarzy wystawiono dzieła Lenbaeha, 
Zorna, Besnarda, Rosslain’a, Greuze’a.

(clb) Em il Hartman. W  Kopenhadze, 
obchodzono niedawno setną rocznicę urodzin je ­
dnego z najwybitniejszych muzyków duńskich, 
Emila Hartmana. Kompozytor ten napisał wiele 
oper, baletów, melodramatów, uwertur, symfo­
nii, kantat, utworów chóralnych i fortepiano­
wych. Zmarł w r. 1800.

(eh) W e Florencyi znaleziono obraz 
słynnego malarza Lorenzo Costa (około roku 
1500 żył w Ferrarze, Bolonii i Mantui). W isiał 
poprzednio w wiejskim kościółku i był uważa­
ny za dzieło ucznia Rafaela.

Z teatru. Dziś, w środę, po raz osta­
tni zabawna operetka Lehara „Druciarz11.

Jutro, w czwartek, w znakomitym utwo­
rze Stanisława Wyspiańskiego „Warszawianka11 
wystąpi po raz pierwszy w roli tytułowej p. 
Marya Zawiejska (córka pani Konopnickiej). Na 
zakończenie daną będzie po raz pierwszy w 
miejskim teatrze trzyaktowa komedya Moliera : 
„Doktor z musu11, z udziałem pp. Stachowi- 
czowej, Kozłowskiej, Rybickiej, Feldmana, No­
wackiego, Węgrzyna, Szymborskiego, Janusza, 
Sowińskiego i innych. Reżyseryę tej komedyi 
prowadzi p. Nowacki.

W  piątek, na benefis sympatycznej arty­
stki p. .Kliszewskiej przedstawioną zostanie we­
soła operetka Józefa S t ra u s sa : „Figle wio­
senne11.

W soboto wznowiony będzie czteroaktowy 
dramat Stan. Przybyszewskiego „Śnieg11, w któ­
rym po raz drugi wystąpi pani Marya Za­
wiejska.

W  niedzielę odbędzie się. pierwsze popo­
łudniowe przedstawienie w bieżącym sezonie; 
daną będzie „Zemsta11 Fredry, — wieczorem

zaś ostatnie przedstawienie operetkowe „Sztygar11 
i ostatni występ pp. Kliszewskiej i Lclewicza 
przed wyjazdem na urlop.

Eepertoar teatru m iejskiego.
Dziś, we środę, „Druciarz11, operetka w 3 

aktach Fr. Lehara.
We czwartek „Warszawianka**, p ilśń  z 

roku 1831 Stanisława Wyspiańskiego; — za­
kończy (wznowienie): „Doktor z m usu11, kome­
dya w 3 aktach Moliera. Drugi występ p. W. 
Szymborskiego.

W piątek, wieczór benefisowy Karoliny Kli­
szewskiej (po raz ostatni): „Pigle wiosenne11, 
operetka w 3 aktach Józefa Straussa.

W  sobotę (wznowienie): „Śnieg11, dramat 
w 4 aktach Stanisława Przybyszewskiego.

W niedzielę (ostatnie przedstawienie ope­
retki w bieżącym sezonie): „Sztygar11, operetka 
w 3 aktach Karola Zoll ora.

Z literatury muzyezaej,
(„O frazowaniu w śpiewie11, skreślił W. Rzepko. 

Warszawa. Nakładem Gebethnera i Wolffa).

Dziś, jak  donoszą z W iedn ia ,  n as tąp i ła  
przerywa w k o n fe ren c jac h ,  gdyż br. G autscha 
n ie  będzie w W iedniu ,  w y jec h a ł  bowiem z 
Najj.  P an em  n a  uroczystość o tw arc ia  kolei 
do G asteic .  N a  pią tek  je s t  zaproszony na 
k o n fe re n c ję  dr. Lneger.

Zgodnie z przewidywaniam i,  k tó rych  echo 
odbiło się w prasie, zam ianow ał Nąjj. P a n  
nadzwyczajnego posła i upełnom ocnionego  
m in is tra  w Sztokholm ie hr. O ttona B r a n ­
i li  s ,  nadzw yczajnym  posłem  przy dworze 
ho lendersk im  i lu k se m b u rsk im ; nadzwyczaj­
nego posła  i m in is tra  w Lizbonie A lber ta  
E  p e r  j e s y - -S z a s z v a r  o s - Toti nadzwyczaj­
nym  posłem i npełn. m in is trem  przy szwedz­
k im  i norweskim  dw orze; nadzwyczajnego 
posła  w Meksyku hr.  G ilbe rta  H o  h  e.n w a r  t- 
G e r l a c h s t e i n  nadzw yczajnym  posłem  i 
npełn. m in is trem  przy dworze p o r tuga l­
skim; nadzw. posła  w Dreźnie  dr. Ludw ika  
V «1 i c s - L  a s z I o f  a 1 v a nadzw. posłem  i 
npełn. m in is trem  przy dworze bawarskim , 
a mającego ty tu ł  i ch a rak te r  nadzw. posła  
i npełn. m in is tra  agen ta  dyplom atycznego  i 
konsula gene ra lnego  I. k lasy  w Sofii br. K a­
rola B r a u n a ,n a d z w y c z a j n y m  posłem  i upełn. 
m in is trem  przy saskim  dworze.

jeżeli się na  to zgodzą Rossya i Jap o n ia ,  co 
je d n ak  nie nastąpiło .

TELEGRAMY GAZET! LWOWSKIEJ
Otwarcie kolei Gasteinskiej.
Schwarzach, 20 września. Dziś rano 

odbyło się w obecności Nąjj. P ana,  P P .  Mi­
nistrów  i licznych dygn ita rzy  oraz proszo­
nych gości otwarcie kolei Schw arzach  - Bad 
Gastein. P ierwszy p rzem ów ił P . P rezyden t  
M inis trów  br. Gautscli,  k tóry  p ros ił  M o n a r ­
chę o otwarcie kolei,  będącej częścią nowego 
drugiego połączenia z Tryestem  i w yraził  
nadzieję, że now a ta  kolej przyczyni się zna­
cznie do rozwoju w szystkich  miejscowości,  
przez które przechodzi, szczególnie zaś Trye- 
stowi dostarczy nowych środków do konku- 
rencyi z por tam i zagranicznymi.

Najj.  P a n  w odpowiedzi wyraził  r a ­
dość, że m ógł przybyć n a  o twarcie tej kolei, 
oraz nadzieję, że wielki projekt drugiego po­
łączenia kolejowego z T ryestem , k tórego doj­
ście do skutku zawdzięczać należy p a r la m en ­
towi, przyczyni się do podniesien ia  dob ro ­
bytu Tryes tu  i in n y c h  miejscowości, po ło ­
żonych wzdłuż kolei. W  końcu M onarcha  
wyraził uznanie technikom , którzy pokonali 
ogrom ne trudności  i szczycić się mogą do- 
konanem  dziełem.

Schwarzach, 20 w rześn ia  Po po ­
święceniu szyn i lokomotyw, Najj. P a n  wraz 
z uczes tn ikam i uroczystości uda ł  się po raz 
pierwszy now ą kole ją  do Gasteinu, gdzie 
również odbyło się uroczyste przyjęcie. N a  
przem ówienie nacze ln ika  gm iny, odpow ie­
dział M o n a rc h a  mową, w której w yraził  n a ­
dzieję, że oczekiwania, p rzyw iązyw ane do 
nowej kolei,  w pełn i się. ziszczą. (Zob. „K ro­
n ik ę .11 Przi/p . Red.).

Madryt, 20 w rześnia. Dzienniki do­
noszą, że rząd przygotowuje przedłożenie, na  
podstawie k tórego kongregacye re lig ijne  mają 
podlegać us taw om  cyw ilnym , z w yjątk iem  
tych k o n g reg a c j i ,  co do k tórych  konkordat  
inaczej postanaw ia .  Również rząd zamierza 
przedłożyć reform ę wyborczą.

K onstantynopol, 20 września. W  s tu ­
dni pewnego domu znaleziono uk ry tych  15 
boinb i różne m a te rya ły  wybuchowe. Wiele 
osób aresztowano.

Położenie w  R ossyi.
Petersburg, 20 września, ( l e i .  pr.)^ 

W  Praw it. W iestniku  ogłoszono pozwolenie , 
udzielone p. W ładys ław ow i Junoszy  Szaniaw 
skiem u n a  w ydaw an ie  w W arszawie ty g o ­
dn ika  p. t. Handlowiec Polski.

Baku, 20 września. M orders tw a  t rw a ją  
dalej.  W  prowineyi eiizawetpolskiej wszędzie 
dzieją się rabunki,  zwłaszcza n a  drodze do 
Agdam a. P rzyby ł tam  gen. Takaiszwili z 
wojskiem. Bandę T a ta ró w  ścigali kozacy aż 
do k lasztoru orm iańskiego w prowineyi ery-  
wańskiej i tam j ą  zamknęli,  ale p rzybyła  
odsiecz m ah o m etań sk a  i uw o ln iła  ją.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 20 w rześn ia  1905 r. Z am kn ię ­

cie g ie łdy  (Schlusscourse). Godzina 2 m in u t
30. A kcye austryackiego Z ak ładu  k re d y to ­
wego G87*25, A kcye węgiersk iego  Zak ładu  
Kredytowego 805-— , Akcye A ng lobanku  
318*50, A kcye U n ionbanku  5 7 0 '— , Akcye 
L an de rbanku  4 4 8 - — , A kcye B ankvereinu  
576-75, Akcye B odencred i t  1049-— , A kcye 
galicyjskiego B anku  h ipo tecznego  5 6 0 '— , 
A kcye kolei pańs tw ow ych  678 - — , Akcye 
kolei Południow ej 104*— , Akcye kolei E lbe-  
th a l  454 25, A kcye kolei P ó łnocnej 5930-— , 
Akcye kolei czerniowieckiej 5 8 5 '— , A kcye 
A lp iny  54 T 5 0 ,  A kcye R im a M urany i 557-— , 
Akcye prask iego  T ow arzystw a żelaz. 2750 ' — . 
A kcye F ab ry k i  bron i 578' — , A kcye T u re ­
ckie ty ton iow e 378 50, A kcye Galicyjsko- 
karpackiego Tow arzystw a naf tow ego 938-— . 
Obligaeye w ęgierskiej indem nizacy i 97-— , 
R en ta  m ajowa 100-55, A u s try ac k a  R e n ta  ko ­
ronow a 100'70, W ę g ie rsk a  R en ta  koronow a 
97 10, 56-letn ie  L is ty  T ow arzystw a k redy to ­
wego ziemskiego 99-85, 4 prc. L is ty  B anku  
hipotecznego 9 9 ’— , 4 i pó ł  prc. L is ty  B anku 
hipotecznego 101 '35,  5 prc. L is ty  B anku  h i ­
potecznego 112-50, 4 prc. L is ty  B anku k r a ­
jow ego 100"— , 4 i pół prc. L is ty  B anku k r a ­
jowego 1 0 P 9 0 ,  5 prc. kom una lne  obligaeye 
Banku krajow ego — , 4 prc. Galicyjskie
p ro p in ac y jn e  1 0 0 '— , 4 prc. G alicyjska poży­
czka k ra jow a  z 1893 roku  99-95, 4-prc. p o ­
życzka m ia s ta  L w ow a 9 8 -80, Losy tureckie 
149-75, M ark i  117 45, Ruble 253 '50.

Odpowiedzialny r e d a k t o r : 

A d a m  K r e o Ł i o w i s c k L

N iew ie lka rozm iaram i broszurka  zna- 
neg£> „i„nie bez pew nych  zasług na polu pe­
dagogii "śpiewaczej pracującego prof. W. Rze­
pki, zawiera wiele c iekawych bardzo a t r a ­
fnych uw ag i spostrzeżeń, tyczących się um ie­
ję tnośc i frazowania, a m ających  na  celu u ła ­
tw ienie pracy nad  tak  ważną gałęz ią  wiedzy 
śpiewaczej. M łody ten dział teoryi muzycznej 
je s t  bardzo ważny już choćby dla tego, że 
z frazow ania  tw orzą się p raw a muzycznej in ­
t e rp re ta c j i ,  k tóre dawniej zależały od upo­
dobania lub sub jek tyw nego odczucia.

A by  dać możliwie dok ładne  po jęc ie 'f ra ­
zowania, zaczyna au tor  swą rozpraw kę od 
form ow ania  okresów muzycznych, przecho­
dząc n as tęp n ie  do um ie ję tnego  łączen ia  fraz 
i ca łych okresów. Bez tej wiedzy frazowanie 
okresów, w szczególności zaś beztekstowych. 
będzie zawsze przypadkowe, dorywcze, a n a j ­
częściej b łędne. Często spo tykane  zdanie, że 
kto posiada rozciągłość tchu, może tern samem 
pokonać t rudności  frazowania, — będąc w s ta ­
nie całe okresy od pauzy do pauzy w y śp ie ­
w a ć —  je s t  absurdem . J a k  w mowie słownej 
są potrzebne przestanki,  oznaczane w piśm ie 
kropką, przecinkiem , ś redn ik iem  i t. d., tak 
też i w mowie dźwięków, prze rw y  i p rze ­
stanki są n iezbędne. W  śpiewie posługujem y 
się — ja k  wiadomo — trzem a odm iennym i 
sposobami dzielenia okresów, a to: g łębokim  
oddechem, półoddechem  i przerwą. U staw i­
czne dzielenie fraz zaporuocą g łębokiego od­
dechu, nuży  tak  s łuchacza, ja k  i ar tys tę -w y-  
konawcę. Po g łębokim  oddechu  należy zatem 
umieścić półoddeeh, je d e n  lub więcej, lub 
też przedzielić przerwą.

W dalszym ciągu zajmującej pracy po ­
daje au tor  zasady um ie ję tnego  łączenia  okre­
sów s łow nych  ( teks tow ych) ,  p rzypom inając,  
że gdyby  naw et sam au tor  kom pozycji ,  czę­
sto m ało  św iadom y wiedzy śpiewaczej, źle 
umieszczonemi pauzami lub n iew łaśc iw ie  ł a ­
m anym  tekstem , bezm yślnie połączone z sobą 
słow a kazał śpiewać, to obowiązkiem dobrego 
a rozumnego śp iew aka błąd  popraw ić , co n a ­
tura ln ie  tylko w tedy  może nas tąp ić ,  gdy  tenże 
sam  posiad ł tę wiedzę.

Oczywiście, że szczupłe ram y  tej pracy, 
n ie  w yczerpują  wcale wszechwiedzy frazow a­
nia, lecz jak  s łusznie sam  prof. Rzepko za­
znacza, m ają  być n ie jako  e lem e n ta rn y m  k ro ­
kiem n a  tej drodze i m a ją  pobudzić uczą­
cych  się do porzucenia  ła tw o  zdobyw anych 
efem erycznych l a u r ó w , zachęcając ich  do 
pracy poważniejszej i należytego w yksz ta łce­
nia  się w dwóch k ie ru n k a ch :  m uzykalnym  
i deklam atorskim . M uzykalnie bowiem w y­
kształcony śpiewak je s t  podwójnie śp iew a­
k iem ; on porywa do późnej s tarości,  a n a ­
wet w tedy, gdy  głos straci swój dźwięk i 
świeżość, po ryw a sz lachetnością  frazowania.

A by swój zajmujący w ykład  p rzys tępn ie  
i zrozumiale ubarw ić ,  załącza au tor  k i lk a ­
naście  s ta ra n n ie  dobranych  przykładów  n u ­
towych, z ćwiczeń i p iosnek w łasnych  oraz 
in n y c h  kompozytorów. (db.)

OSTATNIA POCZTA.

U P. P r e z y d e n t a  M i n i s t r ó w  br. 
G au tscha  pojawili się wczoraj n a  konferen-  
cyi r ep rezen tanc i  k lubu czeskiego : dr. Pa-  
cak, dr. Silenyi i dr. Żaczek. Zaproszony  na  
konferencyę dr. H ero ld  w ym ówił się ważne- 
mi sp raw am i w W ydzia le  k rajow ym , a dr. 
K ram arz  nie pow rócił jeszcze z K rym u. W e­
d ług  Slav. Corr., n a  konfereneyi tej obra­
dowano nad  p ro g ra m em  pracy w Radzie p a ń ­
stw a i w Sejm ie czeskim.

Po po łudn iu  wczoraj przyją ł br. G autsch 
posła dr. G rossa  i m ia ł z n im  dłuższą k o n ­
ferencyę, N astępn ie  kon fe row a ł  P. P rezyden t 
.Ministrów z p. D erscha ttą .

Czernowitzcr A llg . Zeitung  donosi o 
rozszerzeniu na  Bukowinie sojuszu, który  
istnieje między Rum unam i konse rw atyw nym i 
i wolnomyśinymi oraz częścią N iem ców  chrze­
ścijańskich  przez przy łączenie  się Staroru-* 
sinów.

Posłowie po lsko -o rm iańscy  od la t kilku 
trw ają  w śeisłom przym ierzu z posłam i ru ­
m uńsko - konserw atyw nym i. Gdy nadto  R u­
muni wolnomyślni i dwaj posłowie n iem iec­
cy zażądali przyjęcia do tego obozu, sta ł 
się on większością.

Mniejszość Sejmu bu k o w iń sk ie g o  sk ła­
da się obecnie z M łodorusin  ów, Niemców i 
żydów.

Czernowitzcr A llg . Ztg. zapisuje z wi- 
docznem zadowoleniem takt, iż g ru p a  kon ­
se rw atyw na  rum uńsko-po lska  s ta ła  się znów 
osią uk ładu  politycznego na  Bukowinie.

Pol. Corr. donosi,  iż z okazyi pobytu 
n u n c ju sza  w iedeńskiego G rau ito  di B e lm o n te  
w Rzymie., poruszoną była n a  jego audyen- 
e.yi u Papieża spraw a s ł  o w i a ń s k i e j  1 i- 
t u r g i i  w aus tryaek iem  Pobrzeżu i w Dal- 
macyi. Papież wezwał nu n c ju sza ,  by użył 
całego swego w p ływ u  dla w prow adzen ia  w 
życie os ta tn ich  pos tanow ień  Stolicy św. i 
u s ta len ia  stosunków  między Słow ianam i a 
W łocham i.

P re zy d e n t  n i e m i e c k i e j  r a d y  r o l ­
n i c z e j ,  h r .  Schw erin -L ow itz ,  w ystosow ał 
do kanclerza  i do m in is tra  ro ln ic tw a  pe ty ­
c j ę  przeciw ciążeniom, zm ierzającym  do o- 
tw arc ia  g ran ic  d la bydła .

K o n g r e s  s t r o n n i c t w a  s o c j a l i ­
s t y c z n e g o  w J e n i e  uchw a li ł  między 
innem i rezo luc je  w sp raw ie  drożyzny m ię ­
sa i w spraw ie  zakazu w ygłoszen ia  mów 
przez Ja u re sa  i dr. A dlera .

Pomiędzy D an ią  a F ra n c y ą  zaw arty  zo­
sta ł  t r a k t a t  r o z j e m c z y .

N a  otwarciu  p a r l a m e n t u  h o l e n ­
d e r s k i e g o  odczytano wczoraj mowę t r o ­
nową królowej, która m iędzy innem i z za ­
dow oleniem  w spom ina  o zaw arciu  pokoju ros- 
syjsko japońskiego, poczem zapowiada szereg  
ustaw, w tej liczbie w spraw ie  wojskowej 
służby przygotowawczej młodzieży, przez co 
cały naród" ma być w ciągnię ty  do noszenia  
broni, dalej w spraw ie  przymusowego ubez 
pieczenia n a  w ypadek  choroby, n a  s ta rość  i 
w razie n iezdolności do pracy, w spraw ie  
rozszerzenia p raw a  wyborczego i t. d.

F ra n cu sk ie  m in is te rs tw o  sp raw  zag ra ­
nicznych zaprzecza, jakoby  dr. R o s e n  do­
niósł, że N iem cy zażądały od su ł tan a  marok- 
kańskiego ods tąp ien ia  jednego  z portów  n a  
wybrzeżu Oceanu A tlan tyckiego .

Do D aily  Telegraph! donoszą z T a n -  
g e r u ,  że z parow ca „F i l ie  de B o r d e a m 11 
wysadzono na  ląd znaczne zapasy bron i i 
a m u n ic j i .  W  spraw ę tę  m a  być wmieszany 
je d en  N iem iec ,  je d e n  F rancuz  i je d en  B e l­
gi.)' czyk.

Z O ysterbay  d o n o s z ą : Członek ch iń-  
sk iego_urzędu sp raw  zagran icznych  W e n g -  
t a i i s i c i i ,  złożył wczoraj wizytę p rezyden ­
towi Rooseveltowi. W e n g ta h s ie h  p rzy jecha ł  
był do O ysterbay, celem b ran ia  udziału  z 
polecenia C hin  w rokowaniach  pokojowych,



T JBLP K T Y  MEBLE we wszystkich stylach S p ó lk m  t a p i c e r ó w  l w o w s k i c h
MATERYE na meble, Kompletne nraądzenia. Materyały t&picerskie. „ „  ■

materace, kołdry, portyery, dywany Wszelkie roboty obejmuje w mieście 1 na prowincyi l i i i .a  uTUify 3 a

N A D E S Ł A N E

Instytut techniczno-dentystyczny
K . U a ttin g e ra

ul. Akademicka 14,
zęby sztuczne bez płyt, korony, pro­
tezy mostkowe podług metody amery­

kańskiej

Rudesheimep.
Ozem jest Riid^sheimer nad Renem, tern jest Pfaff- 
staedtner między winami austyaekiemi 4S litrów 
oryginalna skrzynia kosztuje 48 koron. Jedni bu­

telka 1 korona. Do nabycia tylko u mnie 
z poważaniem

NAFTUŁA TOEPFER.

Ulripiup m cza­
sopisma zagrankszne

F R A N C U S K I E  h u m o r  j t r t j t t a e :
Fin de siacie, Frou-Frou, Jean qui 
rifc, Journal p. tcu s, Bire, Eira e t  ga­
lanterie, Bourira, V ie en  cu łotte  ron- 

g@, B ib lioteqae moderna.
I S & j E L S K ł E ;

F rys M agazine, Strand M agazine, 
W ida W orld M agazine, Ourent Ł its- 
ratursM -adies Field, The King and h is  

S N z v j  a. A m y .  Outing, The Tatlflr.
^ E O f i l O J g :

D om enica del Oorriere, 
R O S Y J S K I E : 

O sw obożdienie, Szut (h u /fo ry s ty e za y ) .

Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń,

Kawiarnia „Wieflefiska"
znakomita kawa.

m srzjm iye n& składzie 
dzienn ik i zagran iczne:

śjr ;-«i f m & :
FIGARO
JOURNAL
GAULOIS

angielskie:
DAILY OHRONIOLE 

rosyjskie:
NOWOJE WREMIA

SłOini<-csić ;
FR ANK FURTER ZEITUNG

«h»* * & aaż  9 .

M a g a zy n , i  p r a c o w n ię

F U T E R
poleca

M . A.. A U G U S T Y N
Lwów, ulica Teatralna I. 7,

naprzeciw kościoła katedralnego.
Wszelkie zamówienia wykonuję w jaknajkrótszym 

czasie i po cenach najprzystępniejszych.

Przyjechali do Iwowa.
Dnia 20. września 1905.

HOTEL GEORGEA.
PP. S. hr. Piniński z Grzymałowa, W. hr. 

Młodeeki z Monasterzysk, J. br. Konopka z Rrenia, 
E Zagórski z Kołodziejówki.

HOTEL IMPERIAL 
PP. Dr. J. Pawłowski z Litwy, T. Niemeu- 

towski ze Zbaraża, B. Lastowieeki z Sosnowa,
HOTEL EUROPEJSKI.

PP. J. Osadea z Rossyi, A. Łubieński z Po­
dola ros., Z. Frankowski z Borysławia, S. Kędzier­
ski z Mereszezowa.

e  e  a r  u  k  

Iw ow skisj Izby handlowe] i przem ysłow a]
Lwów, dnia 20. września 1905. płacą | żądają

waiuta koron.
I . Akcye za sztukę. K h K h

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 555 —;565 —
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . — ._ 260 -
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idaeyi.............................. — —
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r .) ................................... — — — —
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 5S0 - 5S6 -
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r.)......................... — — — —
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . — — 320 -
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- °

eznyeh wod. po 200 zł. (400 kor.) *> 400 410 -
II . Listy zastawne za 100 kor. “
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10% a . i i ; 50 -- --

„ „ 47,% „ los w 50 1. 101 30 102 -
„ „ „ 4°/. „601. po 200 k. . 99 - 99 70

kraj. 47,% „ los w 51 1. « 101 50 102 20
„ 4% „ los w 57 1. ^ 99 80 100 50

Tow. kred. gal. ziem. 4 % (pierw­
sza e m is y a ) ..............................s 99 80 — —

Tow. kred. galie. ziemsk. 4%
los. w 417, lat . . . . . .  ° 99 80 — —
4% los. w 56 l a t .................... ■=< 99 70 100 40

[III. Obligi za 100 kor. ^
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 99 80 100 50
Buków, funduszu propin. 5% w. a. » 102 80 — _
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) ® 101 50 — _

,  „ t 4>/,% (3 em.) « 101 50 102 20
„ 4 %  (4 em.) 99 50 100 20

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 99 50 100 20
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 — —

„ „ 4% po 200 kor. z ro­
ku 1893 . . .  .................... 99 50 100 20

Pożyczka m. Lwowa 4 % po 200 kor. 98 40
.  - 4>/, „ 200 „ 101 10 101 80

IY. Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 90 - 98 -

Y. Monety.
Dukat cesa rsk i.............................. 11 24 11 40
20 f ra n k ó w k a .............................. 19 - 19 25
100 rubli rossyjskich srebrnych . 250 - 253 -
100 rubli rossyjskich papierowych 253 - 255 -
100 marek niemieckich . . . 117 - 117 50

K u m  g ie łd y  w ie d e ń s k ie j.
Dnia 19 września 1905.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot-

m a j- lis to p a d  100-50 10070
styczeń lip iec .  100-45 100 65

Koronowa waluta. płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -sie rp ień ................................... 101-35 10P55
kwiecień-październik.................... 10125 101-45

Losy z roku 1854 po 250 zł. rnk. 3'2 pr. —•— —•—
„ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 161-— 163-—

/ .. 1860 po 100 zł. 4 pr.* . 190-90 192-90
„ 1S64 po 100 zł. . . .  293-75 295-75
„ 1S64 po 50 zł.....  295-75 297-75

Listyzast.domenpańst.po 120zł.5pr. 29610 29S-10
B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa) 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 pr................................. 119-70 119-90
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 100-60 100-80
C. Obligacye kolejowe.

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100 70 101-70
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 11S'75 —•—
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 58/4

pr. (ostemp. akeye)....................... 496- — 500'—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 57„ pr  128-90 129-85
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 pr..................... 100-70 10170
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 100 70 101-70
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe)

Eol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 105-— —■—
w złocic za 200 zł. 9 pr. . . .  —•— —■—

Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i
5000 zł. 4 pr  100-70 10170

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 pr..........................................  100-90 101-90

Kol. bukowińskiej iokaln. za 400 kor.
4 pr...................................................  300 10 101-10

Kol. galie. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r  100-70 10170

Kol. Iwowsko-ezern-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4- pr 100'45 101-45

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkainmer-
gut) za 400 marek 4 pr. . , . 118 40 119-40
D. D ług państwa (krajów korony węgierskiej). 

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —-—
„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr. . '   97-15 97-35

Węg, obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 166 9-5 168 95
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.l 221-75 223 75
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 218-75 22075

E . Obligacje indemnizacyjne.
Kroaeyi i S ł a w o n i i  96'95 97-95
Węgier za 100 zł. 4 pr  96-80 97-80

V. Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr  2 73 -- 278-—
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106-25 107-25
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

300 kor. 4 pr . 99'60 100-60

Koronowa waluta. płacą żądają
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za

100 zł. 5 p r....................................... 102-50 103-50
Gal. poż. kr. ar. 1873 za 100 zł. 6 pr. —■— —"—

„ ., „ „ 1S93 za 200 k. 4 pr. 99’45 100-45
„ obi. prop. „ 1389 za 100 zł. 4 pr. 99-50 100-50 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r....................................... 98-30 99-30

Renta włoska za 100 Lirów (96 kor.)

Poż/serb. prem. za 100 frank. 2 pr. —•—
Tureckie obi. prem. koi. za 400 frank. 145’25 146-25

G. L isty  zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Bom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. —•— —■—
Austr. zakł. kr. ziem. los w -50 1. 4 pr. 100'15 101-15 

„ „ obi. prem. z r. 1S80 3 pr. 305 — 314-—
„ „ „ „ 1889 3 pr. 3 03 -- 312 30

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 10275 103-75 
„ los 4 pr. 99-30 100-30

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 112-— 113'—
„ „ „ „ los 50 1. 4ł/a pr. . . 101-80 102 30
,, „ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 pr  9 9 - -  100-—

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 99'45 100-45 
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat 99'60 — •—
„ „ „ „ 4  pr. stare . 9975 —

^  „ „ „ 4 pr. za 200 kor. —
Banku krajowego dla Galicyi Lodom.

41/, pr. 517, lat zwrotne . . . 101-50 102-20
Banku Krajowego oblig. komun. 2 emi-

sya 5 pr. . .  ......................... — — ■—
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 

sya 42 iat za 200 kor. 47, pr. . 10P60 102-50 
Banku kr. Josy 57x/a 1. za 200 k. 4 pr. 99-40 100-40 
Austro-węg. banku 50'/a lat los 4 pr. 10130 1C2 30 

„ 50 iat los. 4 pr. 100-80 101-80
I I .  Obligacye z prawem pierwszeństwa 

za 100 zł. nora.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 4 pr 116-90 117-90
Tow. żegl. par. poDun. Em. r. 18864pr. 117-— —
Kol. DÓłn. ces. Ferd. sia. z r. 1S86 4 pr. 102-— 103-— 

„ „ „ „ „ 1887 4 pr. 101-55 102-55
„ ., „ „ „ ., 1888 4 pr. 101-55 102-55
„ „ „ „ „ „ 18914 pr. 101-55 102-55

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 pr  93-65 94-65

Kolej Lwów-Ozern. z r. 18S4 za 300
zł. 4 pr...................................................100 15 101-15
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. —•— —■—
Weg. gal. kol. em. 1870 za200 zł. 5 pr. —■— —•—
„* - p „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr. —

„ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr, -  • -
J .  Losy (za sztukę).

Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . . 26-10 28’10
Zakład kred. dl a band. i przera. 100 zł. 474’— 483 60
Olary 40 zł. m. k........................... ..... 156-— 164'—
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . 78-— 83-—
Losy miasta Krakowa 20 st. . . . 93-— 98-—
Pożyczka miasta Łubiany 20 z ł . . . 66'— 70'—
Palły 40 zł. m. f. i

płacą żądają
54-25 56 25
3 5 -- 36-50
6 2 -- 66-—

214-— 223-—
74-— 7 8 --

—•■—

Koronowa waluta.
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . .
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. .
Salma 40 zł. mk..................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. .
St. Genois 40 zł. mk..........................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. .

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 41/, pr.
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . .

K . Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 319 25 320 25 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 2928'— 2938-— 
Zakł. kred. dla handlu i przem.. . 6S4-25 685'25 
Węg Banku kredyt 200 zł. . . .  799-— 800-— 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 549 40 550 40
Galie, banku hip. 200 zł....................  562-50 565'—

„ „ dlahandl. i przem. 200 zł. —•— 200-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 450-50 451-50

„ Austro-węg. 1400 k.................  1647-— 1657-—
„ Związku (Unionbank) 200 zł. . 565-50 566-50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 247-— 247-50 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .  247-75 248-75

L . Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 450-— 460-— 

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 425’— 435 —•
Kolei półn. ees. Ferd. 1000 zł. mk. 5895-— 5923-— 
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —■— —■—
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 430'— 450-— 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 583'— 585-— 
„ wschód.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392'— 400-—
„ państwowych 200 zł.....................—■— —•—
„ południowej .200 zł...................... —•— —■—
„ węg. galic. I. 200 zł...................  416 50 417 50

Austr. Tow.żegl.naDunajuSOOzł.mk. 987 — 994-— 
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 677-— 682 — 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 914-— 924-— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 541-50 542 50 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2747-— 2757-—
Senodniey 500 kor...............................  670'— 677-—
lureek. zarz. tytoniow. 500 franków —-— —■—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . .  295-— 300 —

N. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5. pr. . . 117- 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239 
Paryż za 100 franków . . . .  95-
Petersburg za 100 rubli 51/* pr. —
Niemieckie banki . . . . .  117-•
Włoskie banki . . . . . .  95'!
Francuskie banki
Szwajcarskie b a n k i   95-221/, 85-427,

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i ......................... 11-36
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —
20-frankówka.............................. 19-11
20-markówka .  ....................2345
Rosyjski półimperyał . . . .  —
Niemieekie banknoty z a 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir. .
Ruble

35
927,
35

■35
i'32'7,

117-55
240-127,
95-55

117-65
95-4-5

11-40

1913
2354

117-35
85-30

3-53%

117-55
95-50

2-547',

L i c y t a c y e .
L. 3068,05 [7402 2 - 3 ]

O b w i e s z c z e n i e .
W  c. k. fabryce L to n iu  w K rakow ie 

odbędzie się d n ia  16. października b. r. o 
godzin ie  11 przed po łudn iem  p rze targ  przez 
w nies ien ie  p ise m n y c h  ofert,  w celu ubezp ie­
czenia dos taw y dylów i desek po trzebnych  
w roku  1906.

Bliższe w arunk i dostaw y  m ogą  być 
p rze jrzane  w c. k. fabryce ty toniu  w godzi­
n a c h  urzędowych.

0. k. fabryka  tytoniu .
K raków , 7. w rześn ia  1905.

L. cz. E. I I I .  1310 5 (5) [7183 2 - 3 ]
D n ia  27. październ ika  1905 o godz. 10 

przed po łudn iem  w sądzie niżej w ym ien io ­
nym , w sali l icy tacy jne j  Nr.  VI. ,  odbędzie 
się l iey tacya rea lnośc i  bez liczby konsk ryp -  
cyjnej we Lwowie przy  ulicy Szymonowi- 
czów położonej objętej wyk. h ip .  1. 1857 1. 
wraz z przynależnościami.

N ieruchom ość ,  w ys taw iona  na  licyta- 
cyę, j e s t  ocenioną n a  4656 kor.,  p rzy n a le ­
żności zaś n a  10 kor. 50 hal.

N ajn iższa  cena, niżej której sprzedaż 
n ie  n as tąp i ,  w ynosi 2541 kor.

W arunk i l icy tacy jne  i in n e  dokum enta  
można p rz e ;rzeć  w godz inach  urzędowych 
w sądzie niżej w ym ien ionym , w Oddziele III .

T akie  p raw a ,  w obee k tó ry ch  n in ie j ­
sza l i c y ta c ja  by łaby  niedopuszczalną, należy  
zgłosić do sądu najpóźnie j p rzy  w yznaczo­
nym  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju  co do samej n ieruchom ości nie 
m og łyby  być już  ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la k tó ry ch  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ośc i bądź 
obecnie już  is tn ie ją ,  bądź w  toku postępo­
w an ia  licy tacy jnego  pow staną,  zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postę- 
dow ania  je d y n ie  przez przybic ie  n a  tab licy  
sądowej, je ś l i  n ie  m ieszkają  w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  wskażą tem uż są ­
dowi pe łnom ocn ika  do doręczeń, w siedzibie 
sądu  zamieszkałego.

O. k. Sąd  pow ia tow y S. I., Oddział III .
Lwów, dn ia  17. s ie rpn ia  1905.

L. cz. E. 645/5 (9) [7381 2 - 3 ]
D n ia  13. październ ika  1905 o godz. 10 

przed po łudn iem  odbędzie się w sądzie n i ­
żej w ym ien ionym , biuro Nr. 7. l iey tacya 
realności whi. 1) 85, 2) 86, 3) 674, 4) 980

i 5) po łow a  rea lności  whl.  729 ks. gr.  gna. 
Jaźów  sta ry  obję tych, wraz z przynależno 
śeiarni rea lności  whl.  980 poszczególnionem i 
w protokole oszacowania z dn ia  9. s ie rp n ia  
1905 E. 645/5 (6).

N ieruchom ości ,  w ystaw ione  n a  l ic y ta ­
c ję ,  są  ocenione ad  1) n a  2415 kor., ad 2) 
n a  7200 kor.,  ad 3) n a  4880 kor.,  ad 4) na 
6390 kor. i ad 5) n a  300 kor.,  przynależno  
ści zaś n a  861 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1) 1610 kor., 
ad 2) 4800 kor., ad 8) 3254 kor.,  ad 4) 
4 - 3 4  km \,  ad 5) 200 kor.,  poniżej tej ceny 
sp rzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunk i  l icytacyjne i in n e  d o kum en ta  
może m ający  chęć kupienia ,  prze jrzeć  pod- 
godzin  urzędowych, w  sądzie niżej w y m ie ­
n ionym , biuro Nr.  7.

Takie praw a, w  obec k tó ry ch  n in ie j ­
sza l iey tacya  by łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu  najpóźniej p rzy  wyznaczo 
n y m  te rm in ie  l icy tacy jnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju  co do samej n ie ruchom ośc i nie 
m og łyby  być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, dla k tó ry ch  ja k ie  p ra w a  
lub ciężary n a  powyższych n ie ruchom ośc iach  
bądź obecnie już  is tn ie ją ,  bądź w toku po ­
s tępow an ia  l icy tacy jnego  pow staną ,  zaw iada­
m iane  będą o dalszych  w y d arze n iac h  tego po ­
stępow ania  je d y n ie  przez przybic ie  n a  tablicy

sądowej, je ś l i  n ie  m ieszkają w  okręgu  sądu  
niżej w ym ien ionego  i n ie w skażą tem uż s ą ­
dowi pe łnom ocn ika  do doręczeń, w  siedzibie 
sądu  zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.

Jaw orów , dn ia  4. s ie rp n ia  1905.

L . 11.602 [7397 2 - 3 ]
Ogłoszenie licytacyi.

Na podstawie uchwały Rady miej­
skiej z dnia 12. września 1905, rozpi­
suje się niniejszem celem wydzierża­
wienia przysługującego gminie miasta 
Kołom yi:

prawa propinacyi wódczanej i piw­
nej w całym obrębie miasta Kołomyi 
wraz z prawem poboru opłaty gminnej 
(Komunallauflage) od napojów w ysko­
kowych, i piwa w całym obrębie m ia­
sta Kołomyi, na lat 5 tj. na czas od 
1. stycznia 1906 r. do końca grudnia 
1910 r.

Kołomyja, dnia IB. września 1905.
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do L. 14.704/905 [7896 2 - 3 ]

Obwieszczenie,
C. k. D yrekcya okręgu skarbow ego w No ■ ym Sączu rozpisuje I. publiczną Iicytacyę 

w celu wydzierżawienia p raw a  poboru  podatku  soożywczego od m ięsa w poniżej poszczę- 
go ln ionych  okręgach  dzierżaw nych n a  trzy  la ta  t. j .  n a  rok 1 9 0 6 /  1907 i i 908 bezw a­
runkowo lub warunkow o na r o k *1906 z m ilczącem przedłużeniem k o n tra k tu  n a  d»lszy 
rok 1907, względnie 1908, n a  dzień 18. październ ika 1905 od godziny 9 do 12 w po łudn ie  
w biurze N r.  17.

k iżdego  okręgu 
c. k. D yrekcyi 

s traży  skarbowej

Oferty p isem ne i zaadresowane z uw idocznien iem  n a  kopercie p rzedm iotu  dzierżawy

Bliższe warunki przejrzeć można 
w tutejszym Magistracie w godzinach 
urzędowych.

Z M a g i s t r a t u .
Brody, 16. września 1905.

M. Kulak.

_ W arunk i li y tacy jne ,  jako też  wykazy miejscowości należących do 
zierzawnego m ogą  być przeg lądnię te  p rzed l ieytacyą w biurze N r.  17 

okręgu skarbowego w Nowym  Sączu, tudzież w dotyczących nadzorach  : 
nowosądeckiego okręgu skarbowego.

Ofartir j zaadresowane z uw idocznien iem  n a  kopercie prze<
później do godz. 2 po po łudniu  osta tn iego dn ia  poprzedzającego licyt-.- 

• Vr ‘ 17. październ ika 1905 do rąk  c. k. D yrek tora  okręgu  skarbowego
w JSIowym Sączu lub tegoż zastępcy.XXT A ° ----

W adyum  w wysokości 1 0 %  ceny  w ywołani',  ma być przy p isem nych  ofertach d o ­
łączone do oferty, zaś przy l i c y ta c y  ustnej do rąk  k o m is j i  l icytacyjnej złożone.

_  ̂ Sk łada jący  w adyum  w p ap ie rach  w artośc iow ych  m a ją  przedłożyć sp isy  tychże p a ­
pierów w trzech egzem plarzach. D ruk i na  spisy  powyższe nabyć można w każdym  u rzę ­
dzie podatkowym  za zw rotem  sosz tów  nak ładu .

( Kwity kasowe opiewające n a  kaucyę z n iewygasłe j dzierżawy, książeczki kas oszczę­
dności i lnev .* f. 1 ™  -rwrn /T TT n 1 i  r. „     „  r. O
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C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Now y Sącz, dn ia  15. w rześn ia  1805.

L. 24711 ,05

f l g ł o i z e u i e  lic y ta e jjL
[7412 1— 8]

Celem wyazerżawienia  p raw a poboru podatku  spożywczego od rzezi by d ła  i w yrębu  
mięsa, tudzież od w yszynku  w ina  w niżej poszczególnionych okręgach dzierżaw nych  na  
p rzec iąg  jednego  roku  od 1. s tyczn ia  1906 do końca g ru d n ia  1906 bezwarunkowo, lub 
n a  p rzeciąg  trzech la t  tj .  od 1. s tycznia 1906 do końca g ru d n ia  1908 bezw arunkow o lub 
w arunkow o tj. z zastrzeżeniem  wypow iedzenia  k o n trak tu  na  drugi względnie  trzeci rok 
dzierżawy, rozpisuje się n in ie jszem  pod w aru n k am i zaw artym i w równocześnie w ydsnem  
ztąd d rukow anem  obwieszczeniu publiczną Iicytacyę, k tó ra  się odbędzie w e. k, D yrekcyi 
okręgu  skarbow ego w T arnopo lu  za pom ocą u s tn y ch  i p isem nych  nadaży  w dn iu  12. 
październ ika 1905.
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rok

Złożyć się m a ­
jące  1 0 %  w a ­
dyum  wynosi

1
T erm in

licytacyi
dzierżawy K. h. K. | h.

1 Tarnopol mięso I., I II . 52917 — 5292 — Ust--.a licytacya 
odbędzie się w bu­
dynku e. k. Dyre- 
kcyi. okręgu skar­
bowego w Tarno­
polu w dniu 12 
października 1905 
między grdz 9 a 12.

2 Budzanów wino taryfa 0. 141 — 15

63

—

3 --kałat n n 616 — —

Każdy m ający  chęć l icy tow ania  us tn ie  lub zapomocą ofert  p isem nych  m a  złożyć 
Wadyum w ynoszące 10°/0 ceny  w yw ołan ia .  Oferty p isem ne  w ygo tow ane  w przepisanej 
formie i zaopatrzone w powyższe w adyum , tudzież os tem plow ane znaczkiem n a  1 kor. 
należy w nosić  osobno n a  każdy poszczególny przedm iot dzierżawy najpóźniej do 9 godz. 
p rzed  po łudn iem  w dniu  licytacyi t j . do chwili rozpoczęcia ustnej lieytacyi do rąk  c. k. 
D yrek to ra  okręgu  skarbowego w Tarnopolu .  T elegraficznych  nadaży  n ie  p rzy jm uje  się.

K onkro ta lne  nadaże tak  u s tn e  j a k  i p isem ne są  wykluczone.
N a  podstaw ie  § 10 ust.  kra j.  z 10. kw ietn ia  1904 (dz. u. kraj.  z r. 1894 N r.  33), 

obowiązani są  dzierżawcy p ra w a  poboru  podatku  spożywczego od w ina  n a  żądanie W y ­
działu  krajow ego pobierać  dodatek  krajow y w wysokości 3 0 %  pańs tw ow ego podatku  sp o ­
żywczego i za prawo poboru tego dodatku  uiszczać 3 0 %  czynszu dzierżawnego razem 
z czynszem dzierżaw nym  we w skazanym  urzędzie podatkowym . Z m iana  tego dodatku  k r a jo ­
wego, m a  tak i  sam  skutek ja k  zm iana ta ry fy  podatku  spożywczego.

Bliższe w arunk i  l icytacyjne  jako też  wykaz m iejscowości na leżących  do po jedynczych 
okręgów  dz ierżaw nych m ogą być prze jrzane  w c. k. D yrekcy i ok ięgu  skarbow ego w T a r ­
nopolu, tudzież w N adzorach  straży  skarbowej w T arnopo lu ,  Grzymałowie, Ih row icy , Mi- 
ku lińcach , N ow em siole,  P odw ołoczyskach , T oustem  i w Zbarażu.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Tarnopol,  dn ia  9. w rześn ia  1905.

L. 4464/905. [7346 3 - 3 ]
Ogłoszenie licytacyi.

Na zasadzie uchwały Rady miej­
skiej z dnia 14. bm. rozpisuje się ni­
niejszem w celu wydzierżawienia pra­
wa poboru myta kopytkowego, targo­
wego i straganowego tudzież placowe­
go od budek i stołów na trzy lata od 
dnia 15. paz'dziernika b. r. licząc, pu­
bliczną Iicytacyę która się odbędzie 
dnia 26. września 1905 o godzinie 11 
przed południem w biurze prezydyal- 
nem tutejszego Magistratu.

Jako cenę wywołania ustanawia 
się roczny czynsz

a) za myto kopytkowe w kwocie 
17.000 kor,

b )  za targowe i straganowe w 
kwocie 8000 kor.,

>Gazeta Lwowska* Nr. 215

c) za placowe w kwocie równa­
jącej się 80%  ustalonych należytości.

Wadyum przy licytacyi złożyć się 
mające wynosi ogółem kwotę 2200 
kor.

Wszystkie te trzy przedmioty bę­
dą tylko razem najwięcej ofiarującemu 
w dzierżawę wypuszczone.

Oferty mogą być wniesione pi­
semnie lub ustnie przy licytacyi.

Oferty pisemne należycie ostem­
plowane, na wszystkie trzy przedmioty 
opiewające i w wadyum zaopatrzone 
mają najpóźniej w dniu Ucytacyi przed 
zamknięciem takowej na ręce - prezy- 
dyum tutejszego Magistratu względnie 
komisyi licytacyjnej być wniesione.

Później wniesione i dodatkowe 
oferty nie będą uwzględnione.

z dnia 21. września 1905.

L. 3: 3/905. [7345 3 - 3 ]
Ogłoszenie licytacyi.

Na zasadzie uchwały Rady miej­
skiej z duia 14. b. m,, rozpisuje się 
niniejszem w celu wydzierżawienia tar­
gowicy bydlęcej w Brodach względnie 
prawa poboru taks targowych i nale- 
żytości za użycie stajni spędowej, kla­
tek spędowych i wagi na rok jeden 
od 15 października 1905 do tegoż 
dnia 1906 publiczną Iicytacyę, która 
się odbędzie dnia 26. września 1905 
o godz 12 w południe w biurze pre- 
zydyalnem tutejszego Magistratu.

Jako cenę wywołania ustanawia 
się kwotę 4000 koron rocznego czynszu.

Wadyum przy licytacyi złożyć się 
mające wynosi kwotę 400 koron.

Oferty pisemne należycie ostem­
plowane i adstruowane tudzież w wa­
dyum zaopatrzone mają najpóźniej w 
dniu licytacyi przed rozpoczęciem ta­
kowej na ręce Magistratu względnie 
komisyi licytacyjnej być wniesione.

Później wniesione i dodatkowe 
oferty nie będą uwzględnione.

Bliższe warunki przejrzeć można 
w tutejszym Magistracie w godzinach 
urzędowych.

Z M a g i s t r a t u .
Brody, 16. września 1905.

M. Kulak.

L. cz. E . 359/5 (5) [7386]
D nia  23. października 1905 o godz. 9 

rano odbędzie się- w sądzie tu te jszym , w  biu­
rze Nr. 14, l icy tscya  rea laośe i  objętej will. 
•1243 gm. kat. S ieniawa ś, p. A n a s ta z j i  z 
Kołtuniaków Tkacz w łasnej .

N ieruchom ość  ta  oceniona je s t  na  
2660  kor.

N ajn iższa  cena wynosi 1773 kor. 33 
h a l ,  poniżej t- j ceny  sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W a ru n k i  l icy tacy jne  i inne  odnośne 
dókum enta  przejrzeć można w  sądzie tu te j ­
szym, w biurze Nr. 14.

Takie  praw a, w ofcec k tó rych  n in ie j ­
sza l i c y ta c ja  by łaby  niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej p rzy  wyznaczo­
nym  te rm in ie  l icy tacy jnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej n ie ruchom ośc i nie 
m ogłyby być już  ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó rych  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ośc i bądź 
obecnie już is tn ie ją ,  bądź w toku  postępo­
w an ia  l icy tacy jnego  pow staną,  zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postę­
pow ania  je d y n ie  przez przybicie n a  tablicy 
sądowej, je ś l i  n ie  m ieszkają w  okręgu sądu 
niżej wy m ienionego i n ie w skażą temuż są ­
dowi pe łnom ocn ika  do doręczeń, w siedzibie 
sądu  zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zbaraż, d n ia  29. s ie rp n ia  1905.

L. cz. E. 743/5 (4) [7366]
D n ia  25. październ ika  1905 o godz. 9 

przed po łudniem  odbędzie się w biurze N r.  
6, sądu tuń jszego ,  l i c y ta c ja  połowy re a ln o ­
ści lwli. 72 ks. gr.  gm. kat. Wola raieszkow- 
ska Szym ona Górskiego w łasnej,  z przyna- 
leżytościami.

. Po łow a realności,  w ystawiona Da licy­
ta c ję ,  j e s t  ocenioną n a  2323 kor. 32 hal., 
p rzynależności  zaś n a  181 kor. 50 hal.

N ajniższa cena, niżej k tórej sprzedaż 
n ie  nas iąp i ,  wynosi 1669 kor. 88 hal.

W arunk i  l icy tacy jne  i in n e  odnośne 
dokum en ta  przejrzeć można w sądzie tu te j ­
szym, w biurze N r.  3.

T akie praw a,  w obec k tó ry ch  n in ie j ­
sza lieyt&eya b y łaby  n iedopuszczalną,  należy 
zgłosić do sądu  najpóźnie j przy wyznaczo­
nym te rm in ie  l icy tacy jnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej n ieruchom ości nie 
mogłyby być już  ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, dla k tó rych  jak ie  praw a 
lub ciężary n a  powyższej n ie ruchom ośc i 
bądź obecnie już istnieją , bądź w toku postępo­
w ania licy tacy jnego  pow staną ,  zaw iadam iane  
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postę­
pow ania  je d y n ie  przez przybicie n a  tablicy  
sądowej, je ś l i  n ie  m ieszkają  w  okręgu  sądu 
niżej w ym ien ionego  i n ie  wskażą temuż są­
dowi pe łnom ocn ika  do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I I I .
W iśnicz,  d n ia  19. s i e r p n a  1905.

L. IX. 1009 (37) [7389]
O b w i e s z c z e n i e .

W  ślad  ogłoszenia z 28. k w ie tn ia  1905
1. 51.052 o licytacyjnej sprzedaży w ybrako­
wanych, ale zda tnych  jeszcze do rozpłodu 
klaczy wojskowych, trudn iącym  się chowem 
koni w łościanom oznajmia się, że sprzedaż 
klaczy w Galicyi odbędzie w nas tępu jących  
dn iach  i miejscowościach:

W Dywizyi t r e n u  Nr. 11 we Lwowie,
29. w rześn ia  1905 o 8 rano, przy  placu p a r ­
kowym w Sokolnikach,

w Dywizyi t r en u  Nr.  10 w Przem yślu , 
28. w rześn ia  1905 o 8 30 rano  w B arakach  
Nr. VIII.,

w Dywizyi t r en u  Nr.  1 w Krakowie,
30. w rześnia 1905 o 8 rano  w koszarach 
nad  W is łą  (W eichse ldepo tkase rne) .

Cena ko p n a  klaczy m a być złożoną 
przy licytacyi golówką.

Z c. k. Nam iestn ic tw a.
W e Lwowie, dn ia  11. września 1905.

R .  IX .  1009 (37)
O i  o b i ą  e e  e.

B  eaig, oro.Eonieaa 3 28. n/BBima 1905 
R .  51.052 o aigHTagmirnH apoflaaca Baópa- 
KOBaHHX, a*ie ige 3g,i6HHx g,o p o an a o ^ y  k j ls -  
UHU BińeKOBHX CejMHajrl 3aHHMaH)UHM c a  
xoBaneM k o h h h  3aBig,oiraae ca ,  m,o npog,a5K. 
TaiMX is.iauHH b r a a n u i i m  BiĄÓy^e e a  b 
ea ig ,yuax  g,Hax i Mien;eBOcrj.\ax:

b głfuBism Tpeay R .  11 y  JI&BOBi 29. 
B epeeaa 1905 o 8 pano , n p n  n a a p y  napao-  
bhm b CoKoa&HHKax,

b fljiBYsm  Tpeny R .  10 b IlepeMHiii.EH 
28. Bepeeaa 1905 o 8 '30  p aa o  b EapaK ax 
R .  V II I . ,

b ^(HBi3Hi Tpeay  R .  1 b KpaKOBi 30. 
Bepeeaa 1905 o 8 p a a o  b KaeapHH Hag, B n- 
caoio ( W eichsa ldepo tkaserne) .

I f i n a  K y n n a  k .ehuhh  Mae 6 y m  3no:ice- 
a a  n p a  a ip a T a g a i  roriBicoio.

3  u;, k . HaMicTHagTBa.
JI&BiB, g n a  11. B epeeaa  19 0 5 .

Zl. IX. 1009 (37)
K u n d m a e h u n g .

Im  N a c h h a n g e  zu der  vom Ackerbau- 
m in is te rium  u n te r  dem 14. Marz 1905 ver- 
ia u tb a r te n  K undm aehung ,  betreffend  den 
liz i ta t icnsw eisen  V erkau f  von zur A usm uste-  
rung  b es t im m tea ,  jedoch  noch  zuchttaugli-  
chen  A rm ee s tu te n  an  bauer l iche  Pferdeztich- 
ter, w ird  b e k a aa tg e g eb en ,  dass die kaufti- 
che U b er la ssu n g  d ieser  S tu ten  an  den nach- 
to lg e n d ea  O rten  und  T agen  erfo lgen w ird ,  
und  z w a r :

Bei der  T ra ind iv is ion  N r.  2 in  W ien  
:tin 25. S ep tem ber  1 -05 urn 9 U h r  vormit-  
tags  in  d e r  M e ind l inge r  T ra inkaserne ,

bei der  Train.division Nr.  14 in  Linz, 
am 5. Oktober 1905 um  2 U h r  n&chmittags 
im  Hofe der T ra inkaserne ,

bei der  T ra ind iy is ion  Nr. 3 in  Graz, 
am 26. S ep tem ber  1905 um 9 U h r  vor- 
mittags,

bei der  Tra ind iy is ion  N r.  9 in  Josof- 
s tad t ,  am 25. S ep tem ber  1905 um  8 U h r  
frtih,

bei der T ra in d iy is io n  N r.  8 in  P rag ,  
am 27. S eptem ber  1905 nachm it tags ,

bei der  T ra ind iy is ion  Nr. 11 in  Łem- 
berg, am 29. S eptem ber  1905 um  8 U h r  
fi uh  am  P arkp la tz  in  Sokolniki,

bei der  T ra ind iy is ion  Nr. 10 in  P rze­
myśl, am 28. S ep tem ber  1905 um 8 U h r  
30 M inu ten  yorm it tags  im  B araken lager  
N r.  V III . ,

bei der  T ra ind iy is ion  N r. 1 in  K rakau  
am 30. S ep tem ber  1905 um 8 U h r  friih in 
der  W eichse ldepo tkaserne .

Der Betrag ,  um  w elchen  die S tute 
e r s ta n d en  wird , ist am L iz i ta t ionsor te  bar  
zu erlegen.

Vom k. k. A ckerbaum in is te r ium ,
W ien, im A ugus t  1905.

[7415 1 - 3 ]  
Sądow a H ala  aukcy jna  W6 Lwowie 

ul. Jag ie l lo ń sk a  1. 15.
Godziny urzędowe ( ty lko  w dnie  pow sze­
dnie) przed po łudn iem  od 8 do 12 godziny, 
po po łudn iu  od 2 do 6 — w soboty po po­

łu d n iu  od 3 do 8.

L i c y t a c y e :
Poniedziałek  25. w rześnia 1905 od 10 do 12 

g o d z . : urządzenie sklepu, tow ary  ko­
rzenne, u b ran ia  m ęskie  i m aszyny  in ­

tro liga to rsk ie .
W to re k  26. w rześn ia  1905 od 10 do 12 

godz.:  meble, urządzenie sklepu, kasa, 
dyw any, koce, chodniki,  bielizna i ma­
szyny drukarskie .

Ś roda 27. w rześn ia  1905 od 10 do 12 g o d z . : 
meble, m aszyna do szycia, fo rtep ian  i 
kosztowności.

Czwartek 28. w rześn ia  1905 od 10 do 12 g o d z . : 
meble, obraz o!ejny i zegarek złoty. 

Sobota 30. w rześn ia  1905 od 4 do 8 g o d z . : 
tan ie  m eble i sp rzę ty  domowe.
Sprzedać się mające przedm io ty  m ogą 

być og lądane w hali  p rzed  liey tacyą  w g o ­
dzinach urzędowych.

Lwów, d n ia  17. w rześn ia  1905.
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L. cz. E .  1286/5 (6)  [7406]

D n ia  12. październ ika  1905 o godz. 11 
przed  po łudn iem  w  sądzie niżej w ym ien io ­
nym , w biurze Nr. 11, odbędzie się l iey tacya  
rea lności w hi.  64 Truszowice, wraz z przy- 
należnośeiami..;

N ie ruchom ość  ta ,  w ys taw iona  n a  licy- 
tacyę  je s t  ocen iona n a  3760 kor., p r z y n a le ­
żności zaś n a  202 kor.

N ajn iższa  cena w ynosi 2641 kor. 33 
hal.,  poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 
do skutku.

W a ru n k i  l icy tacy jne  i inne  odnośna 
dokum en ta  prze jrzeć  m ożna w  sądzie t u ­
tejszym, w biurze Nr.  11,

T akie  praw a, w obec k tó ry ch  n in ie jsza  
iicy taeya byłaby niedopuszcza lną,  należy 
zgłosić do sądu najpóźnie j  p rzy  w yznaczo­
nym  te rm in ie  l icy tacy jnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju  co do samej n ie ruchom ośc i nie 
mogłyby  być już  za sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższych n ie ruchom ośc iach  bądź 
obecnie już  is tn ie ją ,  bądź w  toku  pos tępo ­
w an ia  l icy tacy jnego  pow staną ,  zaw iadam iane  
będą o dalszych  w y darzen iach  tego p o s tę ­
pow ania  je d y n ie  przez przybicie n a  tab licy  
sądowej, je ś l i  n ie  m ieszka ją  w okręgu sądu 
niżej w ym ien ionego  i n ie  w skażą tem uż są ­
dowi pe łnom ocn ika  do doręczeń, w siedzibie 
sądu  zamieszkałego.

C. k. Sąd  powiatowy, Oddział IV. 
Dobroinil,  dn ia  30. s ie rp a ia  1905.

L. cz. E. 2482 5 (3 :  [7483]
N a  żądanie  H en i  zamężnej S e id m a n n  

i Scheiad li  zamężnej Scherzer,  odbędzie się 
d n ia  24. l is topada  1905 o godz. 9 przed po­
łudn iem  w sądzie niżej w ym ien ionym , w b iu­
rze N r.  6, l iey tacya  realności wbl. 1187 
gm. S ta re  Kuty.

N ieruchom ość,  w ystaw iona  na  licyta- 
oyę, je s t  oceniona n a  kw otę  1000 kor,

N ajn iższa  cena  w ynosi 667 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż a ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunk i  l icy tacy jne  i odnoszące się 
do tej n ie ruchom ośc i dokum en ta  (w yc iąg  
tabu larny , w yciąg  k a ta s t ra ln y ,  p ro tokoły  
ocenienia i t  d.) może każdy, m ający  chęć 
kup iena ,  przejrzeć podczas godzin u rzędo ­
w ych  w sądzie niżej w ym ien ionym , w b iu­
rze N r.  2.

T akie  praw a, w obec k tó ry ch  n in ie j ­
sza liey tacya  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sadu  najpóźnie j przy  wyznaczo­
n y m  te rm in ie  l icy tacy jnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej n ie ruchom ośc i nie 
m ogłyby  być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  ja k ie  p raw a lub 
ciężary n a  no wyższej n ie ruchom ośc i bądź 
obecnie już  is tn ie ją ,  bądź w  toku po s tęp o ­
w an ia  licy tacy jnego  pow staną,  zaw iadam iane 
będą o dalszych  w ydarzen iach  tego  p o s tę ­
pow ania  je d y n ie  przez p rzybic ie  n a  tablicy  
sądowej, je ś l i  n ie  m ieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ien ionego  i a ie  w skażą temuż są ­
dowi pe łnom ocn ika  do doręczeń, w siedzibie 
sądu  zamieszkałego.

O. k. Sąd  powiatowy, Oddział IV.
Kuty ,  d n ia  11. w rześn ia  19( 5.

L. cz. 3690/05 [7419 1— 3]
O b w i e s z c z e n i e .

W  celu zabezpieczenia t ra n sp o r tu  m ie j­
scowego tow arów  ty ton iow ych  w odległośc i 
od dw orca  w K rakow ie do fabryk i ty ton iu  
w Krakowie, ew en tua ln ie  od dw orca  P od-  
górze-B onarka do fabryki ty ton iu  w K ra k o ­
wie, ew e n tu a ln ie  od dw orca  P odgórze-P ła -  
sz6w do fabryki ty to n iu  w K rakow ie i od­
wrotn ie ,  tymczasowo n a  przeciąg jednego 
roku t. j. n a  czas od 1. s tyczn ia  .1.906 do 
końca g ru d n ia  1906 rozpisuje  c. k. E ab ry k a  
ty ton iu  w K rakow ie l ic y ta c ję  ofertow ą n a  
18. październ ika  1805.

Do tej i icy tacyi ofertowej zechcą współ- 
ubiegająey się nad e s ła ć  p isem ne, opieczęto­
wane, s tem p lem  n a  1 koronę za każdy 
arkusz zaopatrzone oferty  z dołączeniem 
kw itu  poświadczającego, że p rzep isow e wa- 
dyutn złożone zostało.

Bliższe w arunk i p o d a ć e  są  w poszcze­
gólnym, obszernym  obwieszczeniu, k tó re  n a  
bram ie  c. k. F a b ry k i  ty to n iu  w K rakow ie 

j e s t  wywieszone, rów nież  zna jdu je  się to 
obszerniejsze obwieszczenie w ekspedyeie  tej 
fabryki,  gdzie w  godz inach  urzędowych 
prze jrzane  być może.

C. k. F a b ry k a  tytoniu.
Kraków , 14. w rześn ia  1905.

Upadłości
L. cz. S. 5 5 (1 )  [7403 1— 3]

E d y k t  konkursow y.
C. k. sąd  k ra jow y  w K rakowie zezwo­

lił na  ofcw&rjie konkursu  do m a ją tku  m asy 
spadkowej E e g in y  vel Rebeki Infeld  nieza- 
re jes trow anej h a n d la rk i  skór w K rakow ie 
przy ul. Brackiej 1. 5 i 9.

Komisarzem konkursowym  m ianu je  się 
e. k. R adcę  Sądu krajowego F e l ik s a  Osa-

dzińskiego, zaś tym czasow ym  zawiadowcą 
m asy p. adw. dr. Saula  Laehsa w Krakowie.

W ierzycieli  wzywa się, ażeby na  so- 
dyeneyi,  wyznaczone] a a  dzień 2. paździer­
n ik a  1905, o godz. 10 przed południem  w tym 
sądzie w biurze Nr. 9, przedłożyli d o k um en­
ty, poŚNwdezające ich  roszczenia, wystąpili 
z w niosksm i w zględem  za tw ierdzenia tym cza­
sowego zawiadowcy lub zam ianowania innego 
i jego  zastępcy  i przystąpili  do w yboru  w y ­
działu wierzycieli.

W zyw a się także ty c h  wszystkich, k tó ­
rzy chcą w ystąp ię  jako  w ierzyciele k o n k u r­
sowi s roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do a k h  spór już zewisł, s to ­
sownie do przepisów ord, konkurs.,  zgłosili 
w tym  sądzie aajdnlej do dn ia  15. l is topa­
da 1905 a r a  audyeneyi likwidacyjnej na  
dzień 15. g ru d n ia  1905 o godzinie 10 przed 
po łudniem  w  tym że sądzie wyznaczonej 
polikwidowali je  i. ustanowili d la  n ich  po­
rządek.

W ierzyciele, którzy zaniedbają te rm inu  
zgłoszenia, t&k poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta urosło 
przez ponow ne zw ołanie ogółu wierzycieli 
i bad a n ie  dodatkowego zgłoszenia i będą w y­
kluczeni od podziałów usku teczn ionych  »s 
podstaw ie  form alnego  p ro jek tu  podziału,

W ierzyc ie lom  n a  audyency i l ikw ida­
cyjnej jaw iącym  się i zgłoszonym służy 
praw o w miejsce z, w iadow ey  masy, jego 
zastępcy i członków  wydziału  wierzycieli, 
dotychczas u rzędujących , powołać ostatecznie 
w olnym  w yborem  in n e  osoby, sw ego zau­
fania.

A udyencyę  l ik w id acy jn ą  p rzeznacza się 
zarazem do postępow ania  ugodowego.

Dalsze ogłoszenia  w  toku postępow ania  
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej Gazety  Lwowskiej.

W ierzyciele,  k tórzy  nie mieszkają w 
K rakow ie lub w pobliżu K rakow a m a ją  w y­
mienić w zgłoszeniu pe łnom ocnika dla dorę­
czeń w tem że miejscu zamieszkałego, w prze­
ciwnym  bowiem razie u a  wniosek kom isarza  
konkursowego ustanowi, się dla n ic h  na  ich 
koszt i n iebezpieczeństwo pełnom ocn ika  dla 
d  o y o ̂  11

C. k. Sąd  krajowy, Oddział VI.
K raków , dn ia  17. w rześn ia  1905.

Konkursa
L. cz. Prez. 9923 5 (4  X.) [7806 2 - 3 ]

K o n k u r s .
Celem obsadzenia posady radcy  sądu 

krajow ego p rzy  sądzie obw odowym  w N o­
w ym  Sączu ew en tua ln ie  p rzy  in n y m  sądzie 
ko leg ia lnym  I. in s tan c y i  rozp isu je  się  k o n ­
kurs  z te rm in e m  do 9. październ ika  1905.

K om petene i  w inn i  wnieść należycie 
udokum entow ane p o dan ia  w przep isane j d r o ­
dze służbowej do P rezy d y u m  sądu obwodo 
dowego w N ow ym  Sączu.

P re zy d y u m  Sądu  wyższego.
Kraków, 15. w rześn ia  1905.

L. 108.961/11. [7417 1 - 3 ]
K O N K U R S .

N a  posadę  e k s p e d y e a ta  przy  c. k. 
urzędzie pocztowym w  Dorożowie z pobora­
mi 3 k lasy  6 s topn ia  i ryczałtem  n a  służące­
go. R ycza łt  w spom niany  będzie późaiej ozna­
czony.

P o d a n ia  należy wnieść najpóźniej do 
5. październ ika b. r. do c. k. Dyrekcyi 
poczt i te legrafów,

L  ■■■ ów, unia 16. w rześn ia  1905.

L. cz. Prez 2600 4 5 [7405 1— 3]
K o n k u r s  

P rzy  c. k. sądzie obwodowym w T a r ­
nowie je s t  do obsadzenia posada starszego 
o f ic ja ła  kance la ry jnego  w IX. k lasie  rangi.

Podan ia  o tę  lub rów ną  przy ia n y m  
sądzie ko leg ia lnym  ew en tua ln ie  opróżnić się 
m ogącą posadę należy  w nieść  do P rezydyum  
c. k. sądu  obwodowego w T arnow ie do dn ia  
20. październ ika  1905.

Tarnów , 18. w rześn ia  1905.

L. cz. Prez. 170-55, [7341 1 - 2 ]
K o n k u r s .

Odnośnie do ogłoszonego k o n k u rsa  w 
N r.  214 gazety lwowskiej oznajm ia się, że 
k. nk u rs  n a  posadę p rak ty k a n ta  r a c h u n k o ­
wego przy c. k. wyższym sądzie k ra jow ym  
we Lwowie z da iem  10. październ ika  1905 
upływ a.

Lwów, d a ia  14. w rześn ia  1905.

L. cz. P rez. 16.909 [7342 1 - 2 ]
K o n k u r s .

Odnośnie  do k o n k u rsu  w 214 „Gazety 
Lwowskiej “ ogłoszonego  zawiadam ia się, że 
konkurs  n a  posadę  sek re tarza  sądowego przy 
e. k. sądzie pow ia tow ym  w Niem irowie z 
da ie m  8. październ ika 1905 upływ a.

P rezydyum  c. k. wyższego Sądu kraj,  
Lwów, dn ia  14. w rześn ia  1905.

© a§ £. !. 2aubc»= al§ ifkejjgmcijt iit 
SSriiun Ijat mit betu ©rfeuntniffe nom 12. 
©eptember 1905, Th. I. 39 5, bic SŚetteruerbreD 
tunC) ber 9łr. 8 ber 3 h t jd ) r i f t ; ..Seiske O sp y 1-, 
Tkilage j a  „ R ń n ie k -  N o r m y 11 oom 7. ©epteim 
ber 1905 97r. 19 toegen bcS SlrtiEclś: „N rku-  
p u j t e “ biś „ h o lk u 11 naci) § 302 ©t. ©. oerboteu

31. 212 [7390]
SDaS f. £. IthciłC alg iprcjjgendjt in 

Seitmerifj [jat mit bem ©rfcumuifje nom ; l b  
©eptember i 905, ipr. : 9/5, bie TBeileroerbreD 
tuttg ber Jłr .  215 ber 3eitfdjrift:  „©eutfdjeś 
©agblati" oom 9. ©eptcuibcr : 9 ! ’5 toegnt ber 
©telle oott „ Ulrib baj] bieg luafjr i f t“ btg „auf* 
faljreu miifjeu" be» Slrtifelg: „jRuub nut bie 
©tabt" nacij § 302 @t. @. oerboteu.

31. 21-3. [7391]
® a3 f. t  2anbe§= al§ s$rej]gericf)t in 

©rieft [jat mit bem SrEenntuiffe oom 12 
©eptember 1905, Th. IX. 67 5, bie SBeiteroer* 
breiturtg ber 97r 27, 31, 32, 84 ber 3c i tfd jr i f t : 
,,L’A u ro ra 11 ddo. ERaoemta, 1 — 2. Sitli, 29. 
big 30. S a li ,  5 . - 6 . Sluguft uub i 9 Sluguft 
19: 5 nad) §§ 63, 65 a, 122 a, 802, 303, 
305 ©t. oe rbo tm

©ag r E. 2anbe§= alg jprejjgcridjt itt 
©rieft [jat mit bem ©rEenutniffe oom 14. ©ep= 
tember 1905, T r  IX. 68.5, bie SKciteroerbrcD 
tang  ber A r  249 b r 3 s'itfd)rtft: „Corriere 
de l la  S e r a 11 ddo. SJfailanb, 11. ©eptember 

905 uaaj § 65 a, 305 ©t. ©. oerboteu.

®a§ E. E. ©trafbejlrf alg Thefjgeridjt 
in ęSrunn [jat mit bem ©rfenntniffe oom 14. 
©eptember 19';o, U. U . 2300 5/2, bie SBeiter* 
oerbreitung ber Spoftfarten, barJteHenb 5 0=r 50=, 
100= uub UOOAtronenuoteu, joloie audi) jener 
ber i$oftfarteu iu ©ruppen oou 10, zOAlro* 
ueuuoten uub 50=, 100= uub V  004?roucntto= 
ten nad) § 325 @t. ©. oerboteu.

©ag !. f. ®reig= a(g ijlrefjgertdjt in 
Stteutitfdjeiu Ijat mit bem Srfenntuiffe oom 7. 
©eptember 1905, j|Sr. IX, 12/5, bie Ścrbreitung 
ber' nadjjteCjenben 21 Ttufidjtyfarteu, uub j r o a r :
1. barftettenb etne entEleibete grauengeftatt an 
eineit ijMj geleljnt, oerjeljen mit ber 23e*
jctdjuuttg iparijer ©ecie — 2tEt=©tubte" 
5Eun[tIermobK. iJRur fur £utijtb|v[ijfeu4) 
9h \ 106; 2, barftettenb eine entEleibete. graueit* 
gejtalt tu einen @ee fteigenb, oerjeljen mit 
ber Sejetdjuuitg „ępartfer ©erte — Slft=@tubie" 
jiiiuftlennobett. ( Jh t r  f ik  Śhtnftbeftiffenc). 9k .  
10 8 ;  _ 8. barftettenb etne entEleibete g-rauenge* 
jtatt iu iRucEenfteltuug, mit beiu linfert gufje auf 
eitmi ©ejjet tretenb, oerjeljen mit ber ihe=
jeicf)uung „5f5ari)cr Serie — 2Ift=©tubie". 
fttermobeH. ( 'JB.tr[itrŚtUnftbeflifjCue.) Jłr. l i i ;  
4. barftellenb etne entEleibete grauengejdalt 
iu JtudenfteUiuug, mit bem redjten gitfje auf 
einen ©efjet tretenb, Oerjetjcn mit ber 33e=
jeidjnititg „^Sarifer ©eric —  J tfh S tu b te" .  
itiinfttermobeU ( J łu r  fur SiunftbefUffcuej. Jłr. 
112 ;  5 barftettenb eiite entEleibete grauenge= 
ftalt, ben rcdjteu ©ttbogen auf eiu mit cinent 
©udje bebedteg ijSiebeftat ftutjenb, ocrfeljeu mit 
ber iSejcidjuuug „ijlartjet ©eric — 2lEt=©tu= 
bie". Śtuuftlermobdl. ęJ iur  fitr ^unftbefliffene). 
Jtr .  11 3 ;  6. barftettenb etne entEleibete grauen* 
geftaft, auf cinent ©epptdje liegeub, mit bem 
©llbogen nad) oom  geftlijjt, oerfeljett mit ber 
33ejcjdjuung „jjSarifer ©erie — 2l!t = ©tubie". 
Sdtnftlermobett. (Ju tr  fiir ffinuftbeflifteue) — 
J lr .  114. 7. barftettenb etne entEleibete g r a n e m  
geftalt mit tjerabgeftrciftcm §emb, oerfeljett mit 
ber Jjejeidjuititg iflartfer ©erie — 2lEt=©tubie". 
dńufttermobett. ( Jh t r  fitr Śluuftbefttffcite) J ł r  
l ! 5 ;  8. barftettenb eine entEleibete grauettge* 
ftalt itt tiegenber ©tettitng mit etneut SSedjer 
iu ber redjtert § a n b ;  9. barftettenb eine ent* 
Eteibetc graueugcftalt auf einem iflotfter fijjenb, 
bett Oberfbrper gegen etitett Spolfterftuljl ge= 
letjut, mit etner ipcrlenfĄnur in ber redjten 
łp a n b ; 10. barftettenb ein iiieOeSpaar, mit ber 
U,berfd)rift tu  SSerfen, beginnenb mit „ gum  
©djdferftititbdjen" uub ettbigettb mit „toitt ntan 
ba feitt"; 11. barftettenb eine biirftig beflcibete 
grauettgeftalt, bie aut genfterbrett ftef)t uub bie 
gatoufie ridjtet, mit ber 18cjeict)ung „b’e ber= 
toitfdte ga to itf ie" ; .12. barftettenb eine jtoeien 
©ouriften Ooraufdjteitenbe ©ourifttn itt obfjo= 
tter ©tettitng mit bet Ubcrfdjrift itt SSerfen, bc= 
giunenb mit „Jtittju fteiget fie" uttb ettbigenb 
mit „ttadj bem ©djittEen! t S m  tRucEfaef j " ;  13. 
barftettenb etne ©ouriftin itber etneut SBafferfatt 
itt obfjbncr ©tcttuitg mit eineut SSerfe bcgiu= 
nenb mit „?8er att biejer Q uett"  uttb enbigenb 
ntit „® a Ijitft b h t ta tu r " , 14. barftettenb eitt 
IBaueriimdbdjett uttb einen JJlattit. loeldj tetjte* 
rer gegen ba.g ©orf jufdjrcttet, mit betu SScrfe: 
„®er TBaljit ift tn r j ,  bie . . .  . 15 bar=
ftettenb etne entEleibete graucngeftalt, fidj auf 
eiite ©djauEel fdjtotttgenb, oerfeljett ntit ber 33e= 
jeidjttuitg „^a r i je r  ©erte — 2lft=©tubte". 
tdinftlcrmobcll (Jłttr  fitr Suitft&cftiffeite) Jtr. 
109; 16. barftettenb eitte entEleibete gcauettgc= 
ftalt itnter eitter roteu ©tapecie fteljeub, bett

S o p f  m i t  eittent o io tte tten ,  big j u r  © rb e  toatten= 
b tn  © ttd je  um tj i i t t t ,  oerfeljett m i t  ber  S3ejetdjitittig 
„if lartfer  © e r te  — sdft --@ tub te"  ^ i tn f t l c r in o b e t t .  
p j h t r  f i tr  ^u i t f tb e f l t f fe u e)  J ł r .  101 ; 17 .  bar= 
f tettenb etne entEleibete g r a u e n g e f l a l t  e in  § e n tb  
a tt j ie ljcnb, Oerfeljett n u t  ber  J l e je id j tu tn g  „ s]Ia= 
r i je r  © er te  —  2 lf t=© titb ie"  S i tu f l le r i i to b e t t .  
( J ł u r  f i tr  ^m tf tb e f l tf fe i te )  J t r .  1 0 4 ;  18. bar= 
ftet tenb eine entEleibete g r a u e n g e f t a t t  m i t  ettient 
Jte tje  © d jm e t te r l tn g e  fangeitb ,  oerfeljett m i t  ber 
S3ejctd)ituitg J S a r i f e r  © e r te  —  J l f L S t u b t e "  
S łu i tf t lerm obett .  t J ł n r  f i t r  S n u f tb e f t i f fe i ie l  J ł r .  
1 2 4 ;  19. barf te t tenb  etne m i t  e inem  łpembe 
n u r  teiltueife belteibete g r a u e n g e f t a t t ,  e in  Jłet) 
iu  ber red jten  u u b  etttett gefat tgenen  © djn te t te r=  
l in g  itt ber Itttfett § a t t b  Ijaltenb, oerfeljett m it  
ber S le je iĄ m n tg  „ ^ a r i f e r  © er ie  — 2 lf t= ® tu b ie"  
S li tu f t le rm obe tt .  ( J h t r  f i tr  i lu n f tb e f l t f feu e )  tflr. 
1 2 5 ;  2 0 .  ba r f te t tenb  etne n t i t  eit tem § c m b e  n u r  
teiltocife beflcibete g r a u e t tg e f t a l t  nebett  einem 
śSSafc^becfen; fd m tl id jc  oljtte Ś tngabe  beg SSerle* 
gerg  ut tb  be§ © r u d o r t e g ; 2 1 .  ba r f te t tenb  eiite 
n u r  m it  £>entb, © t r u n t p f e u  u t tb  © d ju f jeu  beftet= 
bete, fidj b ag  © efid j t  m i t  bem  § e m b  bebedettbe 
g r a u e n g e f t a t t ,  m i t  fciĄg f te inen ,  r in g g  tttu  fie 
ftetjeitbett m a m t l id j e n  g t g t t r e n ,  m i t  ber  U n te r*  
fd jr if t  „ J id j ,  id) fd ja tne  m td) fo fe ljr" ,  S le r lag  
o o n  „ g r .  sJ i  ź jb g  " nad )  § 5 1 6  © t .  © .  oerbo teu .

31. 214. [7449]
©ag E. E. ®reig= alg i|3rejjgertd)t itt 

Stein Ijat mit bem SrEenntniffe oom 13. ©ep= 
tember 1905, j]Jr. V III .  4/5, bie iffieiterOerbret= 
tung ber bei Sofef ©log itt ©emtl gebritdteit, 
mit ©ranerraub oerfetjenen Stulabitug ju  bent 
ant 16. ©eptember 1905 itt ©entit ftattftuben= 
bett KbfdjiebSfranjdjen ber ©emiter JieEruten 
toegeit ber ©telle Oott „ A rm a d a 11 big „svobo- 
d y ! “ nad) § 300 @t ©. uttb Slrt. IV. beg 
©ejetjeg oom 17. ©ejember 1862, 9ł. ©. S81. 
Jir .  8 cx 1863, oerboteu.

Hozmaite obwieszczenia,
L. cz. C. II.  166/5 (1) [7329 B - 3 J

P rzec iw  nieobjętej m asie  spadkowej 
śp. A n d ru e h a  P e łecha tego  z M iia tyna  s ta ­
rego, w nies iony  został do c. k. sądu pow ia­
towego w Busku przez A n n ę  z P ohory lców  
Olejnik pozew o uznanie  i m tabu laeyę  p r a ­
wa w łasności ciała w hl. 189 k s .g r .  M ilatyn.

N a podstaw ie  pozwu z dn ia  26. s ie r ­
p n ia  1305 wyznacza się audyencyę  n a  dzień 
25. w rześnia 1995 godzina 9 rano, drzwi 
Nr. 2.

Celem strzeżenia p raw  rzeczonej masy, 
ustanawia, się p dr. Moslera, k an dyda ta  adw. 
w Busku, ku ra to rem .

Tenże k u ra to r  zastępować będzie rze­
czoną masę w rzeczonej spraw ie  n a  jej keszt 
i n iebezpieczeństwo, dopóki spadkob iercy  w 
sądzie się  n ie  zgłoszą luo pe łnom ocnika nie 
zam ianuje .

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, d n ia  26. s ie rp n ia  1905.

U  1251. [7369 2 — 3]
O g ł o s z e n i e .

M ag is tra t  m ias ta  Sędziszowa podaje  do 
publiez tej wiadomości, że w p ierw szych  
dn iach  s tycznia  b. r. znaleziono w Sędziszo­
wie zegarek zło ty  wraz z łańcuszk iem  zło­
tym , co było podane  do wiadom ości ob­
wieszczeniem M a g is tra tu  z d n ia  23. s tyczn ia  
1905 1. 92/05.

Ponieważ do dziś dn ia  n ik t  się m e  
zgłosił  po zgubę, przeto po m yśli  § 390 
powsz. ks. u. c. wzywa się właściciela, 
k tóry  chce zgłosić swoje roszczenia do 
w spom nianego  zegarka, aby prawo sw oje w 
ciągu t oku od uskutecznionego  ogłoszenia 
t. j. do dnia i4 .  październ ika 1906 udow o­
dn ił  pod zagrożeniem  w § 392 powsz. ks. 
u. c.

Sędziszów, d m a  14. w rześn ia  1905.
B urm is trz  w z . : 

Ludw ik  J a s iń sk i .

L. 511. [7348 2 - 3 ]
O g ł o s z e n i e .

Dr. L eon  P ro b s t - in  w p isany  został n a  
lis tę sdw okatów  z siedzibą w Przem yślu .

Z W ydzia łu  Izby adwokatów. 
P rzem yśl ,  d n ia  14. września 1905.

L. cz. P r .  1589 18 P./5 [7404]
O b w i e s z c z e n i a .

Je g o  E ksce l leueya  P a n  P rezyden t  wyż­
szego sądu  krajowego zam ianow ał dla IV. 
zwyczajnej kadeney i posiedzeń sądów  przy­
sięg łych  n a  rok 1905 przed sądem  obwodo­
wym w Kołomyi d n ia  20. l is topada  1905 
o godzinie 9 rano  rozpoczynającej się 
przewodniczącym radcę Dworu jako  P rezy ­
de n ta  sądu obwodowego W ład y s ław a  Sere-  
dowskiogo, a zastępcami przewodniczącego 
radców sądu k rajow ego; A nton iego  W ile­
ckiego, S tan is ław a  N ow odworskiego, S ta n i ­
s ław a Czerwińskiego, M odesta  K aratn ick iego , 
dr. W ik to ryna  M ańkow skiego  i R om ana 
Zdańskiego.

P rezydyum  c. k. Sądu obwodowego.
Kołomyja, d n ia  10. w rześn ia  1905.



L. 11.796/pr.

OBWIESZCZENIE.
[7410]

Z po rodu jednocześn ie  rozp isanego  w yboru  uzupełniającego posła  do Izby D epu to ­
w an y c h  B a d y  P a ń s tw a  z ku ry i  w iększych posiad łośc i okręgu wyborczego K raków -C hrza­
nów, ogłasza się w myśl § 25 u s taw y  państw owej z dn ia  2. kw ietn ia  1873 (dz. u. p. 
N r, 41) lis tę wyborców z powyższego ok ręgu  wyborczego z ozn« jm :e dem, że re k la m sc y e  
m ogą  być wnies ione do c. k. P rezydyum  N am ies tn ic tw a  we Lw ow ie w przeciągu 14 dni 
licząc od dn ia  tego ogłoszenia.

Beklam acye w nies ione  po up ływ ie  tego te rm in u  nie będą uw zględnione .  Co do w y ­
k o n y w an ia  p raw a  w yboru  zw raca się uwagę w yborców n a  postanow ien ia  §§ 12, 13, 14, 
15 i 16 pow ołanej u s taw y  państwowej.

Jeżeli  posiad łość  g run tow a,  u p raw n ia jąc a  do w yboru w powyższym okręgu  w y b o r ­
czym je s t  w spó lną  ta b u la rn ą  w łasnośc ią  dw óch lub więcej w spółposiadaczy, w ykonyw a 
z pomiędzy n ic h  ten  praw o  wyboru,  k tórego  resz ta  w spółw łaścic ie li  w yraźnie  cisem nem 
pe łnom ocn ic tw em  do tego upoważni.

U praw nien i do w yboru w k ra ju  zamieszkali,  o trzym ają  k a r ty  le g i ty m a c y jn e  w pros t  
z urzędu.

Tyc-h zaś do w yboru w powyższym okręgu  w yborczym  up raw n io n y c h ,  k tórzy  w kraju  
n ie  mieszkają, wzywa się nin ie jszem, ażeby o k a r ty  leg itym acy jne  zgłosili się do e. k. 
Radcy D w oru  i k ie row nika  S taros tw a w K rakowie.

U s t a  w y fe o re iw
M y  D ejntow anycn M y  Państw a i u r n y  w igkszycń  p s i i o ś c i

© kręgu w y b o rc jeg ©  K rsk ó w -C h risa n ó

'& m  i  ę  I. sa  a  swisko  
uprawnionego do wyboru

Nazwa posiadłości większej 
uprawniającej do wyboru

W odzicki A n ton i  h r . Kościelec, P i ła
W t i l e a  F e lik s Ozulice
W ysocka z Szybalsk ieh  S te fan ia F o lw ark  W ygiełzów  czyli Lipowiec
Zapaiski Czesław W ęgrzynow ice
Żeleński W ładysław  i S łoneeka A n n a  M a­ Pogórzyce

ry a  B arbara  3-im,

Z Prezydyum c. k, Namiestnictwa,
Lwów, dnia 18. w rześn ia  1905.

L. cz. Prez. 16.606 [7392 2 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. wyższy sąd  kra jow y we Lwowie 
ogłasza nin ie jszem, że p an  A d am  Studziń­
ski, e. k. no ta ryusz  w B ursz tyn ie  w skutek 
przyzwolonego re sk ryp tem  c. k. M in is te r ­
stw a sprawiedliwości z 17. l ipca 1905 L. 
12 633 p rzen ień .-n ia  go n a  urząd c. k. no- 
ta ryusza  w Złoczowie z dn iem  15. września 
1905 z urzędowania  w B ursz tyn ie  ustępuje, 
a dn ia  18. w rześnia 1905 urzędowanie w 
Zioczowie obejmuje.

Lwów, dn ia  12. w rz eśn ia  1905.

I m i ę  i  » s t K w i s k «  
uprawnionego do wyboru

Bank austr .  eentr. k redyt,  ziemski w W ied n iu  
B aaen i  S tanis ław
Bogusz z Ziemblic L udw ik  i Boguszowa z 

B a ranow sk ich  L eo n ty n a  
Chw alibóg  A ndrzej 
OO. Cystersów  konw en t  w Mogile 
Cybulska E m il ia  
Czartorysk i M arceli  ks.
0 0 .  D om in ikanów  k o n w e n t  w K rakow ie 
Dziekan k a ted ra ln y  k rakow sk i 
P P .  F ra n c isz k an e k  konw ent św. A n d rz e ja  w 

Krakow ie 
G ettw ertow ie  H ugo  i F i l ip in a  
G reyberow ie A le k s a n d e r  i W a n d a  
Gaszyński A n ton i  dr.
G rą jow er  D aw id  i S a ra  
Gank iew icz  B ro n is ław  dr.
Gwarectwo Jaworzn ick ie

Jab łżykow sk i Z y g m u n t
Janow sk i  Józef
Jaroszew ski W ła d y s ła w
0 0 .  K am edułów  konw en t  w B ielanach
K anonicy la te rań scy  r e g u la rn i  w Krakowie
K ap i tu ła  k a te d ra ln a  rzym. k a t .  w K rakow ie

0 0 .  K arm eli tów  k o nw en t  w Czernej 
K onopka  A n to n in a  
K rakow skie  Biskupstwo 
K rakow ski A rc h ip re sb i te r  kościoła N. P.

M ary i 
L o e w e n f . ld  H e n ry k  
M ate jkow ie  Je rzy  i K am ila  
M idowicz Teofil ks. Kanonik  
M igu ła  Gustaw 
M ilieski A lfred  
Milieski W ito ld  
Mycielski W ła d y s ła w  h r .

M orawski K azim ierz  dr.
PP . N o rb e r ta n e k  ko n w en t  w Krakow ie

M orsztynow a M a ry a  hr.
Osieeimski Lubicz Kazimierz 
Oż g .uska J a d w ig a  
Paszkowski F ra n c isz ek  dr.
P ieb a n  w Mogile
P op ie low a z W ierc iń sk ich  P au lin a  
P op ie l  Zofia

P o tocka  z h r .  B ran ick ich  K a ta rzy n a  h r .  
( jako  w łaśc ic ie lka  dóbr  P isa ry  z p rzy l.  i 
dożywotniczka reszty  obok w y m ie n io n y ch  
dóbr)

Potocki A ndrzej h r .

Po tocki Ju liusz  hr .
P robostw o św. F lo ry a n a  w K rakow ie 
P rzy łuek i  Józef 
R ozm anit A n to n i
Rozstw orowska z h r .  M oszyńsk ich  H e le n a  h r .  
S k ir l iń sk i  J a n

S krzyńska  z G orezyńskieh  H elena 
Skrzyńsk i S tefan  dr.
Slizowski Bolesław  
S tarzeńsk i A d a m  h r .
S tęp iń ska  G abryela  
U n ierzycka  z M atejków  H elena  
P P .  W izytek k o nw en t  w K rakow ie 
W odzicka hr .  M a ry a  T eresa  E lżb ie ta  L udw i­

ka 4-irn. z P o tockich

Nazwa posiadłości większej 
uprawniającej do wyboru

Płoki 
B ran ice
Brzezie szlacheckie, Brzezie na rodow e i T o - j r ach  800 kor.

inaszowiee 
Bolęcin
M ogiła ,  Czyżyny i Zesław ice  
Krzesławice 
W ola  ju s to w sk a  
P rą d n ik  czerwony
K obylany z przyl. Brzezinka j
Regulice, Dziekanowice z Sudołem i W ęgrzce  { kor.

j L . ' cz. Prez. 286 (17/4) [7322 2 - 3 ]
W c. k. g łów nym  Urzędzie podatkowym 

j w Sanoku w p rzechow aniu  skarbow em  zło- 
| żone są depozyta do k tó ry ch  właściciel od 
j 30 la t  się n ie zgłosił, 
j W  m a sac h :

1. F ra n e isz k a  Pozakowskiego w papie-

2. A n ton iego  H ołow ieckiego w papie- 
j rae h  B 00 kor.
| b) w yciąg  tabu la rny  z 27/2 1850,

e) pro tokół oszacowania z 20 2 1850.
3. E d w a rd a  Kubego w p ap ie rach  1000

kor.
4. M icha ła  N eum ana  w pap ie rac h  1200

5. Roberta  B arańsk iego  w pap ie rach  
Jankow ice  fo lw ark  j 988 kor. 87 hal.
Pękow ice [ 6 Józefa SpóLkiego w pap ie rac h  249
K arn iów  \ kor. 90 hal.
P ru sy  } 7. K aro la  Lakowieekiego w pap ierach
Radw anow ice i S ło tw is y  j 1200 koi’.
Jaw o rzn o  z przyległ.  D ługoszyn, Podięże, | 8, P io tra  R h e in a  w p ap ie rach  1800

Byszyna wieś, Dąbrowa, Szczakowa, Je le ń ,  i kor. oświadczenie z 30/10 1856 dw a wyeią-
Luszowice i Góra Luszowska, ‘Ciężkowice I g i  h ip o te cz n i  i odpis pro tokołu  oszacowania.

| 9. P io tra  R he ina  w p ap ie rach  2100 kor.
10. M ichała  M iśkowa w pap ie rac h  1000

U jazd i Chełm  folwark 
F o lw ark  M ętków  
P rą d n ik  biały
BR lany, M ników  i Pzegorzały 
Kam ień, P rzeg in ia  duchow na 
Rudaw a, Rossutów, G rębałów , Raciborowice, 

W itkowice 
Czerna, Poczałkow ice, Siedlec, Zbik 
M odln ica  
Sulechów, Zastów 
Bronowice

ker.
11, J a n a  W olfram a w pap ie rac h  3000

kor.

Chrzanów, Libiąż m ały
Batowice
Mnstrlejowiee
S anka
P iekary
Sciejowice
Łuczanow ice, Głęboka, Dojazdów, K ocm y­

rzów 
W adów
Jezierżany, Bibic-e, Lubocza, M odiniezka,  Ol 

szanlea, W ołowice z przyl.  Grofowa, 
bierzów, Zwierzyniec wieś, Czatkowice 

P i ła  
Fleszów 
Boleehowiea 
Tonie 
W rożenice 
Zielonki część
Ruszczą z przyl.  K ępa ru s iec k a  i P rzy lasek  

rusiecki
P isary  z przyl. Dubie i J a ry ,  Brodło, Czer­

na,  F ilipow ice ;  F ry w a ld ,  Grójec, Krzeszo­
wice, Lgota, Mirów, N ieiepiec, Nowa gó ­
ra, N ow ojow a góra, Oleksińee, Ostrzeżnica, 
P sary ,  R udno, Siersza, Te-nczynek, W o ­
dna, W ola  F il ipow ska ,  Zaleś, Baczyn, 
Brzoskwinia, Budzyń, Cholerzyn. Ckrosao, 
Morawica, Rusosice, Czyżówka, M ysłuebo- 
wice, Grodzisko 

T rzebionka z przyl. Górka, M iechów i W łość 
pod lasem, Płoki 

Młoszowa, D ulaw a i K arn iow ice  
Bieńczyee 
Garlica m u row ana  
Rakowiee 
R ybna
Kaszów K ryspinów , Liszki,  N owe wieś sz la­

checka 
K arn iow ice 
W ięckowice
Zielonki .część i M arszowice 
P łaza  z Oblaszkami i N ieporaż 
T rzeb in ia  
Boleń
Giebułtów z przyl.,  T ro jadya  
Kościelniki z przyl.  Woiiea, S tan is ław iee

12. H y ac en ta  K órn ick iego  w pap ie rach  
\ 1600 kor.
j 13. N afta iego W e in b e rg e ra  w walucie 
{ bankowej 15 kor. 75 hal. 
j 14, Jakóba  Brożyńskiego w pap ie rac h  

1400 kor., p ro tokó ł oszacowania i 2 wyciągi 
h ipo teczne.

15. Józefa Tyszkowskiego w walucie 
bankowej 40 kor.

16. J a n k la  F in k a  w pap ie rach  1000
kor.

17. K. k. Genie D irec t ioa  T arnów  w 
walucie bankowej 170 kor.

18. S im ona R a b n e ra  w  walucie b an ­
kowej 4 kor. 26 hal.

19. J a n a  Banick iego  w  w aluc ie  b a n ­
kowej 15 kor. 24 hal.

Za- | 20- Deposit  in  S tem pelgefalle  w wa-
j lueie bankowej 2 kor. 04  hal. 
i 21. P robostw o obrz. lać. w K om borni
\ 2 fo r .  37 hal.
j 22. Ju d y  Beera w walucie bankow ej
j 8 kor.

23. Teofila U lan ieck iego  w walucie ban- 
j kowej 105 kor.

24. P a w ła  Balia  w pap ie rach  6200 kor.
25. Gotziera Mozesa M ajera  i H e rseh a  

S e h 6 sv e t te r*  w walucie bankowej 24 kor.
26. Sehyji R ub in fe lda  w -walucie b a n ­

kowej 2 kor.
27. E ufrozyny  Kruszciewskiej (W eiber  

Y erz ieh t Rewers).
28. Izabelli Spólskiej (W s ib e r  Y erz ieh t  

Rewers).
W zyw a się przeto w łaścic iel i,  aby  p r a ­

wa swoje do ty c h  depozytów  itn służyć m o­
gące w p rzec iągu  jednego  roku, sześciu t y ­
godn i i trzech  dni wykazali gdyż w  przec i­
w nym  bowiem razie takow e n a  rzecz Skarbu 
P ańs tw a  p rzy p a d n ą .

C. k. Sąd  powiatowy, Oddział I. 
Sanok, dnia 14 m a rc a  1905.

L. 11.793 pr .  [7416 1 - 3 ]
| O b w i e s z c z e n i e .
| N a  mocy § 15 o rdynacyi wyborczej 

powiatowej, rozpisuje się now e w ybory do 
• Rady powiatowej w  powiecie dąbrow skim  
| i wyznaeza się dzień w yboru  dla g rupy  gm in  
f w iejskich  n a  6. lis topada ,  d la  g ru p y  gm in  
j m iejskich na  7. l is topada, d la  g rupy  wię- 
I k szych posiadłości n a  9. l is topada bieżącego 
■ roku.

W ybory  te  odbędą się w miejscach 
us taw ą p rzep isanych  (§§ 12, 13, 14 ord. 
wylf. pow.).

W yborcom  w ydane  będą kar ty  leg ity ­
m acyjne ,  zawierające bliższe oznaczenie 
m iejsca i godziny, w k tó ry ch  w ybory odbyć 
się m ają .

Do R ady  powiatowej w powiecie dą­
browskim  w yb iera ją :

g ru p a  w iększych  posiadłości dziesięciu 
(10) cz łonków ;

g ru p a  m ias t  i m iasteczek czterech (4) 
c z ło n k ó w ;

g ru p a  g m in  w ie jsk ich  dw unas tu  (12) 
członków.

Z Prezydyupa c. k. N am ies tn ic tw a . 
Lwów, dn ia  18. w rześn ia  1905.

L. cz. C. I I I .  201.5 (1) [7408]
Przec iw  Ja n o w i  Wójcikowi, k tórego 

m iejsce pobytu  j e s t  n ieznane, w n ies iony  zo­
s ta ł  do e. k. sądu  powiatowego w Ropczy­
cach  przez A le k s a n d ra  W ójcika w Malej 
pozew o zap łacen ie  300 kor.

N a  podstaw ie  pozwu wyznaczono au- 
d yencyę  do ustnej rozpraw y n a  dzień  3. 
październ ika i 905 o godzinie 11 przed p o ­
łudn iem , b iu ro  Nr. 39.

Celem strzeżenia p raw  pozwanego, u- 
stan&wia się p a n a  dr. A lw ina ,  adw oka ta  w 
Ropczycach kuratorem .

Tenże k u ra to r  zastępować będzie po ­
zw anego w rzeczonej sp raw ie  na  jego koszt 
i n iebezpieczeństwo, dopóki on  w sądzie się 
n ie  zgłosi łub pe łnom ocn ika  n ie  zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III .
Ropczyce, d n ia  7. w rześn ia  1905.

L. cz. Cw. 2280/5 ( l )  [7310]
Przeciw  Izraelowi Krum holzowi, k tó ­

rego m iejsce pobytu  jest n ieznane,  w n ies io ­
ny  został do c. k. sądu  obwodowego w S ta ­
n is ław ow ie przez Lówiego R a p p a p o r ta  pozew 
o 1200 kor. zpn.

N a  podstaw ie  pozwu w ydany  został 
nakaz zap ła ty  dn ia  12. l ipca  1905 do 1. ez 
2286/5 (1).

Celem strzeżenia p raw  Iz rae la  Krurn— 
holza, uA anaw ia  się p an a  ad  w. dr. G elehr-  
te r a  w  S tan is ław ow ie kura to rem .

Tenże k u ra to r  zastępow ać będzie po ­
zw anego  w rzeczonej sp raw ie  n a  jego 
koszt i n iebezpieczeństw o, dopóki on w s ą ­
dzie się nie zgłosi lub pe łnom ocnika n ie  
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
S tan is ław ów , d n ia  12. lipca 1905.

[7411 1 - 3 ]  
O b w i e s z c z e n i e .

P P .  ddr. G ustaw  H o ltzer  i Z y g m u n t  
L ie lienfeid, adwokaci we Lwowie zam ierza ją  
p rzes ied l ić  się, a to  pierwszy do Rzeszowa, 
a d ru g i  do Zborowa.

Z W ydzia łu  Izby A dw okatów .
Lwów, d n ia  9. w rześn ia  1905.

L. cz. h ip .  5683/5 [7413 1 — 3]
N a  karc ie  C. rea lności pod Ikons. 2 26 

rn. whl.  214 śrdm. ks. gr.  m. Lwów Gittl i  
E iu sc h la g  z domu Lochel,  G ittl i  E i a s c h k g ,  
S achera  E inseh lag ,  Reizii H and , Zallela Rap- 
paporta ,  Izydora  R appaporta ,  D aw ida R ap ­
paporta ,  Debory Berger,  Mojżesza M ajera  
dw. im. E iusch laga ,  L au ry  E in se h U g ,  Chaji 
Goldy dw. im. E in se h la g  ur. L ang ,  Bstti 
A uerbaeh , Ju l i i  Chajes, Z y g m u n ta  Jo lles ,  
Róży Chajes, Adolfa Jo lłes ,  A n n y  S chapira ,  
Sali Zeldy dw. im. E iu sc h la g  i E m a n u e la  
R e icha  po liczebnie n ieoznaczonych częściach 
w łasnej są  w p isane  nas tępu jące  p raw a  za­
stawu, a t o :

I. w poz. 4 C. j e s t  z&iatahulowana n a  
rzeez R ache li  Jo l les  prawo zastaw u d la  su ­
my 845 złr. 13 et. zpn. pod dn iem  13. m aja  
1828, a odnośn ie  do tego w pisu  w poz. 18 
k a r ty  C. pod dn iem  26. l is topada  1851 p rze­
niesiono praw o  w łasnośc i  sum y resztującej 
739 złr. 84 ct. zpn, ex m ajori 845 złr. 18 
et. n a  rzeez D w ory  Jo l les ;

II.  w poz. 5 k a r ty  C. j e s t  pod dn iem  
10. k w ie tn ia  1829 n a  podstawie zapisu kom- 
prom isarsk iego  i w yroku  sądu polubownego 
z 7. kw ie tn ia  1829 za iu taba low ane  prawo 
zastaw u dla sum y  2000 złr. m. k. z obo
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wiązkiem sp łacen ia  tejże sum y w  6 miesięcy 
od d n ia  śm ierci K isela  A b la  Jo llesa  na  
rzecz Racheli  F e ld  obecnie Jolles ,  a od n o ­
śn ie  do tego w pisu  w  poz. 11 k a r ty  0. pod 
dniem 13. l ipca  1832 na podstaw ie  zapisu 
z 3. l ipca  1832 i w yroku z o. lipca 1832 
j e s t  za in tabu low ane  pr.vwo zastawu dla sum y 
1500 złr. mk. z większej 2000 złr. rów nież  
na  rzecz R ache li  F e ld  zam. Jo l les  ;

I I I .  w poz. 15 k a r ty  0. j e s t  w p isane  
pod dn iem  27. l is topada  1843 n a  podstaw ie  
wekslu  przez Leibę V erstiind ig  i M ir lę  Ver- 
s ta n d ig  akcep tow anego  dnia  19. w rześnia 
1842 przez Ignacege  S ehe i t le ra  dn ia  13. li 
s topada 1842 żyrow anego  p raw o  zastaw u 
dla sum y  96 złr. 27 ct. mk. n a  rzecz. W . G. 
E r l e r a ;

IV . w poz. 16 k a r ty  0. j e s t  w pisane  
pod dn iem  27. l is topada  1843 na podstawie 
tak iego  w ekslu  praw o zastaw u d la  sum y 46 
złr. 27 ct. mk. z większej 96 złr. 27 ct. mk. 
na  rzecz W. G. E r l e r a ;

V. w poz. 17. k a r ty  O. je s t  w p isane  
pod dn ie m  27. l is topada  1843 na  podstaw ie  
tak iego  wekslu praw o zastaw u dla sum y 
192 złr. 55 ct. mk. na  rzecz W . G. E r le ra .

N a  w niosek Gittli  E in s c h la g  i tow. 
w draża  się postępow anie  am ortyzacyjne i 
w zywa się n iew iadom ych  z m ie jsca  pobytu  
i życia R achelę  Jo lles ,  D w orę Jolles, R a ch e ­
lę F e ld  obecnie Jolles, R ache lę  F e ld  zam. 
Jo lles  i W . G. E r le ra ,  w zględnie  ich za­
stępców, ażeby swe up raw n ie n ia  w ciągu 
jed n eg o  roku  t. j .  do 1. październ ika 1906 
w  drodze ska rg i  przed tu te jszym  sądem  h i ­
po tecznym  dochodzili , gdyż w przeciw nym  
razie n a s tą p i  w ykreślenie powyższych w p i­
sów h ipo tecznych  n a  dotyczący wniosek n i ­
n ie jszych  wnioskodawców.

0. k. Sąd kra jow y cyw., Oddział V III .
Lwów, dn ia  2. w rześn ia  1905.

Kuratele.
L. cz. ? .  80/5 (5) [7383 1 - 3 J

M a ry a  z Fufa lków  M osoriuk z Porohów  
i Uko P ek a ru k  syn  S em ena  z B itkow a uzna­
n i  m a rn o traw cam i,[ku ra to rem  pierwszej My- 
k ie ta  M osoriuk z Porohów , drugiego W asy l  
Ław rynow icz z Bitkowa.

O, k. Sąd  powiatowy, Oddział IV. 
S o ło ta ina ,  dn ia  15. czerwca 1905.

L. cz. L. 5 5 (7) P .  131/5 (7) [7407 1 - 3 ]  
Za m arno traw czyn ię  uznano P a ra sk ę  z 

H rybyków  l - o  R aryk ,  2-o Szaw rońską w Za- 
łukwi.

K u ra to rem  je j  ustanow iono  D m y tra  
Szawrońskiego, ro ln ika  w  Załukwi.

O. k, Sąd  powiatowy, Oddział I I .  
Halicz, dn ia  17. s ie rpn ia  1905.

L. cz. L. 18/4 (8) [7297 1 - 3 ]
Józef  Berezowski z S łobódki uznany  

m a rn o tra w n y m .
K u ra to r  E lia sz  Czerw iński z Słobódki. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tłuste , d n ia  8. kw ie tn ia  1905.

L. cz. L . 7/4 (7) [7358]
Za um ysłow o chorą  uznano Iluśkę czy ii 

Ju l ię  Soroka w Dźwinogrodzie.
K ura to rem  jej ustanow iono  K iry łę  S o ­

ro k a  w  Dwinogrodzie.
O. k. S ąd  pow iatowy, Oddział IV . 
B obrka,  d n ia  16. w rześn ia  1905.

L. cz. L. 18,4 (4) • [7357]
Za m arn o tra w n e g o  uznano  Iw a n a  Cu­

dnego w Rom anowie.
K ura to rem  je g o  us tanow iono Senka 

H efk a  w Romanowie.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
B obrka,  dn ia  1. w rześn ia  1905.

L. cz. L. 9,5 (4) [7298]
Za m a rn o tra w c ę  uznano M iko ła ja  M y­

sia  gospodarza  g ru n to w eg o  w Ja s ień c e  ma- 
siowej.

K ura to rem  jego  u s tanow iono  M ic h a ła  
Dańkowicza gospodarza  g run tow ego  w J a ­
sionce masiowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Turka ,  dn ia  31. lipca 19 5.

L. cz. L. 5/5 (5) [7361]
A n n a  ze Sm alów  Kolad iuk  z Ł opa-  

ty n a  o ddana  pod ku ra te lę  z powodu eh< roby 
um ysłow ej,  a k u ra to rem  usta n o w io n y  Iw a n  
Koladiuk z Lopatyna .

O. k. S ąd  powiatowy, Oddział I. 
Ł opa tyn ,  d a ia  9. s ie rpn ia  1905.

L . cz. P . VII. 176/5 (8) [7328]
Za m a rn o t ra w c ę  uznano  J u r k a  Benda- 

s iuka w Czernicy.
K ura to rem  jego  u s tanow iono  Ołeksę 

Bulbaczyńskiego w Czernicy.
.0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Brody, dn ia  8, s ie rp n ia  1905,

L. cz, P. VII.  166/5 (1 0 )  [7327]
Za m arno traw cę  uznano  Iw ana  B ogda­

n a  w Sm olnie .
K ura to rem  je g o  ustanow iono  M a rk a  

Zająca w Smolnie.
O, k. Sąd powiatowy, Oddział VII .  

Brody, dn ia  30. l ipca 1905.

L. cz. P . V II .  56 5 (7) [7276]
Za m a rn o tra w n e g o  uznano  F ed ia  Ba- 

bija w  S a m k a c h  ś redn ich .
K ura to rem  jego  us tanow iono  S tefana 

Malinowskiego w S a m k a c h  średn ich .
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
B u rsz tyn ,  dn ia  14. w rześn ia  1905.

L. cz. P* 100/5 (6) [7288]
Stefan. T rzc iń sk i  z B ohorodyezyna,  u- 

znany  m a rn o t ra w c ą  — ku ra to rem  jego u s ta ­
now iony  M arc in  P łaz iuk  ro ln ik  z Bohoro- 
dyczyna.

O. k. Sąd  powiatowy.
Ottynia, dn ia  25. s ie rp n ia  1905.

L. cz. L. 7/5 (4)  P. 132/5 (4)  [7360]
Za um ysłowo chorego uznano R om ana 

T urczm anowicza w Dorohowie.
K ura to rem  jego  ustanow iono  ks. S ew e­

ry n a  Turczm anowicza, proboszcza w  D oro­
howie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Halicz dnia 16. s ie rpn ia  1905.

Firmy.
L. cz. E W  159 5 Sp. II.  227

W pis do re je s t ru  hand low ego  f irm y 
spółko wej.

Do re je s tru  firm spółkow ych w c ią g n ię ­
to co n a s t ę p u j e :

Siedziba f i r m y : B ia ły  Kamień. 
B rzm ienie  firmy: „N e u e r -E p s te in  W achs ,  

M łyn  w odny  w B ia łym  K am ien iu 11.
P rzedm io t p rzeds ięb io rs tw a :  m ły n a r -

stwo.
F i r m a  spó łk i :  ja w n a  spó łka  hand low a . 
Spólnicy osobiście o d p o w ied z ia ln i : L e j­

ba  E p s te in ,  kupiec  w Złoczowie, P in k as  
U szer  N cuer,  kupiec  w  Sokołówce' i Izrael 
W achs ,  kupiec  w  Złoczowie.

P odp is  f i rm y :  pod b rzm ieniem  firmy 
k tórykolw iek ze spólników  firmę pod p isy ­
wać będzie.

Dzień w p isu :  5. s ie rp n ia  1905.
C. k. Sąd obwodowy jako  handlow y, 

Oddział II.
Złoczów, d n ia  5, s ie rpnia  1905.

L. cz. F i rm .  890 Stow. II ,  98,3 [7315]
O g ł o s z e n i e .

W p isan o  do re jestru  s tow arzyszeń  za­
robkow ych  i gospodarczych  przy  f irm ie: 
„B ank zalicz owy, stow arzyszenie  za re je s tro ­
w ane  z ogran iczoną poręką w M ik u l ;ń ca ch “ , 
ż- n a  w&lnem zgrom adzeniu  z dn ia  18, l ipca 
1905 w m iejsce u s tępu jącego  kon tro lom  
H e rse h a  R o th a  — kon tro lo rem  Isa c h e r  M en- 
czer, kupiec w M iku l ińcach  w ybrany  został.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II .
Tarnopol,  dn ia  22. s ie rp n ia  1905.

L. cz. F i rm .  999. Stow. I. 1/78 [7319J
O g ł o s z e n i e .

W pisano do f j f jes tru  s tow arzyszeń  z a ­
robkowych i gospodarczych  przy fi/sSRe „ to­
w arzystwo zaliczkowe w Zbarażu, s tow arzy ­
szenie za re je s trow ane  z n ieogran iczoną  po 
ręk ą " ,  że n a  w alnem  zgrom adzeniu  cz ło n ­

ków  z dn ia  18. l ipca  1905 z powodu u p ły ­
wu trzech le tn iego  okresu  Z y g m u n t  Dzierża­
nowski ponow nie  dyrek to rem , zaś w m ie j­
sce W ład y s ław a  P ry ty k i  kasysrem  M ichał 
Pary łow sk i em ery tow any  c. k. sek re ta rz  s ta ­
rostwa, a w  m ie jsce  ks. A le k s a n d ra  Zają­
czkowskiego kontro lorem  Z enon Zaklika  n a ­
uczyciel p rzy  szkole ludowej, wszyscy w 
Zbarażu zam ieszkali ,  w y b ra n i  zostali.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol,  d n ia  22. s ie rp n ia  1905.

L. cz. F i rm .  663 Stow. I. 665 [7349]
Z m iany  i dodatk i do w p isa n y ch  już  firm 

stowarzyszeń,
W pisano  w re jestrze  s tow arzyszeń  za­

robkow ych i gospodarczych.
Siedziba s tow arzyszen ia :  Niepołomice.
B rzm ien ie  f i rm y :  „Sądow nie  w pisane 

S tow aszyszenie oszczędności i pożyczek w 
N iepo łom icach  z poręką  n ieogran iczoną" .

Z m iana f irm y n a : „S towarzyszenie
oszczędności i pożyczek w N iepołom icach, 
s tow arzyszenie zare jes trow ane  z n ie o g ra n i­
czoną poręką" .

Z m iana  s ta tu tu :  U chw ałą  w alnego
zeb ran ia  członków stowarzyszenia z dn ia  1. 
m arca  1.905 zm ieniono s ta tu t  z dn ia  29. s t y ­
cznia 1900.

P rzedm io t  p rz e d s ię b io rs tw a : dos ta rcza­
nie cz łonkom  swoim n a  um ia rk o w a n y  p ro ­
ce- t  go tow ych  pieniędzy, po trzebnych  im 
do obrotu w gospodars tw ie ,  rzemiośle, prze- 
m i ś l e  i h a n d lu  za pom ocą w spólnego kre- 

‘ dy tu  w szys tk ich  członków.
Podpis f i rm y :  Sposób podp isyw an ia  fir­

my n iezm ieniony.
W ysokość udz ia łu :  dotąd n a jm n ie j  40 

kor. a najwięcej 1000 kor.
O becnie: na jm nie j 50 kor. a najwyżej 

1000 kor.
Ogłoszenia : Um ieszczane będą w  je d n y m  

z dzienników lw owskich.
D ata  w p isu :  30. s ie rpn ia  1905.

O. k. Sąd kra jow y jako  hand low y,  
Oddział I II .

Kraków , d n ia  29. s ie rpn ia  1905,

L. cz. F i rm .  59 5 Pojed. I. 103 [7308]
O b w i e s z c z e n i e .

Do re jes tru  firm po jedynczych  w cią­
gnię to  co n a s tę p u je :

Siedziba f irm y : D em borzyn.
Brzm ienie f i r m y : G orzelnia i s ta jn ia  

w ypasu by d ła  Ignacego  P ie n i ą ż k a ; w skutek 
śm ierc i  tegoż n a s tą p i ła  zmiana, f irm y n a : 
Gorzelnia i s ta jn ia  opasowa m ało le tn ie j M a­
ry i P ien iążków ny  w Dęborzynie.

Do p o dp isyw an ia  firmy upow ażniony  
je s t  F ranc iszek  Pieniążek, op iekun  m a ło le ­
tnie j,  w ten sposób, że pod w ypisanem  lub 
s tam pil ią  w yciśn ię tem  brzm ien iem  firm y 
tenże imię i nazwisko swe własnoręcznie 
umieści.

O. k. Sąd obwodowy ja k o  hand low y ,  
Oddział IV.

Ja s ło ,  dnia 25. m arca  19'"'5.

L. cz. F i rm .  1086 stow. I I .  296 [7260]
Z m ia n y  i dodatki do w p isanych  już firm 

s towarzyszeń.
W pisano  w  re jes trze  stow arzyszeń za­

robkow ych i gospodarczych.
Siedziba s to w a rz y sz e n ia : Glińsko.
B rzm ien ie  f i rm y :  S półka oszczędności 

i pożyczek, s tow arzyszenie  za re jes trow ane  z 
n ieogran iczoną  poręką.

Ze sk ładu  zarządu spó łk i  w ys tąp i ł  
przewodniczący E m a n u e l  A id a ;  na  w alnem  
zgrom adzeniu  z 3. kw ie tn ia  1905 w ybrano  
przewodniczącym  zarządu J a n a  Mullera, do­
tychczasow ego zastępcę przełożonego zarządu 
i po raz p ie rw sz y :  J a n a  D uczym ińskiego, 
nacze ln ika  g m iny  z Woli Wysockiej, za s tęp ­
cą | rzew odaiczącego zarządu.

D ata  w p isu :  10. s ie rpn ia  1905.
0. k. Sąd kra jow y jako  handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, d n A  10. s ie rpn ia  1905.

L. cz. F irm . 731 Stow. I. 251/11 [7320J
O g ł o s z e n i e .

W pisano  do re je s t ru  s tow arzyszeń  za­
robkow ych  i gospodarczych  przy firmie 
„K asa zaliczkowa i k redytow a, s tow arzysze­
nie za re je s trow ane  z o g ran iczoną  p o ręką  w 
C horostkow ie",  że u s tą p i ł  ze sk ładu  dyrekeyi 
dotychczasow y zastępca dy rek to ra  Ohaskel 
W allach ,  tak iż dyrekeya obecnie się sk łada

z W ilh e lm a  R osenzw eiga ja k o  dyrek to ra ,  
M a rkusa  Pollaka jako  kasyera ,  Mojżesza R o­
senzw eiga jako kontrolora.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
T arnopol,  dn ia  16. czerwca 1905.

L. cz. F i rm .  682. Spółk. I I I .  15 [7370]
Zm iany  i dodatki odnoszące się do w p isa ­
n y c h  już  w  re jestrze  han d lo w y m  firm po- 

je d y ń c z y e h  i spółkowych.
Do re je s tru  firm  spółkow ych w cią g n ię ­

to co n a s tę p u je :
S iedziba f i rm y :  Kraków.
Brzm ienie  f i r my:  „B ank  galicyjski dla 

h a n d lu  i przemysłu.
W s tą p i ł  ja k o  członek B a d y  zawiadow- 

czej Józef  S trzyżowski d y rek to r  powiatowej 
kasy  oszczędności w K rakow ie ,  k tó ry  firmę 
Banku w ten  sposób podpisywać będzie, że 
pod w yrazam i „B ank  ga l icy jsk i  dla h an d lu  
i p rzem ysłu"  po n iem iecku  „Galizische B ank  
fur H ande l  und  In d u s tr ie "  czy to w y d ru k o ­
w anym i,  czy też przez kogokolwiek w yp isa ­
ny m i z d rug im  cz łonkiem  zarządu, lub  też 
z je d n y m  z urzędników  Banku, k tó rem u  p ro ­
kura  udzieloną została ,  swój w łasnoręczny  
podp is  położy.

Dzień w p isu :  1. w rześn ia  1905.
O. k. Sąd kra jow y jako  handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 1. w rześn ia  1905.

G. Zl. F irm . 99/5. Einz. A. 31 [7372]
E in t r a g u n g  e in e r  E inzelf irm a. 

E in g e t ra g e n  w urde  in  das R eg is te r  fiir 
E in z e l f i r m e n :

Sita der  F i r m a :  S try j .
F i r m a w o r t l a u t : J .  Schleifer ,  B ank  & 

W echse lhaus  in  S t ry j .
B e t r ie b s g e g e n s ta n d : Bank  und  W echse i-  

geschafte .
I n h a b e r : Isak  Schleifer  in  S try j .  
D a tum  der E in t r a g u n g :  31. Ju li  1905. 
K. k. K re is-  ais H ande lsge r ich t ,  

A b te i lu n g  IV.
S try j ,  am 28. J u l i  1905.

L. cz. F i rm .  892 Stow. I. 90/3 [7317]
W pis  do re je s tru  handlowego dla firm y 

pojedynczej.
W pisano  do r e je s tru  hand low ego  d la  

firm pojedynczyych.
Siedziba f irm y: Mielnica.
Brzm ienie f i rm y :  D aw id  Bardfeld. 
P rz ed m io t  przedsięb iors twa: w yrąb  lasu, 

i h a n d e l  drzewem  w Mielnicy.
W łaściciel (I.)  D aw id Bardfeld, kupiec 

w M ielnicy.
K reślen ie  f irm y: w łasnoręczny  podpis 

właścic iela  firmy z p e łn em  im ien iem  i n a ­
zwiskiem.

Dzień w p isu :  17. s ie rp n ia  1905.
O. k. Sąd obwodowy jako  hand low y ,  

Oddział II.
Tarnopol,  dn ia  15. s ie rpn ia  1905.

L. cz. F i rm .  pojed. 814/5 [7309]
W ykreś len ie  firmy.

W ykreś lono  w  re jes trze  d la  firm poje­
dynczych.

Siedziba f i r m y : Czudec.
B rzm ienie  f i rm y :  W olf  W allach .  
P rzedm io t  p rzedsięb io rs tw a : dzierżawa 

b row aru  i poddzierżawa propinacyi.
Z powodu śmierci.
D a ta  w p isu :  26. s ie rpn ia  1905.

O. k. Sąd  obwodowy jako  handlowy, 
Oddział V.

Rzeszów, d n ia  26. s ie rp n ia  1905.

L. cz. F i rm .  275/04. Poj. I I.  73  [7371]
W p is  do re je s tru  hand low ego  firmy 

pojedynczej.
W p isan o  do re je s t ru  h and low ego  dla 

firm  pojedynczych.
S iedziba f i rm y :  G m in a  Końskie.
B rzm ien ie  f i r m y : P rzedsięb iors tw o dzier­

żawy dóbr  i gorzt-lni w K onsk iem  Obadie 
Silber.

P rzedm io t  p rz e d s ię b io rs tw a : dzierżawa 
dóbr i gorzeln i w Końskiem.

W ł a ś c ic i e l : Obadie Silber.
Dzień w p isu :  28. czerwca 1905.

O. k. Sąd obwodowy jako handlow y, 
Oddział IV.

Sanok, d n ia  25. czerwca 1905.

D o n i e s i e n i a  p r y w a t n e .

„Jedwab Hennebergakk
— prawdziwy, jeśli wproBt odemnie sprowadzony — czarny, biały i kolorowy od 60 et. do 11 zł 

35 et. za metr — gładki, w paski, kratki, we wzorach, adamaszki etc.
Adamaszki jedwabne od z l. —-80 do 11 ‘80 Jedw ab balowy od zł. — 60 do 11*35
JedA rab  b-.st. na suknie od zł. 9.00 do 43*25 Jed>vab na suknie śl. od zl. —*85 do 11*35
Jedw ab 1'ulardoAA'y od zl. — *65 do 3*70 Jed irab  na bluzki od zl. —*65 do 11*35
za metr. Następnie jedw b Musztinowy, Messaline, faffet Cameleon, Strmure Sirene, Cristolline,
Ottoman, Surati i t. d. franco i już oclone aż do domu. Wzory odwrotną pocztą. JPorto listowe

25 hal. do Szwajearyi.

Fabryka jedwabiu „HENNEBERG“ Zurych (Ziirich).
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_ Codziennie przedstaw ienie pierw szorzędnych artystów.
_ w ie  senzacyjne kom edye Program familijny. Początek o godz. w  pół do 8.

6M a w s z y s t l
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, IŁŁUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻIJRNALE, 
przyjmuje prenumeratę z  dostawą w mkjscw lub ^wysyłką m  

prowincyę po cenacb redakcyjnych.............

$encya Dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego
: L w ó w , l*«® ać 35.

Ogłoszenia do wszystkich -pism n a j t a n i e j .  ~ ~ ~ •

8 L a M * &  M ć& ŚM aS. Ś S Ł d Ś S t a  M i& B b J B ś r ,

i

Mapy orograficzne francuskiego sztabu generalnego poszczególnych terenów 
Wojny japońsko-rosyjskiej jakoto: Tcheng te Fou z Niuczwangiem (prowincya 
Czili) Mukdenu, Władywostoka (Mandźurya), Portu Arthura (półwyspu Liao- 
tung), Korei południowej z wyspą Quelpaert po 1 kor, 50 hal, następnie 
mapy generalne całego terenu wojny po i kor., 1 kor 20 bal i po 1 kor. 40 hal., 
również najnowszą i najdokładniejszą mapę półwyspu Bałkańskiego po 1 kor. 
20 hal. wysyłam odwrotnie doliczając portoryum 35 hal. zs opaskę poleconą

O T *  i i l i f c i w i l l
B in y ©  d a i e a a i k ó w ,  c s M o p in m  i  orf©«a«>ń.

Juz n a d e s z ły !
OKŁADKI NA TYGODNIK ILLUSTROWANY

i do nabycia po 3 kor. 20 ha l, z przesyłką pocztową 
3 kor. 60 hal. w  b iu rz e  og łoszeń  i ekspcdycy i T y g o ­

d n ik a  i l ln s tro w an cg o
w e  L w o w i e ,  P a s a ż  H i u s m a n  9 .

P ie n ią d z e  na jlep ie j  w y sy ła ć  p rz e k a z e m  pocz to w y m .

! !  J » ż  w y s z e d ł ! !
I  u K U B Y l R  K O L E J O W Y 11
D3 W ażny od 1. maja, 1905.
^  Rozkład jazdy pociągów osobowych i pospiesznych w Gal icy  i 
s  i Bukowinie.
2  Połączenie do miast zagranicą, do miejsc kąpielowych, oraz ceny bile-
3  tów do wszystkich stacyj,

[8  C e n a  3 0  Jtn m , 1 .
ĵ g z przesyłką 35 hal.
[ g  Do nabycia w Biurze dzienników we Lwowie, Pasaż Hausmana 9, 
( g  i we wszystkich trafikach.
[g Wysyłamy tylko za nadesłaniem pieniędzy.
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P ó ł n o c n o  N i e m .  L l o y d ,
(N orddeutscher Lloyd) 

GENERALNA AGENTURA DLA GALICYI

we £wowie, pasaż }(ausmana_9.
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'i i  Bezpośrednie połączenia przewozowe cesarskimi-pospiesznymi i poczto- 
lA wymi parostatkami: ^

Do Stanów Zjednoczonych Ameryki :
d ( i ^ o w e ^ a  Y o r k  u ,  B  l i i m o r e ,  G n l v e s t « n )  f£{
{j Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires). -f&\
fj Australii; Japonii; Chin etc. lii
i| Bilety kolejowe do każdej stacyl P ó łn o c . A m eryki.

K a r t y  o k r ę ż n e  d o  j a z d y  „ N a  o k o ło  ś w t a t a “ .
r2 ł

\ia£[
Y"£j,;£ati

1
\ Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i mor- 
{ skich udziela i bilety sprzedaje:

Generalna Agentura Półn. niem. Lioydu we Lwowie, i i
A P a s a ć  H a u sm an a  9* ^

§*}■
Krakowski Zakład Witraży, Oszkleń artystycznych §* 

i Fabryka mozaiki szklannej %
E f c i e l s k i  i  A .  T n c hP r o f .

Mpakó ul. Wolska 36.

*8  

*1

W  ;§§)

S p ó ł k a  s t o la r z y  lw o w s k ic h  #
pSśa® bernardyński !. 17 ^

p : , l e c a  s - w ó j  c d  l a t  5 0  I s t i a i s j ą c y  ^
M E B M  |

w s * e l k i e g o  r o d z a j u  od najtańszych aż do najwykwintniejszych 
z  uwzględnieniem najmodniejszych stylów, oraz Zwierciadła w ramach ^  

jakoteż Skład mebii giętych i żelaznych. ^
C e n. y u 333. iapko w ane. $$

O  łaskawe zwiedzanie naszego magazynu i urządzonej u nas ^  
wystawy upraszamy. m

SPÓŁKA STOLARZY LWOWSKICH. $
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SftlLP ia s t o w e  J ia r o  © © ® ®

|  c. k. austr. Kolei faństw ow ych we Cwowie |
* © © © © © © $ ©  Pasaż âusmana 9.
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B I L E T Y  Z K S I T A W J C A liS r S  (Fahr scheinhefty) kombinc- 
waiie-okrężne (Rundreise) i pow rotne do wszystkich i ze wszyst­
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 4 5  — 60 
i 90 dni i opustem od 12—35 preusrst od cen normalnych, 

B I L E T Y  K A B T O N O W E  zwykłe do wszystkich stacyj 
w kraju i zagranicą.

U fa  o b e e u y  s e z o n  polec?, sję zeszyty jazdy powrotne z odpo­
wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych, jak:  
Biariiz, Flume (Abbazyi), W&necyi (Lido), Triestu , Capri, Ne­
apolu, Nizzei, Florencyi, Rzymy etc.

Do Karlsbadu, W rocław ia, Brezdna, Lipska, Berlina, Bremy, Ham­
burga, P aryża  z ważnością 4 5 — 60 l 90 dni.,

Do Wiednia z ważnością 45 Dni.
Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników.
Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową 

lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej.
Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 4 koron 

zadatku i podać dzień od którego bilet ma być ważnym.
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Najwięcej rozpowszechnione pismo ilustrowane dla kobiet
S 3  'M M  r  ,S B W%  i  r

m
&

w

m
m

w

N a  r o k  1905 z a p o w i a d a m y
dwie nowele Władysiawa Reymonta z cyklu

„Mad morzami44,
Gustawa Daniłowskiego „ L a u r e a t 44, Zofii Wójcickiej „ M ż o d z i e u i e c  z  S a l s 44,  

i obszerną powieśó Antoniego Miecznika pod ty tu łem :

„Mosiężna Safta66e
W  dziale l i terack im : Nowele, Sprawozdania krytyczne z literatury własnej i obcej, 
Artykuły w kwestyach społecznych, Korespondencye z głównych ognisk życia euro­

pejskiego i t. p.
W  d z i a l e  m ó d  co tydz ień : R y c i n ę  k o l o r o w a n ą  mód paryskich i arkusz rysun­
ków z wzorami sukien, okryć, wogóle strojów kobiecych. Co miesiąc: W i e l k i  u r -
k u s z  z krojami i wzorami robót i kilka razy: F o r m y  z  b i k n ł k i ,  nadsyłane wprost

W

m
s
w

i i
m
m

z Paryża, z odpowb dniem objaśnieniem w tekście. Co tydzień dział praktyczny p. t . : 
Poradnik dla kobiet W mieście i na wsi, zawierający in fo rm ac je: Z dziedziny 
kygieny wedle ostatnich zapatrywać, nauki, dział pedagogiczny, dział technologii go­

spodarskiej i przemysłu domowego.
Część k u l i n a r n a  czyli gospodarska prowadzona przez p. P a u ł i a c  S z s m l a ń s k ą .

Mormacye dotyczące Mezącep zainteresowania i roeytu Drący dostępnej kobiecie,
Prenumeratę na Lwów i Galicyę przyjmuje:

EKSPEDYCYA „TYGODNIKA MÓD i POWIEŚCI
L®rów, Pasaż L̂a,iA©3tra.atxxe, 9.
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iś$ we Lwowie 3 K .  na prow. z prze- 3  £ £ .  6 0  h .  W
kwartalnie

j^|

i

syłką pocztową
Numera okazowe i prospekta gratis.
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Po cenach f

redakeyjnyeh ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników IwowcMeb, 
krakowskich, warszawskich, wie» ^  
deńskleh, czeskich, francuskich oto,,, 
czasopism fachowych miejscowych, za- 
miejscowych i zagranicznych, zamówię- J*- 
nia na klisze i rysunki do ogłoszeń, &f| 

prenumeratę n» wszelkie pisrna
przyjmuje

Ajeacys dzientslków i ©g&sizeń 
SOKOŁOWSKIEGO 

we Lwowie, Pssai Haasmsfisi I. 3.
Kosztorysy eratis.

&©€& BBB

p p o b r g e  a f g ł c j s s e r c i a

od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

j Pięć pokoi,
| przedpokój i kuchnia na I. piątrze od
j 1. października do wynajęcia. Może być 
j ze stajnią. UL Zyblikiewioza I. 37.
*   —g> . utzmb WCTiotmOŁ̂ yta—11aa  ngrnHnamnaeGgunattrctwgw.isyCTłacccnttigłaM m  »

W yalew k l
z najlepszych herbat pól klgr. 2 kor. 

60 hal. i B kor. 20 hal.
poieca handel herbaty i kawy

Edmunda Media. Lwów,

ś £ ą < ł  M o s ty  w i e l k i e  przyjmie od 1. paździer- 
nika b. r. rutynowanego dyetaryusza. Dzienna 

płaca 2 kor. 10 hal. [7388 3 —3]

sta jn ia
na dwa konie zaraz do wynajęcia. 

Ulica Zyblikiewicza 37.

najpiękniejsza sorta wyborowa zupełnie doj­
rzale. słodkie, wielkie . . . . K. 3 '—

ŚLIW KI niebieskie s ł o d k i e .............. 2-40
V, ŚLIW EK i/, WINOGRON . . „ 2 80
MIÓD p a to k a ................................................  7' —
wsystko w 5-kig paczkach franko za zalie/ką wysyła

Sebastyan Hahn, WerSCMZ (Węgry).

Ogrom i

Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę­
cej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy ul. św. 
Piotra i P aw ła  1. 5, dotkniętą nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po­
zbawioną wszelkich środków do życia. —• Zwra­
camy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 

datków do Admmistracyi naszego pisma.

Poszukuje się kupna starych m ebli 
m ahoniow ych ale w  dobrym  stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble" Biuro ogło­

szeń, Pasaż E ausm ana 9, Lw ów.

Polecamy litościwym sercom 
65-letnią staruszkę S. J. z Litwy nauczycielkę 
prywatną, pozostającą bez żadnych środków do 

życia w największym niedostatku. 
Łaskawe datki przyjmuje z grzeczności sklep 

p. Heleny Jaworskiej ul. św. Szymona,.

Wszelkie wyroby ze złota i srebra
poleca najtaniej

JA M  W O JT Y C fH
L w ó w ,  J & f e a c ł e j M i c l k K i ,  ©«

M  i s t p i w l i *  f t o i B k i o
przyjmuje prenumeratę:

Le Printemps,
L’ Amour,
Revue de la Jeune Filie et de la 

Femme,
Revne de la Mode,
La Toilette des Enfants,
La Vie au. grand Air,
La Vie Henreuse,
Le Coquet,
Le Costume d’ Enfant,
Les Dessous Elegants,
Femina,
France Mode,
Le Frou-Frou,
Le Globe Trotter,
La haute Mode de Paris,
L’ Illustration,
Journal Universel,
Le Journal de la Jeunesse,
Le Journal Amusant.
Le Journal des Modistes Special, 
Journal des Voyages,
La Mode Illustree,
La Mode Pratique,
La Modiste Franęaise,
La Modiste Parisienne,
La Modiste Universelle,
Le Moniteur de la Mode,
Musica,
La Nouvelle Mode,

Biuro dzienników i ogłoszeń
SOKOŁOWSKIEGO

we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9.
Kosztorysy gratis.

Ostatnie nowości
N adszedł 

św ieży  transport 
najnow szych  

lornetek “  HPji
w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej masy od 8 z ł)

Kopernlcki i Syn
optycy i mechanicy 

Lwów, pL Halle l i  L 1

Księgarnia Polska
Bernarda P o ł o i c ł i e p  wg Lwowie

ul. Akademicka 2 a,
poleca najnowsze swe wydawnictwa:

d’Annunzio, Dzwony . . . .K. 1 50
Hojnacki, Z dziedziny sportu K 1 •—  
Sclavus, Królobójcy • . . K 5 50
Willy, Klaudyna w szkole . K 3 —

Do nabycia we wszystkich księgar­
niach.

F n e p r ^ w a i i e i i a
pat. wozy 6 i 8 metr 

CaiwasNan&ya xa catośś-
52 własnych wozów meblowych patentów.

CARO i JELLINEK
Wiedeń, Sehottenrtog 27,

Kmwy Janos uteza S4<’ A. *

lwów, iaumlloóska 22,  Japisiioósk
T e ? « f i» w  4 0 8 .

P. T. Gospodynie.
Pmszę przy zskupnie mebli, materaców, koł­

der ete żądać wyściółłę z waty dra Bischoffa, któJ 
jest chemicznie odczyszczona i preperowana prze­
ciw molom, pluskwom i w zeikim owadom, gnieżdżą­
cym się w meblach tapicerowanych Cienki pokład 
tej waty chroni niebie od wszelkiego rodzaju ro- 
baet- a. Arkusz waty dra Bischoffa wielkości 80/220 
etm. kosztuje tylko 1 zł. Wysyłka 4 arkuszy opła­
cona. Odsprzedającym rabat. Każda paczka waty 
jest zaopatrzona marką oehronną i podpisem dra 
Bischoffa, na co trzeba zwracać baczną uwagę. Wy­
łączna sprzedaż dla Galicyi i Bukowiny w składzie 
kołder i materaców Józefa Schustera we Lwowie. 
Kopernika 5. Materace czysto włosienne, obłożone 
watą dra Bischoffa są zupełnie pewne przed plu- 
skw*ami, molami etc. nadzwyczajnie elastyczne, 
miękkie i polecam takowe, jako doskonałą nowość, 
stosownie do wagi i jakości włosienia po zł. 18. 20: 
24, 26, 28 do zł. 35 za 3 poduszki; te same materace 
bez waty dra Bischoffa znacznie taniej.

Materace z trawy morskiej obłożone watą 
dra B sehoffa po zł. 10 50 i 12 zł. za 3 poduszki. 
Stare twarde materace włosienne przerabiam i ob­
kładam watą dra Bischoffa możliwie najtaniej. Ma- 
teraee sprężynowe z podwójnym pokładem waty dra 
Bischoffa po zł. 22 od łóżka, bez waty 18 zł. Kołdry 
wełniane obłożone watą dra Bischoffa absolutnie 
pewne przed molami od zł. 8, 10, 12 do zł 16. 
Kołdry zwykłe od zł 3-50, 4 50 i 6 50. Kołdry atła­
sowe, spód 7 pięknej satyny francuskiej, obustronnie 
do użytku po zł. 14, 13, 18 do zł. 40 poleca spe- 
eyalns- pracownia kołier i materaców JOZEFA 
SCHUSTERA we Lwowie, Kopernika 5.

tui/li p o c ią g ó w  k o le jo w y c h  o b o w ią z u ją c y  z  d n ie m  l.» majfc 1905 r . (Czas środkowoeuropejski).

Pociąg
posp. i osob.
przveh
12-20

2-31

n
ti-un

6-10

7-20
7-20
7 50
8 0 5
815
8 18

1 3 0

1-40

2-30

10 05 
10 35 
11-45 
1155

1-50

3 45

4.32
500
5-25

5 30 

5 45

8 4 0

2D o  3L? w  o  w  a
d w o r z e c  g fż ó w a y

z Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, Woro- 
clity od 1/7 do 30/9 w ł) Delatyna (ud 1/10 do 30/4), Zale­
szczyk, Nowosieliey, Berhomethu, Ozudina, Serethu, .Rado wiec, 
Dorny- Watry i Suczswy. 

z Krakowa (Berlina-, Wrocławia, Warszawy, Wiednia,Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, (p. Tar­
nów)., Jasła. Chabówki, Zakopanego..(p. Rzeszów;.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęeima, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (o. Tar­
nów), Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa­
noka, Chyrowa (p. Przemyśl).

7, Ickan, Czortkowa, Kałusza, Deiatyna (p. Kołomyję od 1/6 
do 30/9 wł. niedziele i rz. k. święta), Korozmezo (od 1/5 
do 30/9 wł.), Seretu, Berhometliu, Cz udina, Brodiny, Putny, 
Durnv Watry (od 1/7 do 31/8), Suezawy. 

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Biodów/ 
z Ławoeznego, (Pesztu), Borysławiu, Katusza, 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
ze Stanisławowa. Żydaczowa. 
z Sambora, M. Laborcza, Sanoka, Ohvrcwa. 
z -Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia. Warszawy. Wiednia, Karlsbadu.

Pragi), Oświęcimia, Zakopanego (ii. Kraków) Wielie/Jr;. Orło- 
wa (p. Tarnów) Mozo Laborcza (Pesztu) i Chyrowa, (p. Przemyśl), 
z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kómmezó. 
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa, 
z Ławoeznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Koehawiriy. 
z Podwołoezysk, Kopyezyniee, Husie ty na, Potutor. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Nowego Sącza, Jasła. Tarnobrzegu, Dynowi, Rymanowa Iwo­
nicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl) 

z ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kocmania, 
Nowosieliey (p. Żuezkę), Serethu, Ralowise,* Berhomethu 
(w poniedziałek). Suezawy. 

z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, 
Rymanowa, Sanoka, Chyrowa, Strzyłek. 

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa. 
z Tuehli (od 15/6 do 30,9), Skolego (od. 1/5 do 30/9 wł,), Dro­

hobycza, Borysławia, 
z Jaworowa.
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęeima, Suchy, Kocmyrzowa, Kicliezui, Orłowa (p. Tar­
nów)^ Mielca (p, Dębicę), Dyn wa, Chyrowa (p. Przemyśl). 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniee, Grzymałowa. 

z Ickan, Żydaczowa. Kałusza Nowosieliey, Serethu, Berhomethu, 
Ozudina, Brodiny.

Pociąg
posp. osob.
odch. o g. 

1245

2-51

8-2-5

2-00

2-40

2-50

4-15

6"15

6-30

6-55
7-30

8-35

3 00

9-20

10-55
11-10

v  i * z .  i t u u  z y i y  u u w ^ , *./<30*01,
Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa
(p. Przemyśl).

Ickan, (Bukaresztu), Żydaczowa Potutor, Czortkowa, Korosme- 
zó, Nowosieliey, Domy Watry, Suuzawy.

Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Strzyłek.

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy, Pragi,> TI1CWUIW, IIWIOZJWYYJJ A
Karlsbadu), Oświęeima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lu- 

va, Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p.baezowa,
Przemyśl).

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­
szczyk, Skały, iwania pustego, Ilusiatyna. 

z Ławoeznego, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Koeha- 
winy.
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do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina. Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego. Orłowa, N. Sącza (p Tarnów), 

do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezo (od 
1/5 do 30/9 wł.), Kałusza, Seretu, Berhomethu, Ozudina, No- 

. wosieliey, Brodiny, Suezawy, Dorny Watry, 
do Krakowa,' (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Pesztu, Sanoka-, Mozo Laborcza, Rymanowa, Iwo­
nicza, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów), Mielca, (p. Dę­
bicę), Orłowa, Wieliczki, Oświęeima.

o.o Ickan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Kórósmezo, Czortkowa, Nowosieliey, Brodiny, Putny Dorny 
Watry (od 1/7 do 31/8), Suezawy', "

do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Husia- 
tyna, Czortkowa. 

do Jaworowa,
do Ławoeznego (Pesztu). Kałusza, Diohobyeza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Lubaczowa, Chyrowa, Rozwadowa, Nadhrzezia, Dynowa, Or­
łowa (p. Tarnów), Zakoaauego (p, Kraków od 25/6 do .15/9 wł.) 

do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu. 
jn. Sącza. Orłowa, Wieliczki, -świecim*, Zakopanego, (p 
Kruków od 25/6 do 15/9 wł.). ' V °  ’ ^

do Sambora, Strzyłek-Topolnicy, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, 
Iwonicza, Jasła, N. Sącza, Orłowa, 

do Ickan Woroehtt' (od 1/7 do 30/9 wł. w niedzielę i święta), 
Kałusza, Dolatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu. bzu- 
ain-% Radowiee, Suezawy. 

do Podwołoezysk,(Odessy,Kijowa),Brodów,Potutor,Grzymałowa 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa,
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Rusiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzy­
małowa.

do Iekrn, (Botuszan, Jass. Bukaresztu), Potutor, Kałusza, Czort­
kowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Kórósarezó, Kocmania, Dorny 
Watry, Suczar/y, Nowosieliey. 

do Krakowa, (Wiednia. Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyro’■ a (p. Przemyśl), Jasła, Chabówki, Zakopanego, (p. 
Rzeszów), n . g*-,?*. Dworów,

do Ławoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, Koehawiny 
(od 1/5 do 30/9 co niedzieli i święta), 

do Rzeszowa, Lubaczowa. Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora Chyrowa, Sanoka.
do Kołomyi, Żydaczowa, Korozmezo (od 1/5 do 30/9 wł.). 
do Jaworowa.

do Ławoeznego (Pesztu). Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Chyrowa, 

Mezo Laborsz (Pesztu), Sanoka (p. Przemyśl), N. Sącza, 
Orłowa, Oświęeima. 

do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Przemyśla (od 1/5 do 30/9 wł.). Chyrowa, Sanoka, Rymano­

wa, Iwonicza, Jasła, 
do Ickan, Czortkowa, żaieszezyk, Delatyna, Wyżnicy, Nowosie­

liey, Berhomethu, Ozudina, Serethu, Brodiny, Putuy, Dorny 
Watry, Suezawy.

do Sambora, Chyrowa, San.ika, Rymauowa, Iwonicza, Jasła, 
N. Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego (od 
1/5 do 24/6 i od 16/9 dn 30/4). 

do Podwołoezysk, Potutor, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, 
Hasiatyna, Zaleszczyk. Grzymałów*, 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
z Brzuchowic od 14. maja do 10. września wł. 6’50, 7 50 rano, 9 55 przed 

południem, tylko w niedzielę i rz k. święta, 146 po południu tylko
w niedzielę i rz. k. święta 3*05, 416, 5 00*po poł.; 7-41 i 8-55 wieczór.

z Janowa 818 rano, 1-15 popołudniu (od 1/5 do 30/9 w ł), 4 32 popołudniu, 
8’45 wieczór (od 14/5 do 10,9 wł.) i 9'25 wieczór (od 14/5 do 10/9 wł. 
co niedzieli i rz. k. święta), 

ze Szezerca- od 1/6 do 10/9 wł. co niedzieli i rz. k. święta o 1010 wieczór.
Z Lubienia od 14/5 do 10/9 wł. eo niedzieli i rz. Ic. święta o 11 52 wieczór.

do Brzuchowic od 14. maja do 10. września wł. 5-50 rano, 8 30 rano (tylko 
co ntedzi.eli i rz. k. święta); 12'30 popołudniu (tylko w niedziele i rz. k. 
święta) 2'10, 3 20 po południu; 6H0, 7'30 i 7'75 wieczór, 

do Rawy ruskiej 11-15 w nocy (każdej niedzieli).
do Janowa 6’55 rano, 9 ió  przed połud. (od 1/5 do 30/9 wł.), 1 35 po poł.

(od 14/5 do 10/9 wł. w niedzielę i rz. k, święta), 3'08 po połud. (ed 
14/5 do 10/y wł.) i 5’58 po południu.
do Szczera* 155 po poł. (od 1/6 do 10/9 wł. w niedzielę i rz. k. święta), 
d Lubienia wiel. 2-15 po połud (od .14/5 do 10/9 w niedzielę i rz. k. święta).

Bfa d.worzteo „P edm m otso* '
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
Podwołoezysk, Kopyezyniee, Huśtały na, Czortkowa, Potutor 
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa 
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Kopyezyniee, Czortkowa, Zalesz­

czyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Brodów, Grzymałowa,
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czortkowa 

Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Hasiatyna.
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Z  dworoa „Podzamoza"
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Ilusiatyna, 

Czortkowa
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Grzymałowa 
Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Zaleszczyk, 

Hasiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa, Czortkowa

Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów
Podwołoezysk, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, Potutor. 

Ilusiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.

(Jwaga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowo-europejaki jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. Zwykłe bilety do jazdy 
i wszelkiego innego rodzaju bilety, zilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t  p. nabywać można, przez-cały dzień w biurze taiejskieut o. k. kolei pań­
stwowych,, pasaż Hsaismansi 1. 9,

Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J .  Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12 .  — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskioh.


